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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
* wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 80 et. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y  i l i t e r a c k i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieTÓroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 c i ,  drudzy 
30 ct. P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kiikorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłaeznie ageneya pana A d a m a ,  Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Dyrekcja poczt i telegrafów we 

Lwowie przeniosła asystenta pocztowego Ju 
liana W y rz y k o w s k ie g o , ze Stanisławo­
wa do Buezacza.

Wysokie c. k. Ministerstwo skarbu po­
stanowiło, że do oznaczania pieniędzy nowej 
waluty koronowej należy używać następują 
eych skróceń:
na oznaczenie korony . - K
na oznaczenie hellera . . h

Skrócenia te mają w mysi rozporządze­
nia wys. c. k. Ministerstwa oświecenia i wy­
znań odtąd wejść w używanie we wszystkich 
zakładach naukowych, podległych temuż Mi­
nisterstwu.

Do przytoczonego wyżej rozporządzenia 
dodane są następujące uwagi:

Uwaga 1 : Do znaków skrócenia na o- 
znaczenie korony i hellera należy używać w 
piśmie i druku pisma łacińskiego (Antiqua).

Uwaga 2: Do skróceń tych nie nale­
ży po prawej stronie dodawać kropki.

Uv. aga B: Znaki skrócone mają być u- 
mieszczane przy liczbie po prawej stronie  
w tym samym wierszu, a to przy liczbach 
z ułamkami dziesiętnymi po ostatniem miej­
scu dziesiętnem.

CZĘŚĆ IIEU R ZĘD O W A

Lwów, 5 maja. 

Mowa JE. P. Ministra skarbu dr. Plencra,
wj^łeszona na posiedzeniu Izby deputowa­
nych z dnia 2 b. m., w toku obrad nad bu­

dżetem Ministerstwa skarbu.
Wysoka Izbo!

Nie mam zamiaru zapuszczać się obszer­
nie w finansowe i finansowo-polityczne wy­

wody, a sama Izba niezawodnie nie spodzie­
wa się, abym zajmował się długo i szeroko 
przedłożonemi na wczorajszem posiedzeniu 
komisyi podatkowej propozycyami. Wypływa 
to z taktycznej i powiedziałbym praktycznie- 
parlamentarnej metody teraźniejszego stadyum 
obrad komisyi podatkowej, że propozycye te 
oznajmiłem bezpośrednio samej komisyi po­
datkowej. Albowiem cofać odnośne ogólne 
paragrafy projektu reformy podatkowej (z r. 
1892) i wnieść nowy projekt, byłaby to droga 
zbyt długa; mogłoby to jeszcze więcej po­
wstrzymać prace komisyi a ostatecznie do­
prowadzić tylko do tego samego rezultatu, 
t. j. do zatrudnienia komisyi temiż propozy­
cyami. Zresztą już nieraz miałem zaszczyt 
przedstawić ogólnikowo wys. Izbie esencyo- 
nalną treść moich propozycyj. Rząd chce 
przyznać stale opusty w podatkach realnych; 
części zaś przewyżki z podatku osobisto-do 
chodowego chce użyć na przekazanie krajom 
podatków realnych wedle kwoty, jaka przy­
pada na każdy kraj pod względem ogólnej 
powinności podatków realnych. Ile te prze­
kazy na rzecz krajów razem wynosić będą, 
dziś nie wiadomo, bo zawisły bezwarunkowo 
tylko od spodziewanej (dziś nie dającej się 
obliczyć) przewyżki z podatku osobisto-docho- 
dowego*). Ale mam nadzieję, że na początek 
przeivyżka ta wynosić będzie co najmniej 3 
miliony, a przytem spodziewam się, że wy- 

1 nik oszacowania podatku osobisto-doefay^wego 
da nam do dyspozycyi kwotę o wiele większą.

Zdaje mi sie, że myśl przewodnia, któ­
ra wyraża się w tera, żeby finanse kra­
jowe wesprzeć takimi przekazami, jest taką 
samą, jaka w latach ostatnich równie w tej 
Izbie, jak w kołach niektórych Sejmów, że 
tak powiem, już się ustaliła i zyskała po­
wszechną aprobatę. Można przypuścić, że u- 
siłowanie administracyi finansów Państwa, 
by przyjść z pomocą finansom krajowym ta­
kimi przekazami, sprawi dobre wrażenie. 
Uważamy bowiem za rzecz absolutnie konie-

czną, aby finanse krajowe, które tak samo jak 
finanse Państwa reprezentują ogólny interes 
publiczny, zaprzestały dotychczasowej gospo­
darki z dodatkami, bo w tym kierunku albo 
wcale nie, albo tylko bardzo mało jeszcze 
można pójść dalej. W niektórych krajach 
miarka ju t się przebrała, w wielu potrzeby 
na szkoły i drogi, które od roku do roku co­
raz więcej uczuwać się dają, stanęły już na 
granicy możności pokrycia i widzimy w wie­
lu krajach próby uciekania się do poborów 
pośrednich za pomocą dodatków i podatków 
od sprzedaży cząstkowej i t. d. W tym wzglę­
dzie pozostaje na przyszłość osobna akcya, 
o której także już Izbie wspomniałem.

D latego nie myślę zapuszczać się w 
szczegóły przedstaw ionych wczoraj propozy­
cyj ale wszytkira tym panom, którzy nie są 
członkami komisyi podatkowej, a jednak  zaj­
m ują się tem i sprawami, zalecam  życzliYve 
ich zbadanie. Propozycye te przedstawiłem  
komisyi podatkowej już teraz, dlatego, bo 
zdawało mi się, że powinienem to uczynić 
w czasie, gdy zebrane są R ada państwa i 
wszystkie stronnictw a i gdy komisya podat­
kowa przez członków SYVoich może wejść w 
styczność z rozmaitemi stronnictw am i i za­
stanowić się nad propozycyami rządowemi.

Pozwolicie teraz, że pomówię o rze­
czach poruszonych w ciągu tej dyskusji. 
Jeden z  panów posłów z Czech użalał się- 
aa surowość w obchodzeniu się z opodatko
’*7anvmi noria tlrinm -----

*) Ghwilowo przewyżba ta obliczona jest 
w propozycyach rządowych na 8 miliony, z któ- 
rejto sumy dostałoby się Galicyi 384.725 zł. 
czyli 12-8 proc., Morawii 329.657 zł. czyli 11 
proc., Dolnej Austryi 767.491 zł. czyli 25'6 
proc., Czechom 771.845 zł. czyli 25*7 proc. 
i t. d. Frzyp. tłom.

   aio Li upouanco-
lyanymi podatkiem gruntowym, jako też na 
niedostateczne odpisanie podatku gruntowego 
w Czechach z powodu niedostatku. Na to 
odpowiadam co następuje: Raz już mówiłem 
w Izbie o tym przedmiocie, gdy w grudniu 
chodziło o pożyczkę na zaradzenie niedostat- 
koYvi; i może jeszcze także przy innej spo­
sobności. Dziś mogę przedłożyć Izbie wykaz, 
z którego można się przekonać, że odpisanie 
podatku gruntowego w Czechach w okoli­
cach dotkniętych niedostatkiem, wskutek po­
suchy nie było bynajmniej nieznaczne. We­
dle wykazu tego odpisano podatku grunto­
wego w 79 powiatach politycznych do końca 
kwietnia 1894 r. 1,200.000 zł. (S łu c h a jc ie ,  
słuchajcie!) Nie jest to przecież suma nie­
znaczna, gdy się zważy, że podatek grun­
towy z całych Czech wynosi około 11 mi­
lionów zł.; odpisano tedy więcej niż 10 prc. 
całej sumy podatku gruntowego.

A dalej mogę zapewnić, że zarzuty z 
Czech przecirv administracyi skarbowej co 
do szczególniejszej surowości w egzekucjach 
podatkowych, o ile z urzędu jestem poinformo­
wany, także niezupełnie zgadzają się z faktami. 
Z biegiem lat wprowadzono znaczne ulgi w 
porównaniu z dawniejszymi przepisami egze- 

, kueyjnymi. W roku 1881 wyszedł reskrypt 
j Ministerstwa skarbu dla Styryi, Karyntyi i 
Krainy, który dozwala co do tych kontry- 
buentÓYT, których roczna powinność podatko­
wa na rzecz Skarbu Państwa nie przenosi 
5 zł., w tych kwartałach, w których, jak 
doświadczenie uczy, z powodu niedostate­
cznego zarobku nie można bez egzekucyi 
mobilarnej osięgnąć spłacenia bieżącej po­
winności, zamknąć postępowanie egzekucyjne 
na egzekucyjnem napomnieniu i za to poli­
czyć nie więcej, jak 10 ct., t. j. opłatę za 
d\va dni tylko, podczas gdy dawniej płacić 
trzeba było za siedm, a względnie za czter­
naście dn i; a dalej przeprowadzać egzekucyę 
mibiliarną przeciw zalegającym tymże kon- 
trybuentom tylko dwa razy w roku, wyjątko­
wo nawet tylko raz w rok. Ta ulga i dalsze 
jeszcze, mianoYvicie, by koszta zajęcia i zli­
cytowania ruchomości pobierano tylko w po­
łowie oznaczonej taryfą wysokości, rozszerzono 
potem stopniowo na wszystkie kraje z nie­
którymi wyjątkami; a od r. 1894 we wszyst­
kich krajach — z wyjątkiem jednego, gdzie 
dochodzenia jeszcze są w toku na wszystkich 
koutrybuentów, których cała powinność ro­
czna nie przenosi 20 zł. Zdaje mi się tedy, 
że Rząd posunął się w łagodności niepospo­
licie daleko. Z tego cora powiedział, prze­
konywacie się panowie, że administracya skar­
bowa nie tak bardzo .po meludzku i bez­
względnie postępuje. Że naturalnie przy ścią­
ganiu podatków musi wywierać pewien na­
cisk, to rzecz łatwo zrozumiała. Nie można 
jednak twierdzić, żeby Rząd, a raczej admi­
nistracya skarbowa nie liczyła się z niedosta­
tkiem lub ze smutnem położeniem ekonomi- 
cznem. Nie mam wprawdzie pod ręką odno­
śnego reskryptu, ale dobrze sobie przypomi­
nam, że dla" Galicyi, gdzie w bardzo wielu 
powiatach rzeczywiście panowała nędza, w 
zimie przyzwoliliśmy moratoryum aż do 
września, do czasu po żniwach. Podobne roz­
porządzenie wyszło dla pewnej części powia­
tów czeskich. (G. d. n.)
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M A J A K I.
Niedokończona kartka z ch w ili tiieżącej.

Przez

Teodora Jeske-C lioifistiego.

V.
(Ciąg dalszy).

Patrzył przed siebie w krwawą łunę, 
w której dalsze drzewa przybierały postacie 
fantastyczne i uśmiechał się do tajemniczo 
ści otoczenia.

Skupiony w sobie, cichy, nie zauważył, 
że dwoje oczu młodych ogarniało jego po­
stać spojrzeniem zdziwionein. Po raz drugi 
spostrzegła Zofia na jego obliczu coś takie 
go, co ją pociągało. W jej jasnych źreni­
cach pomięszała się bojaźń z jakąś nieokre­
śloną tęsknotą, strach przed czemś niezna- 
nern — z pragnieniem.

Słotnicki zwrócił teraz głowę w jej 
stronę. Ona zarumieniła się i odeszła wolno 
na drugi koniec polanki.

Rył ktoś, którego bystremu oku nie u- 
szła nagła zmiana w usposobieniu dziew­
czyny.

Żaglióski śledził ją z oddalenia.
— Trzeba się pospieszyć — mruknął, 

rzucając koledze spojrzenie zawistne. j

] W tej chwili zbliżyła się do niego pani Olimpia.
— Nie wiem, jak panu podziękować 

za tyle uprzejmości — odezwała się, wycią­
gając do niego rękę.

On obejrzał się, czy kto na nich nie 
patrzy, a przekonawszy się, że jakaś raca, 
puszczona przez Bartniewicza, zajęła uwagę 
całego towarzystwa, podniósł rękę pani Ostro- 
budzkiej do ust i ucałował ją namiętnie.

— Kwiaty chciałbym słać pod stopy 
pani przez całe życie — mówił głosem stłu 
mionym. Czemże cała mądrość świata w po 
równaniu z jednym szeptem ust uwielbia­
nych

Puścił palce bakalarki zurychskiej i od­
szedł w stronę służby, a ona stała w miej­
scu przez kilka chwil, pomięszaua jak pa­
nienka.

Gdy się ruszyła, westchnęła głęboko.
Żagliński, porozumiawszy się z kucha­

rzem, stanął na skraju polanki i zaczął rzu­
cać ponad łąkę kule ogniste. Race szły w 
górę, zataczając krzywą, świetlistą linię; przez 
kilka sekund wisiały w powietrzu nierucho­
me potem pękały z hukiem, rozsypując się 
w potok iskier, które gasły, zanim doszły do 
ziemi.

— Tak błyszczą i przepadają wszelkie 
svstematy naukowe — mówił Żagliński do 
Danny Zofii, która stała obok fajerwerków. 
Wiecznie trwa tylko jedna rzecz, stara, po- 
SDolita, a zawsze piękna. Jest nią miłość!

Druo-a bakalarka zurychska spojrzała 
zdziwiona* na dziennikarza, ale nie zaprze­
czyła.

— Słowo to zawiera w sobie cały hymn 
istnienia, całą tajemnicę bytu. . Kto nie ko­
cha,  ̂ ten nie żyje — mówił Żagliński. —
Miłość jest najwyższą siłą i rozkoszą ko biety.

— Cyganka, cyganka! — zawołała w 
tej chwili pani iłowska.

— Cyganka, gdzie cyganka?
Na skraju polanki, na drodze leśnej u-

kazała się młoda kobieta, ubrana w jaskra­
we łachmany, z dzieckiem, umieszczonem w 
płachcie na "plecach. Gdy, zdziwiona wido­
kiem mnóstwa ludzi i buchającego ogniska, 
przystanęła, otoczyło ją całe towarzystwo.

— Ty, cyganka? — zapytał Żagliński.
— Cyganka, proszę panoczka, prawdzi­

wa cyganka — odpowiedziała kobieta śpie­
wnym głosem.

— A zkąd się tu wzięłaś?
— To pewno z tej bandy, co przy­

ciągnęła wczoraj od Gostkoiva i rozłożyła 
się pod miastem — odezwał się kucharz. — 
Włóczy się to psiarstwo po wsiach i patrzy 
tylko, gdzieby co złapać.

— Niech wielmożne państwo nie wie­
rzą — broniła się przybłęda. — Gdzieby tam 
cyganka brała co nieswojego ? Chodzi się 
po chałupach, tu się powróży, tam się co 
poradzi i spadnie jakiś grosik. Wielmożnej 
panience, toby warto powróżyć — mówiła, 
mrugając na Zofię. -  Widzę z grzecznego 
liczka, że same dobroci wypadną.

Panie spojrzały po sobie. Oczy ich mó­
wiły, że miały ochotę zastukać do bram przy­
szłości, ale obawiały się i wstydziły czegoś.

— Idźcie do chłopów ze swojemi sztu­
kami, odezwała się pani Olimpia.

— Dla czego, pani ? — zawołał Ża- 
) gliński. — Paplanina tej kobieciny zabawi

nas z pewnością. Cyganki wyrażają się tak 
charakterystycznie. Nie należy omijać żadnej 
sposobności, gdy można zbogacić skarbnicę 
żywych obserwacyj. To studyum, jak każde 
inne.

— Jeźli się pan z tego stanowiska za­
patruje....

— Rozumie się, że tylko z tego. Nikt 
z nas nie będzie oczywiście przywiązywał 
do jej gadaniny wartości. Będzie to po pro­
stu obrazek, szkic, temat do jakiejś nowelki, 
lub artykułu.

— W takim razie....
Żagliński, ciągnąc za sobą cygankę przed

ognisko, wsunął jej za kaftan banknot. Włó­
częga uśmiechnęła się do niego chytrze, zło­
żyła dziecko na trawie i zaczęła coś półgło­
sem mamrotać.

Wieńcom otoczyło ją całe towarzystwo. 
Panie przyklękły, panowie stali.
— Cyganka powie wielmożnej pani 

samą prawdę, co tu stoi na liniach — mó­
wiła cudzoziemka, rozpatrując się w dłoni 
pani Olimpii, która podała jej pierwsza rękę.—
O, o, widzę na liniach śmierć, nie wielmo­
żnej pani, jakby pana męża. Nie ma go już, 
nie ma, poszedł nieboraczek na mogiłki, 
ostały na świeeie sieroty. Dobry to był pan, 
lepszy będzie ten, co przyjdzie. Przyjdzie 
nowy gospodarz do chaty, przyjdą kwiaty 
i wesele, wszystkiego szczęścia wielka obfi­
tość.

Już przy pierwszych słowach cyganki 
znikł z ust pani Olimpii uśmiech sceptyczny.



Sprawy parlamentarne.

Komisja przemysłowa Izby deputowa­
nych włączyła wniosek hr. Sylva-Taroucca o 
wypoczynku niedzielnym przy przemyśle szyn­
karskim, do rezolucyi o święceniu {niedzieli, 
poczem przyjęła pierwsze dwa paragrafy pro­
jektu rządowego o uregulowaniu wyprze • 
dąży.

W izyty we Friedricłisruh.

Afekta niewiast niemieckich, młodych 
i przekwitłych, dziewic i matek dzieciom, 
poczynają coraz natarczywiej zwracać się ku 
pustelnikowi w Friedrichsruh. Od pewnego 
czasu weszły w modę pielgrzymki cór Ger­
manii do rezydencyi byłego kanclerza, który 
otwartemi rękoma przyjmuje nadobne swoje 
adoratorki, sili się wbrew swej naturze na 
uprzejmość i wygłasza w obec nich polity­
czne mowy. W tych dniach trzecia z rzędu 
pielgrzymka stawała przed obliczem księcia 
Bismarcka, ofiarując mu w dowód czci i „u- 
ległości“ adres we wspaniałej oprawie. Ksią­
żę rozczulony tern, uraczył deputacyę pań 
dłuższą mową, którą in ixtenso ogłasza jego 
organ hamburski.

„Dziękuję wam — rzekł on — za wy­
soki zaszczyt waszych odwiedzin. Nie z ka­
żdym zaszczytem wiąże się rozkosz. Ta dzi­
siejsza wizyta wszelako jest nietylko zaszczy­
tem dla mnie, ale i uciechą w mojem osa­
motnieniu. Jeżeli mówię o samotności, nie 
bierzcie tego za skargę. Czuję się w tym lesie 
daleko mniej samotnym, niż czułem się czę­
stokroć w ubiegłych latach trzydziestu. Naj­
bardziej osamotniony czułem się zawsze w 
wielkich miastach, w parlamencie, między 
towarzyszami pracy; w lesie nie czuję się 
nigdy sam, musi to być właściwość lasu.

Zacisze leśne ma dla Niemca szczegól­
ny urok, a urząd ministra snadź inne wy­
wiera skutki; nie znałem bowiem nigdy za­
dowolonego ministra ani deputowanego, 
gdy tymczasem spotykałem się prawie zaw­
sze z zadowolonymi leśnikami. I kiedy by­
łem jeszcze w urzędzie, zawsze marzyłem o 
tern. aby Bóg dał mi kiedyś jeszcze dziesięć 
lat życia, które mógłbym spędzić wśród u- 
podobań moich, na łonie natury i lasu. Bę­
dzie temu lat ze 40, gdy jeden z moich 
przyjaciół hanowerskich zapytał mię, o jakiej 
marzę przyszłości ? Powiedziałem mu : Chciał­
bym przez dziesięć lat jeszcze być dyplo­
matą. Tak się też stało. Rozmowa nasza da­
tuje bowiem z r. 1852. I dodałem: A po­
tem dziesięć lat być ministrem, ostatnich lat 
dziesięć spędzić w domu cicho na wsi.

Na dziesięciu latach ministro-wania nie 
skończyło się; czy dziesięć lat na wypoczy­
nek Bóg mi przeznaczył, tego nie wiem; metą 
wszakże, jaką sobie zawsze zakreślałem, była 
wieś i tylko poczucie obowiązku trzymało 
mię tak długo na służbie. Zdrowie moje cier­
piało od początku skutkiem sprzeczności po­
między tern, co zdziałać pragnąłem a mogłem 
wobec ciągłych intryg z dołu i z góry, dla 
tego podanie się moje w r. 1877 do dymisyi

było całkiem szczere. I dwór i starzy przy­
jaciele opuścili mię wówczas. Ale nadszedł 
r. 1878 i zamach Nobilinga: widziałem sę­
dziwego pana mojego, broczącego we krwi, 
tak obandażowanego, jak dziecko w pielu­
chach; powiedziałem więc do siebie: Nie ucho­
dzi teraz porzucić go; no i zostałem. Zawsze 
walka, zawsze jątrzenie, zawsze intrygi!

Przyszedł potem biedny cesarz Fryderyk 
do władzy i zażądał także, abym pozostał.
Z tego wszystkiego widzicie, że czułem się 
szczęśliwym, kiedy raz wreszcie mogłem — 
bez poczucia winy naruszonego obowiązku — 
uledz impulsom mojego upodobania i powrócić 
na cichą v ieś moją. Tak gorącego pozdro­
wienia, tak dobitnego dowodu życzliwości, jak 
wasze, nie odebrałem z Prus dotąd. Dobry 
to znak dla mnie, że po trzydziestoletniej 
pracy, na którą przeciwnicy moi patrzyli 
zawsze przez lupę, gdy wszystkie błędy moje 
z pewnością na jaw już wyszły, znajduję 
jeszcze tylu przyjaciół, a co więcej, tyle przy­
jaciółek politycznych. Kobieta trzyma się wier­
niej raz powziętej opinii i nie łatwo jest ko­
bietę przekonać. Wierzę w to, że nad Renem 
wiele kobiet myśli, jak wy, wiele i we wscho­
dnich prowincyach; ale tam partykularyzm 
pruski jest za silny; jest tam nie mało takich, 
którzy nie mogą przebaczyć mi dotąd, że za­
miast 50 milionów Niemców, nie liczymy 50 
milionów Prusaków. Ale pruscy moi rodacy 
zrozumieją to jeszcze kiedyś, że rola, którą 
król Fryderyk Wilhelm III obrał w r. 1815, 
rola udawania wielkiego mocarstwa, mając 
10 milionów mieszkańców, nie dała się wów­
czas odegrać, i że całkiem to coś innego, 
jeżeli 50 milionów Niemców zwarło się w 
jeden łańcuch ! Z czasem i pruscy moi ziom­
kowie powiedzą, że od r. 1866 dola ich po­
prawiła się nieco“.

Na tem urwał historyczny gawędziarz 
z kniei Sachsenwaldu, pomiarkowawszy za­
pewne, że kobiety zadługo zmuszone są stojąc 
słuchać jego politycznego kazania. Zaprosił 
je na śniadanie, poczem każda z nich otrzy­
mała na pożegnanie autograf książęcy i różę.

Zasługuje także na wzmiankę pielgrzym­
ka do Friedrichsruh narodowo - liberalnych 
posłów parlamentu niemieckiego. Uważają 
oni ekskanclerza za swojego partyzanta, a 
nawet przed dwoma laty postarali się dla 
niego o mandat poselski, z którego, mówiąc 
nawiasem, dotąd ani razu nie skorzystał za­
kopany w Sachsenwaldzie mąż stanu. Hr. 
Bismarck, odwdzięczając się narodowo-libe- 
ralnym za złożenie mu czołobitności, zapew­
nił ich uroczyście, że nigdy nie wypowie- (i 
dział podsuwanych mu słów, jakoby chciał! 
przycisnąć narodowców do muru, że aż „kwi­
czeć'' zaczną. Najpierw wypowiedzenie to jest 
nieestetyczne, więc niezgadzające się z jego 
delikatnym taktem ; a po drugie nieprawdo­
podobnemu ponieważ liberałowie nie „kwi­
czeli" za jego świetnych czasów nigdy, lecz 
przeciwnie ciągle mu potakiwali.

Mimo tak pięknej rehabilitacyi, wizyta 
miała zasmucający dla narodowo-liberalnych 
epilog. Albowiem świeżo Bismarck, dzięku­
jąc partyi agrarno - konserwatywnej za ży­
czenia złożone mu z okazyi urodzin, napisał 
do najwybitniejszego ich przedstawiciela, hr. 
Limburg-Stirum, że się do ich przekonań 
politycznych przyznaje.

K R O N I K A

Lwów, 5 maja.

— JE. P. Nam iestnik Kazimierz hr. 
Badeni — jak nam donoszą — przybył we 
czwartek ran# o godzinie pół do 9 do Nowege 
Sącza, wysłuchał Mszy św. w kościele parafial­
nym, poczem zwiedził szczegółowo pogorzelisko 
a następnie oglądnął nowy rządowy most żela­
zny na Dunajcu. Po śniadaniu u c. k. starosty 
i radcy Namiestnictwa p. Friedricha, wyjechał 
Jego Eksceleneya o godz. 12 w południe do Kry­
nicy. Tam, w towarzystwie p. Józefa Męcióskiego 
i protomedyka dr. Józefa Merunowicza, zwie­
dził Pan Namiestnik szczegółowo cały zakład 
kąpielowy a mianowicie wszystkie budynki rzą­
dowe, źródło, łazienki, wodociągi, teatr, kościół, 
zakład hydropatyczny, zakład ogrodniczy, park i 
w ogóle wszystkie nawet najdrobniejsze urządze­
nia zakładu kąpielowego. Wczoraj o godzinie 5 
zrana wyjechał Jego Eksceleneya z Krynicy, 
przybył o pół do 9 przed południem napowrót 
do Nowego Sącza, zwiedził szkołę i zlustrował 
starostwo a następnie udzielał posłuchań. Przed­
stawili się P. Namiestnikowi reprezentanci woj­
skowości, duchowieństwo, władze rządowe i auto­
nomiczne. Po śniadaniu u p. starosty zwiedził 
jeszcze Jego Eksceleneya miasto i kolejową ko­
lonię robotniczą. O godz. 5 popołudniu odjechał 
JE. P. Namiestnik z Nowego Sącza na Kraków 
do Wiednia.

— Z c. i  k. arm ii. W dalszym ciągu 
mianowani:

Podporucznikami w piechocie: Wiktor
Śpielvogel przy 24 p., Amand Kiepach 58, Er­
win Neubauer 77, Ernest Lieball 95 Herman 
Bandas 89, Karol Bohm 90, Józef Poliwka 89, 
Rudolf Jerzabek 55, Fryderyk Lux 20, Erwin 
Tauschek, Józef Biły 15, Karol Zeller 95, Ale­
ksander Gratzl 80, Leo Bernatzik 58, Artur 
Bayer 56. Karol Hofrichter 10, Józef Mahrle 
41, Ludwik Graf 55, Józef Wit 13, Józef Strobl 
89, Maksym Larisch 77, Ignacy Neuwirth 80, 
Andrzej Bayerl 41, Ryszard Sehega 80, Augu­
styn Dratwa 57, Stefan Czmelik 24, Wacław 
Kasper 24, Wiktor Tangel 20, Karol Hrach 40, 
Antoni Nekula 55, Edmund Kaiser 56, Franci­
szek Steindl 58, Otto Lorenz 45, Rudolf Fehnl 
77, Władko Uzorinac 15, Robert Schroll 80, 
Rudolf Golz 30, Raimund Howadik 95, Gustaw 
Enders 45, Jarosław Andrak 9, Korneli Friedel 

118, Edward Hiiusler 40, Leon Krischker 20, 
Karol Steiner 89, Karol Czerny 55.

W oddziałach strzelców mianowani kapitanami 
I klasy: Fryderyk Erben bat. 30, Jakób Radl 13.

Kapitanami II klasy: Robert Stohlawetz 
(z 30 bat. przy 10) i Wacław Sokal 13.

Porucznikiem: Józef Willkomm 4.
Podporucznikami: E lmund Kaiser 30,

Henryk Hermann 30, Wilhelm Ramach 4, Fry­
deryk Paroubek 13.

W kawaleryi mianowani rotmistrzami I 
klasy: Jan Schilling p. ułanów 1, Gustaw Wel- 
schan drag. 10, Feliks hr. Thun-Hohenstein 
drag. 9, Karol Maczak-Ottenburg uł. 8, Maurycy 
Stenitzer uł. 13, Konstanty Dydyński-Martyno- 
wicz drag. 11, Zygmunt Micewski (z uł. 6 przy 
uł. 5), Albert Baumann drag. 10, Józef Zu­
brzycki uł. 4, Gustaw Kuhn (z uł. 7 przy drag. 
8) Gotfryd Rodt ułan. 6.

Rotmistrzami II klasy: Antoni De la Re- 
notiere-Kriegsfeld ułan. 11, Jerzy br. Karg-Be- 
benburg drag. 9, Włodzimierz Rolle ułan. 8, 
Klemens Liewald ułan. 6, Ludwik Nemling uł. 
13, Józef Boiesta-Koziebrodzki ułan 1, Artur 
Wraubek drag. 9, Adladar Vallentsits drag. 11 
i Marek Poraj-Madeyski uł. 3.

PoruczniKami: Jan Umlauff - Frankwell
drag. 9, Aleks. Jasiński uł. 7, Fryderyk br. 
Baillou drag. 9; Stanisław Janota-Bzowski uł. 1, 
Karol br. Egger uł. 2, Franciszek Rauer-Rau- 
henburg drag. 9, Emil Stransky-Heilkron drag. 
9, Adolf Wurdinger drag 10, Benjamin hr. Ro­
mer uł. 2, Maksymilian Cisarz drag. 10, Wiktor 
D’Hopp uł, 3, Piotr Miłaszewski uł. 6, Franc. 
Reisky uł. 7.

Podporucznikami: Milan Maksimowicz uł. 
6, Franciszek Weigel uł. 6, Emeryk Lichten- 
stein uł. 7, Henryk hr. Herberstein uł. 1, Jan 
Kleinod uł. 11, Wacław Stluka uł. 13, August 
Komarek uł. 2, Mieczysław Kozicki uł. 6, Leo­
nard br. Herzogenberg uł. 3, Alfred Łaszowski 
uł. 2. (C. d. n.)

— P. Zdzisławowa Marchwicka
przyjmuje wpływy na budowę i urządzenie pa­
wilonu „Pracy kobiet“ na Wystawie krajowej.

— P. Zygmunt Sarnecki, redaktor 
Świata, bawi we Lwowie.

— Z kom itetu leczniczej kolonii 
rymanowskiej, zostającej pod przewodnictwem 
hr. Stanisławowej Badeniowej otrzymujemy na­
stępującą odezwę:

Szybkim krokiem zbliża się sezon kąpie­
lowy. Ileż to matek z troską i niepokojem wy­
czekują tej pory, niepewne czy będą w stanie 
ratować to, co ich sercu jest najdroższe — swe 
dziecko. Czyż każda jest w możności podjąć ko­
sztowne kuracye i podróże ? Dzięki wszakże ofiar­
ności zacnych serc, istnieje w kraju naszym in- 
stytucya, mająca właśnie na celu wysyłanie do 
kąpiel chorej dziatwy szkolnej. Jest nią pierwsza 
krajowa lecznicza kolonia rymanowska, której już 
całe zastępy dziatwy zawdzięczają swe zdrowie, 
a może i życie.

Podania o przyjęcie do leczniczej kolonii 
wnosić należy najdalej do końca mają b. r. na 
ręce sekretarza komitetu dr. Józefa Żulińskiego 
(Lwów, ulica Skarbkowska, Sem. naucz, żeńsk.) 
Do podania dołączyć należy: 1) Świadectwo le­
karskie, że uczeń czy uczenica jest skrofuliczną 
i potrzebuje kuracyi wód jodowych, że wszakże 
nie posiada żadnych ran wymagających szpital­
nego traktowania i opatrunku, nie jest kaleką 
potrzebującym specyalnego dozoru i nie posiada 
żadnych wstrętnych wyrzutów, któreby uniemożli­
wiały pobyt z nim innych dzieci. Wreszcie, że 
ma znaki szczepionej ospy. 2) Świadectwo szkolne. 
3) Metrykę lub urzędowy wyciąg metrykalny, 
gdyż tylko dzieci w wieku od 8—12 lat mogą 
być przyjmowane do leczniczej kolonii. 4) Świa­
dectwo ubóstwa, jeżeli uczeń czy uczenica stara 
się o bezpłatne pomieszczenie lub za zniżoną 
opłatą. Kandydaci, mogący wnieść całkowitą 
opłatę 40 zł., uwolnieni są od tego świadectwa. 
5) Znaczki pocztowe (20 ct.) na zwrot dokumen­
tów. '

Ponieważ lecznicza kolonia rymanowska 
jest krajową, mogą się ubiegać o przyjęcie ucznio­
wie wszystkich szkół w kraju bez względu na 
obrządek. Pobyt w kolonii jest 5-tygodniowy.

Liczba wysłać się mających dzieci zawisła 
będzie od zebranych funduszów. Dokonywająca 
się bowiem budowa pochłania wszelkie oszczę­
dności, a już rok drugi z powodów niezawisłych

Pochyliwszy głowę, słuchała uważnie z po­
wstrzymanym oddechem.

Cyganka mówiła szybko, nie łącząc 
z sobą pojedyńczych zwrotów w całość za­
okrągloną. Słowa wypadały z jej ust jedno­
stajne, miarowe, jak głuchy łoskot pytla 
Wróżąc, omijała szczegóły, ograniczając się 
na ogólnikach. Przepowiednie dobrych rze­
czy przeplatała tu i owdzie czemś przykrem.

— Wielmożnej panience to same szczę­
śliwości patrzą z gładkiego liczka — wyrze­
kła, biorąc rękę Zofii — o, o, same szczęśli­
wości ;. widzę, stoi przy panience ładny pa­
nicz (Żagliński dotknął w tej chwili końcem 
buta stopy cyganki), i drugi stoi, obydwa 
stoją, każdy by chciał, ten pierwszy lepszy; 
czarniawy na gębie, na głowie jak kruk, 
wąsiki też czarne, dobry, szczęśliwy; pa­
nienkę czeka wielkie szczęście w miłości, ale 
ten pierwszy, czarny, najlepszy.

Mówiła dalej o bogactwach, o zabawach, 
gościach, listach, powtórzyła słowem, wszy­
stkie zwykłe wróżby cygańskie, zacierając 
zręcznie jedną złą przepowiednię obfitością 
dobrych.

Wyznawczynie doktryn materyalistycz- 
nych i ateistycznych słuchały jej gadaniny 
w takiem skupieniu, jak gdyby piły z ust 
niezwykłego mędrca prawdy niesłychane.

Co miało być zabawką, eksperymentem 
bez znaczenia, stało się poważnem zajęciem.

Ze zdziwieniem śledził Słotnicki grę 
fizyognomii, zmieniającą stopniowo twarze 
wychowanek zurychskiego Uniwersytetu. Kie­
dy wyciągnęły ręce, błądził na ich ustach 
uśmiech ironiczny. Ale uśmiech ten znikał 
już po pierwszych słowach cyganki, rozpły­
wał się powoli, aż utonął zupełnie w wyra­
zie natężonej ciekawości. W miarę, jak gro­

madziły się uwagi, odnoszące się do ich prze­
szłości, rosło zdumienie słuchaczek. Rzucały 
sobie spojrzenia porozumiewawcze, jakby 
strwożone, mówiące: prawda, prawda....

Kiedy cyganka zaczęła odsuwać zasło­
nę z przyszłości, plotąc bez ład u , nawraca­
jąc, poprawiając się, gdy spostrzegła, że nie 
mówiła tego, czego się od niej spodziewano, 
ścigały się w oczach pań Ostrobudzkich od­
blaski lęku lub radości.

Słotnicki zrozumiał, że kobiety, które 
wpatrują się z taką uległością w wróżbitkę, 
wierzą lub chcą wierzyć w jej przepowie­
dnie, i szukał powodu tego szczególnego 
zjawiska psychologicznego. Przed chwilą 
wyrażały się o Bogu, jak o czemś, z czem 
się tylko motłoch powinien liczyć; twierdziły, 
że prawo ewolucyi tłómaczy wszystko, że 
nie ma nic po za faktam i, podlegającymi 
obserwacji bezpośredniej, że cały, słowem, 
świat tęsknot, przeczuć i niepokojów ludz­
kich , jest wytworem chorej wyobraźni albo 
chorych nerwów; ze szyderstwem spoglądały 
na niego . gdy pozwolił sobie nie podzielać 
ich zdania, a teraz ...

Oblane czerwonym płomieniem ogni­
ska , skupione , milczące , chwytały chciwie 
pospolite słowa nieznajomej włóczęgi. Jakaż 
różnica zachodzi między temi wytwornemi, 
oświeconemi damami, a pierwszą lepszą ko­
bietą z ludu , k tóra, słuchając wieczorem 
zimowym opowiadań o duchach i strhchach, 
ogląda się z obawą w około?

Gdy tak stał i patrzał, rodziła się pod 
czaszką Słotniekiego myśl, którejby nigdy 
w swoim mózgu nie przypuszczał. Zaczął 
rozumieć, że pragnienie cudowności jest tak 
samo potrzebą człowieka, jak żądza prawdy.

Bo cóż innego pociągało i jego w dzie­
łach okultystów, tak odmiennych od badań, 
z ktćremi przepędził całą młodość? Wabiło 
go, czarowało coś, co przeczuwał w chwi 
lach wielkiego wyczerpania umysłowego, 
w ciszy nocnej i w samotności wiejskiej, a 
czego żaden fizyk ani chemik nie potrafił 
dotąd ująć zapomocą przyrządów naukowych. 
Więc jest w człowieku jakiś łącznik między 
światem, dostępnym dla zmysłów a tak zwa­
nym nadprzyrodzonym? Jest! Należy go tyl­
ko odszukać i nawiązać właściwie.

— A wielmożnemu panu może też po­
wróżyć? — zapytała cyganka, zwracając się 
do Słotniekiego.

— Dziękuję — odparł. — Nie jestem 
ciekawy przyszłości.

— To może wielmożnemu panu lub­
czyku? Mam bardzo dobry lubczyk — do­
dała półgłosem.

Słotnicki podał cygance drobną mone­
tę na odczepne.

Podniosła się z kolan, zabrała dziecko, 
i odeszła wolno drogą leśną.

Teraz dopiero oprzytomniały panie.
— Dałyśmy panora zabawne ■widowi­

sko — odezwała się pani Olimpia. — A je­
dnak jest prawdą, że ta cyganka powiedziała 
mi z przeszłości dużo rzeczy prawdziwych.

— I mnie także wyrzekł Żagliński.
— I mnie, i mnie — wtórowały Zofia 

z panią Iłowską.
— Oo do przeszłości pań , — tłóma- 

czył Słotnicki — to mogła się kilku szcze­
gółów dowiedzieć w okolicy. Przypuszczam 
naw et, że przybyła rozmyślnie na polankę, 
chociaż udawała zdziwioną, gdy nas ujrzała. 
Co zaś do przyszłości, mówiła same tylko 
ogólniki, bez wartości.

— Rozumie się, że to jedyue, właściwe 
objaśnienie jej gadaniny — szepnęła pani 
Olimpia.

Mimo to spojrzała na Słotniekiego n ie­
chętn ie, jakby z żalem, że jej zabiera coś 
drogiego.

_ D om yślił się przyczyn jej rozczarowa­
nia Żagliński, w ięc pospieszył ze sprostowa­
niem .

— Nie przeczę, że twoja dyagnoza 
może się zgadzać z prawdą, — wtrącił — 
ale stanowczo tego twierdzić nie wolno. 
Wiadomo, że chiromancja była kiedyś nauką 
bardzo poważną, że się wróżby spełniały.

Mówiąc to, utkwił w twarzy Zofii wzrok 
tak przenikliwy, że dziewczyna nie mogła 
znieść jego siły. Pochyliła głowę, zwycię­
żona.

Właśnie ukazały się na polance konie 
z Ostrobudek. Panie pożegnawszy sąsiadów, 
odjechały do domu.

Kiedy się turkot wolantu oddalił, rzu­
cił sie Żagliński na fotel i śmiał się, jak o- 
pętany.

A tobie, co się stało? — zapytał
Słotnicki.

— Bawię się, jak nigdy. Ależ to far­
sa, zrobiona przez majstra paryskiego. Te 
mądre gęsi, wpatrzone z nabożeństwem w o- 
drapaną, brudną cyganichę, to, zaprawdę go­
dne pióra humorysty.

— Albo tragika — mruknął Słotnicki.
— Jak kto lubi i woli. Ja wolę za­

bawę i dla tego szukam wszędzie strony ko­
micznej.

(Ciąg dalszy naetąpi.)



od komitetu nie mieliśmy żadnych nadzwyczaj­
nych dochodów.

Wszelkie datki przesyłać można na ręce 
skarbnika leczniczej kolonii rymanowskiej Wt. 
Zontaka (Lwów, Muzeum hr. Dzieduszyckiego) 
lub za pośrednictwem redakcji pism, których po­
parciu w przeważnej części rozwój instytueyi na­
szej zawdzięczamy.

O datki na kolonię rymanowską tern gorę­
cej i usilniej upraszamy rodaków, iż komitet do­
kłada wszelkich starań, by w roku setnej ro­
cznicy Kościuszkowskiej i ku jej uczczeniu, budy­
nek kolonii leczniczej był skończony.

— Dom pracy. Wczoraj popołudniu w 
salonach pana prezydenta miasta odbyło się wal­
ne zgromadzenie Towarzystwa miłosierdzia pod 
godłem „Opatrzności11, utrzymującego „Dom pra­
cy11. Przyjęte do wiadomości sprawozdanie 
rekeyi z czynności w roku ubiegłym wyka

państwo młodzi i goście weselni w domu pań- ' 
stwa Meysnerów, właścicieli Wieruszyc i Łapa­
nowa, a najbliższych krewnych panny młodej.

t  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Ludwik Bodyński, kapitan 19 p.p. obrony 
krajowej, licząc lat 87. Zmarły był synem ś. p. 
Maksymiliana, sekretarza Izby handlowej, i wła­
śnie w dniu pierwszego maja b. r. mianowany 
został kapitanem. Serdeczne współczucie towarzy­
szy osieroconej rodzinie.

W Krakowie, Czesław Eozmuski, profesor
tamtejszego gimnazyum III, licząc lat 44.

W Wąwolnicy (w gub. lubelskiej) zmarł 
w 90 r. życia ks. Aloizy Niezabitowski, b. pro- 
wineyał ks. Dominikanów, jubilat-emeryt.

=  Pożar. W realności Jana Krzyżanow­
skiego pod 1. 28 przy ulicy Pijarów, dzieci tam­
tejszych lokatorów; 9-letni Zygmunt Galeja i 13- 
letnia Julia Eaba, bawiąc się zapałkami przez

■wrA'7.nvaiS7.f>.0‘o O 2*0-

Z teatru. Wznowioną wczoraj krotochwilę 
Eiissa „Eodzina furyozów11, przyjęła zgromadzo­
na w teatrze publiczność życzliwie. Od czasu do 
czasu szczery, serdeczny śmiech lub gorące okla­
ski rozlegały się w sali, nawet przy podniesionej 
zasłonie. Artyści, zwłaszcza pp. Fiszer, Walewski 
i Feldman, a z pań: Siemaszkowa, Cichocka i 
Kwiecińska grali krotochwilę z życiem i dobrem 
zrozumieniem odtwarzanych postaci.

1BKCJ1 L uzymiosci w roku ubiegłym wykazuje, i letaia Julia j ^ a ,  Dawi^ ™ -----  r — -
że Towarzystwo liczyło 429 członków z roczną - A atr„,>nniz wznieciły dnia wczorajszego o go- 
wkładką 2833 zł. ■ - - ■ ~ ttórv w iednei chwili

Ogólny przychód przewyższył rozchody 
2152 zł., a wynosił 11.455 zł. Ubogich w „D

jX .,°  po “  % t
Biedni” , * »  Leopolda

— u-a,. ui wyuAjDLł ziŁ. uuwgibu ty ratun&owi w» ** *ałvk'"isr̂  ^ -..r,r»51' cjifk "W poniGdzis-łck, po r&z piorwszy »
mu pracy11 było: 322 mężczyzn, 679 kobiet, naie£y zawdzięczyć, że  ̂°o1®1) nieyiiwna ciel11 dramat w 5 aktach Stanisława r. z 
razem 1011. Protektorką Towarzystwa była Pani na sasiednie zabudowania, z o ( skieeo z udziałem pierwszorzędnym si
Namiestnikowa Marya hr. Badeniowa, dyrektorem ‘ \rłp«7;<w5eśliwv w ypadek. Dziś o ’ d reZySeryą p. Żelazowskiego.

r f  i Ł / w S
S A  i p»”w ErT L . “ e. ° ? s S :Aleksandra Myszugi, Gabryela Górskiego

IS,t* w l t S r P °  d"Si t o '
mat w 5 aktach Stanisława Ezewuskiego.

rtamiestnikowa Marya hr. Badeniowa, dyrektorem ■__  Nieszczęśliwy wypadek. Dziś o
„Domu pracy11 p. Bolesław Lewicki, sekretarzem . . /■» | % z południa parobek z bro-
p. Aleks. Lewakowski. g T in , im  spuszczał 103 litrową beczkę piwa

Ponieważ p. Bolesław Lewicki, z powodu . mey szynkarza Izaka Feuerringa, po • 
licznych zajęć złożył godność dyrektora, przeto ^  S i e n i awskiejb Na s romyc sc
zgromadzeni® na wniosek p. prezydenta Moohna- ^ stracił równowagę, lub ez 0
ckiego, poparty przez P. Namiestnikową — po- wskutek czego beczka stoczy a się na. »
dziękowało nader serdecznie ustępującemu dyre- zmja£dżyła mu głowę. Nieszczęs iwy, 7, 
ktorowi, p. Bolesławowi Lewickiemu, za jego ^ “ “ .zionął ducha, nazywał się podobno 
pełną żarliwości i gorliwości pracę w kierowni- p rancjsze^ Tarnawski. Zwłoki o s awion 
ctwie „Domu pracy11 i uprosiło go do przyjęcia gtQicy szpitala powszechnego.
godności członka Rady zawiadowczej. _ ^  ^hserw atoryuitt c. k. Szkoły po-

Przy odbytem głosowaniu wybrani zostali w8 Lwowie. Dnia 5 maja. Baro-
jako protektorowie: Marya hr. Badeniowa, Ale- i w gdrę.
ksandra Zaleska, Edmund Mochnacki. Do wy- metr id dobie Uczac 0d godziny 12
’ ■ - ’ ---------------- - ** ,u « ma;a do 12 w południe dnia

5' maia b6 r . , mieliśmy wiatr zmienny o śre- 
D.maja u misek., niebo przeważnie za-dnlej pr^kofa 8 ,w.lgo J  (6,  procent

S S S  0paa' 4es“ ' wyB*°
°PadU Średnia temperatura w tym czasie była 
4.1 <t r c  najwyższa | +2l,0"C  wczoraj poj«,-
‘ ’ im w J L 1 0  2°C. dzis w nocy.

“ "“ w S ra j” popołudniu i wieczorem mieliśmy 
, „  neoy i dziś rano padał deszcz.

p0g0lę J ż k “  Ł m e t r ,™ .  135 do 740 mm. znaj

ton, Stanowski, Apolinary Btok.w.ki, Ł n a  ^
Tillowa Leontyna Wernerowa, Marya Wiczkow- btan barometru, zrea ( J  __
- morza, bvł dzis o

w y s t a w a .

ksandra Zaleska, Edmund Mochnacin. jl>o ~wy 
działu Towarzystwa wybrani: przewodnicząca 
Marya hr. Badeniowa, zastęp, przew. Marya hr. 
Borkowska; członkowie wydziału: dr. Aleksan­
der Balko, Marya hr. Dunin Borkowska, Elżbie­
ta hr. Borkowska, Jerzy hr. Borkowski, Micha­
lina Bratkowska, Edmund Ceypek (dyrektorem 
„Domu pracy11), Ignacy Drexler (kasyerem), dr. 
Józef Ekielski (kontrolorem), ks. Zygmunt Gora- 
zdowski, Sylwester Hawryszkiewicz, ks. dr. Eu- 
dolf Lewicki, Bolesław Lewicki (kontrolorem), 
Aleksander Lewakowski (sekretarzem), dr. Zy­
gmunt Lisiewicz (syndykiem), Augusta Marchwi­
cka, dr. Zdzisław Marchwicki, Stanisław Mar­
kiewicz, Karolina ks. Ponińska, dr. Jan Stella 
Sawicki (kontrolorem), Henryk hr. Skarbek, An-
■L- - !  C3ł . „ l , ™ „ u ;  A r t n l f i n i

morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
W końcu w gorących słowach podziękował 757 mm 

L w J dent ,M0Clmr M Pani Namle3tTlik0Wej M Prognoza na dobę 6 maja bieżącego roku
m h n l . r  S°t  f J!a°Waalve S1? SpiaWa'  (od północy do północy): Wiatr będzie połu- 
z dPn -g  ̂ Towarzystwa- Sł™  P; Pre- dniowo-zachodni, o średniej prędkości 5 m/sek.;
zydenta przyświadczyło zgromadzenie oklaskami. średnia lemperat’uradoby pozostanie około+151'C„

— Z Akademii Um iejętności. Posie- niebo będzie lekko zachmurzone, a względna
dzenie administracyjne członków Akademii Umie- wilgotność powietrza około 70 proc.; opad,
jętnośei, będące wstępem do dzisiejszego dorocznego deszcz nieznaczny, zresztą pogodnie.
o S ’Steg° 7 ebrania ^ atrz telegram P. R .)  - C i ę ż k i e  nieszczęście dotknęło hr.uuuyło - - — — - 4. . . , „u— Wvura-

Z placu.
Energia, jaką rozwija dyrekeya Wysta­

wy krajowej, jest prawdziwie zadziwiająca.
Każda chwila znaczy się teraz znako­

mitym postępem. Nagrodzono sowicie dni 
świąt i świętowania, a dzięki przeróżnym 
praktycznym zarządzeniom zbliżono się nie­
mało do pożądanego prac wszelkich zakoń­
czenia. Do liczby ich policzyć musimy obję­
cie przez dyrekcyę robót, nie dość pospie­
sznie przez niektórych pp. przedsiębiorców 
traktowanych. Nowe kadry murarzy i cieśli 
przystąpiły do rzeczy z zapałem, który po­
zwala mieć pełną nadzieję, iż za dwadzieścia 
i kilka dni obchodzić będziemy godnie tryumf
pracy polskiej.

W rzędzie najbardziej posuniętych dzia­
łów, „sztuka1: dzięki niezmordowanym zabie­
gom p. Wł. Łozińskiego na pierwszem stoi 
miejscu. W pałacu brak tylko drobnych 
adaptacyj: mianowicie wwestibulu i w przy­
stosowaniu światła, zresztą cały przybytek 
piękna gotów jest na przyjęcie rzeźb i płó­
cien, które są już rozpatrywane i katalogo­
wane. Szereg sal pomieści prace nowocze­
sne, szereg mniejszy oddano na prace da- 

: starożytności mogłaby

stron przyrządy wiertnicze i t. p. na które 
przeciętny Lwowianin spogląda z niezwykłą 
ciekawością. Przemysłowcy naftowi dotrzy­
mali słowa — wystawą ich będziemy mogli
się poszczycić.

Pawilony Towarzystw zaliczkowych i 
Pracy kobiet pod dachem. Pawilon księcia 
Sanguszki, w szacie z mchu i kory, przed­
stawia się swojsko a malowniczo. Szkielet 
pawilonu hr. Dębickiego rychło wdzięcznie 
pokryty zostanie. Kawiarnia arabska uderza
oryginalnością.

Ogromne trybuny boiska „Sokołów11, 
dzięki p. Mullerowi, rosną niemal w oczach. 
Pawilon leśnictwa i łowiectwa wykończany 
jest wewnątrz z pospiechem. Bezpretensjo­
nalną a jednak gustowną dekoracyą odzna­
cza się pawilon korczyński.

Przystąpiono właśnie do budowy stacji 
kolei napowietrznej. Ogrodnictwo rozwija się 
coraz szerzej. Ezeteiną ozdobą placu staną 
się rozrzucone na tle zieleni wyroby cemen­
towe z fabryki Krzyżanowskiego w Pozna­
niu. Są między niemi: wazony, patery, lwy, 
figury Matki Przenajświętszej i Jana III, 
które zdobyły medale na wystawach niemie-
ckieh.-Jak dotąd , liczy Wystawa 120 budo­
wli. Wobec tego powiększyć musiano poste­
runki: ogniowy i policyjny placu. Zajęły już 
one przeznaczone dla nich ubikacje.

Oprócz interesowanych, zwiedza wzgó­
rze wystawowe sporo osób, zaopatrzonych 
w karty , zapewniające wstęp na cały czas 
Wystawy, t. j. w „permanent.ki“ . Sprzedaż 
ich ożywiła się nadzwyczajnie. Odbywa się 
ona w dalszym ciągu w biurach przy ulicy 
Jagiellońskiej , od godziny 3 do 5 po połu­
dniu.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
iż dyrekeya teatru hr. Skarbka czyni stara­
nia o uzyskanie sali koncertowej na 50 przed­
stawień.

Pogoda sprzyja — pewna część robót 
prowadzoną jest stale i przy świetle elek- 
trycznem.

uroczystego zebrania [patrz telegram r .  — Ciężkie n i e s i e - - —  -
odbyło się wczoraj zrana o godzinie 11 w sali gtanisławów ‘'Żółtowskich z Niechanowa. JP 
gmachu Akademii. Przewodniczył zgromadzeniu onj dziecj z powodu kokluszu w JNi
zastępca prezesa prof. dr. Zoll. W posiedzeniu wig do Krajewic. Dzieci poszły ze swemi ° 
wzięli udział przybyli ze Lwowa: Wiceprezydent T,r7PAi1„d7irp Zbliżyły się d o  dołów, z k j

czynni PP-: ,P™Ł dr. Tadeusz Wojciechowski, gi(A  zasypała dziecii z których jedno, miaM ,
eie Marylka, licząca lat 3 , zasypaną  Vf,
. -i . t    J a U t T A I I '

uojuui r.r'* Jr —•
prof. dr. Izydor Szaraniewicz 
i prof. Julian Niedźwiedzki.

prof. Jan Franke oie M lk liozaca iai o, umarła.
X „alian Niedzwiedzki. tak moCno, że; po wydobyciu wkrótce

— Składki na Wawel. Prezydyum Ojciec pani Żółtowskiej ks. Adam bap ha_
Namiestnictwa reskryptem z dnia 26 kwietnia wieść o tern nieszczęściu wyjecha
b. r. udzieliło pani Aleksandrze z Borkowskich nowa.
Ulanowskiej na przeciąg jednego roku pozwolę- _  p 0£ar fabryki. Onegdaj rano wy-
nia do zbierania w całym kraju centowych bucM w Wiedniu pożar w fabryce ornamentów
składek — z wyłączeniem kwestowania od domu kamiennych, będącej własnością wiedońsii g 
do domu — na restauraeyę katedry na Wawelu Towarzystwa cegielnianego, przy ulicy Iryes 
i tej części budynków, dawniej królewskich, gkiej Budynek spłonął w części; maszyny 
które nie sa zajęte przez c. i k. wojsko. przyrządy zupełnie zniszczone. Szkoda wynos

— Dr Adam Asnyk, znakom ity poeta, koło 70.000 zł. F ab ry k a  b y ła  ubezpieczo ą.
pow rócił do K rakow a po dłuższym  pobycie n a  P rzypuszająJ że ogień by ł podłożony
W schodzie, m ianowicie w  Indyach i na w yspie _  Na E ubei , skutk iem  ostatni
Geylonie, gdzie b aw ił dla popraw ienia zdrow ia. 1 „mmi w Grecvi. w ytrysło  busko
D r. Asnyk pow rócił też w doskonałem  zdrow iu.

— Administracya „Świata11 (ulica Ja­
giellońska 13), otwarta jest dla interesantów co­
dziennie od godziny 10—1 w południe i od 4 
do 6 wieczorem. Administratorem jest p. Marceli
Berson.

— Zmiana nazwiska. 0. k. Namiestni­
ctwo zezwoliło dr. Romanowi Kamykowi zmienić 
nazwisko na Eencki.

sne, szereg mniejszy oauauu r ó ­
wniejsze. Wystawa starożytności mogłaby 
nawet dziś otworzyć swoje podwoje. Prze­
szłość nasza w świetnym i uroczym odsłania 
się tu blasku.... Wystawy rodzin zapowiadają 
się imponująco. A dopieroż wystawa staro­
żytności żydowskich: drogocennych sprzętów 
liturgicznych, haftów, makat i t. p.,_ wysta­
wa, jakiej pewno na żadnej z zagranicznych 
światowych „ekspozycyj11 nie widziano!

Panorama Kossaka i Styki oczekuje o- 
statniego dotknięcia pędzla zasłużonych ar­
tystów. „Fałszywy teren11 powiódł się nale­
życie. Efektowny portal dobudowany będzie
dziś — jutro.Prawdziwą niespodzianką, zgotowaną 
przez dyrekcyę w ostatnim momencie będzie 
głośna i  Kiinstlerhausu wiedeńskiego it z 
warszawskiego Salonu „Wieliczka'1 Stachie- 

jwicza! Na pomieszczenie cyklu tego wznosi 
się pawilon pomysłu architekta p. Perosia

' ■ • 1  nMaiei

Dobre książki.
II.

Jeżeli między powieściami polskiemi 
szukamy takich, które by młodej wyobraźni 
nie zbrudziły, to z całą śmiałością możemy 
polecić utwory pani Kowerskiej. Sympaty­
czne cechy jej talentu coraz więcej zdają się 
wyrabiać, nabierać dojrzałości. Nie jestto 
zdolność genialna, ale bardzo znaczna, bar­
dzo się wyrabiająca. Cały szereg powieści 
jej nie zawiera nic takiego coby zakrawało 
na dobrowolne schlebianie gorszym instyn­
ktom — owszem, czysta atmosfera uczciwo­
ści otacza jej utwory , — jedną z pierw­
szych była „Eózia11, historya młodej dziew­
czyny srodze przez życie doświadczonej, któ­
rej serce gorące, naiwne, ofiarę składa ze 
wszystkiego co stanowi materyalne bogactwo 
dla ratowania ukochanych a to wszystko na 
to, by ostatecznie stracić narzeczonego nie 
umiejącego zrozumieć ani ukochać tej duszy 
szlachetnej. Po długich walkach i bolesnych 
przejściach znów „Rózi11 szczęście zabłyśnie 
i pogodna konkluzya opromieni sympatyczną 
spokojnością całą powieść. Zbiorek nowelek, 
gdzie drobne utwory ogłosiła pani Kowerska
jak „Dzidzię11 „Lew i Mysz“ jeźli nie wyka-fn niemniej i ce-

— Ślub. Dnia 28 z. m. odbył się w pa 
rafialnym kościele w Łapanowie (w pow. bocheń- 
skim), ślub panny Wiktoryi Padlewskiej, córki 
państwa Władysławów Skorupka Padlewskich,
2 P- Arturem Lasko, właścicielem dóbr Wrzern- 
Ple> w pow. bocheńskim. Przed kościołem przy 
wspaniale ubranej i oświetlonej bramie, przyjmo­
wała państwa młodych straż ogniowa miejska 
wraz z muzyką i licznie zebranymi włościanami.
Obrządku ślubnego dopełnił ks. kanonik Lipiń- 
ŝ i. prepozyt bocheński w asystencyi ks. kano­
nika Sękowskiego, prob. z Wiśnicza i ks. kano­
nika Karola Guzkiewicza, proboszcza miejscowe­
go. Ks. kanonik Lipiński w serdecznych słowach 
wskazał nowożeńcom obowiązki, czekające ich na 
nowej drodze wobec rodziny i kraju. Po dopeł­
nieniu ceremonii kościelnej podejmowani byli

„Gazeta Lwowska11 z dnia 6 maja 1894.

— Na E u b ci, skutkiem ostatniego trzę­
sienia ziemi w Grecyi, wytrysło blisko sto źró­
deł mineralnych.

—  Z Monachium donoszą : Zeszłego ty­
godnia odbyło się zajmujące przedstawienie ama­
torskie polskie w Monachium. Odegrano miano­
wicie wyborną komedyę M. Gawalewicza „Dzi­
siejsi", w której p. Wachtel i p. Nowakowski 
rzęsiste zdobyli oklaski, oraz Dobrzańskiego 
„Złotego cielca11 z p. Wachtel, Nowakowskim, 
Turquier’em, Mucharskim i Erlichem w obsa­
dzie. Obie sztuki przedzielał koncert, złożony z 
deklamacyi, gry na fortepianie p. Jarońskiego i 
śpiewu p. Kleina. Bawiono się doskonale.

— O błąkany-podpalacz. Dnia 30 z. m. 
zdarzył się w Amsterdamie następujący wypa­
dek. Cierpiący na pomięszanic zmysłów lokator, 
podpalił dom, w którym mieszkał. Znajdowało 
się w nim około pięćdziesięciu osób. Jedna ro­
dzina, złożona z dziewięciu osób, tamże zamie­
szkałych, pała ofiarą płomieni, rozszerzających 
się z błyskawiczną szybkością. Inni lokatorowie 
wyskakiwali oknami, raniąc się strasznie. Pożar 
zniszczył również kilka sąsiednich domów. Sam 
obłąkany-podpalacz uszedł śmierci, którą innym
zgotował.

się pawilon pomysiu arcmwŁ*. r .
Stachiewicz do znanych płócien dodał parę 
nowych równej artystycznej wartości.

Z budowli dyrekcyjnych annexa halli 
maszyn i gmachu przemysłowego zaawanso­
wały pomyślnie. Poczta otrzyma nową dobudo­
wę dla wystawy kas pocztowych; nie skrę­
puje to wszakże w niczem ruchu pocztowo- 
telegraficznego, który rozpoczęty być ma lada 
dzień na placu. Do kotłowni, zkąd rozpro­
wadzać się będzie światło elektryczne, wto­
czono dwa motory z fabryki Wolffa w Magde­
burgu, olbrzymy, ważące po 21.000 kilo !

Wystawa kolejowa w halli maszyn za­
rysowuje się nader poważnie. Przekona ona 
dowodnie niedowiarków lub zbyt pochopnych 
a pesymistycznych zazwyczaj sędziów, iż 
wielki przemysł przyjmować się _u nas 
poczyna. Wagony z warsztatów kolei pań­
stw owych w Nowym Sączu (nowe , systemu 
amerykańskiego, i przerabiane) wytrzymać
mogą najsurowszą krytykę.

Obok halli złożono żelaznej konstruk­
cji pawilon pp, Zieleniewskich z Krakowa. 
W dniu wczorajszym przybyli z Poznania 
reprezentanci słynnej firmy Cegielskiego dla 
instalacyi swoich okazów. Instalatorowie 
z zagranicy spodziewani są w czasie najbliż­
szym. Budowle w dziale naftowym są w zu­
pełności gotowe. Napływają tu ze wszech

ja k  „Dzidzię' a „
zał podniesienia jej talentu, to niemniej i ce­
chy tegoż nie zatarł. W roku wreszcie bie­
żącym wyszła „Irena11, jedna z najładniej­
szych tegorocznych powieści, bardzo dużo 
warta, głęboko i subtelnie odczuta, która pani 
Kowerskiej daje prawo do zerwania liścia 
prawdziwego wawrzynu. Powieść ta cały in­
teres koncentruje na walce wewnętrznej, na 
walce serca z rozsądkiem i tą godnością, któ­
rą Krasiński nazywa anielską siostrą potę­
pionej przez Boga pychy. Z całą śmiałością 
więc na powieści pani Kowerskiej liczyć mo­
żna, że rozjaśnią i zajmą myśl a nigdy nie 
pokuszą się o to, co jest niskiem i złem dla
zajęcia czytelnika.

Ciekawą można zaobserwować prze­
mianę wyobrażeń i poglądów, tak we Fran­
cji, jak i u n a s , pod względem spraw reli­
gijnych i soeyalnycli, — ów zwrot ku praw­
dzie, która jest tylko jedna objęta dekalo­
giem zsumowującym całe prawodawstwo dla 
sumienia prawego człowieka, zaczyna ogar­
niać coraz szersze koła: Pan Bóg zaczyna 
znowu „wchodzić w modę11, jeśli się tak rzec 
godzi. Prus, który lepiej od rodowitpgo 
Warszawianina jednoczy się z duchem tego 
miasta, od czasu dłuższego dzierżący berło 
fejletonu, ostatnią swą powieścią: „Emancy­
pantki11, zadokumentował ten zwrot pojęć, 
wyznając otwarcie obszernie swe poglądy 
na system filozofii życiowej, opartej na wie­
rze. Uczynił to w tomie czwartym „Eman­
cypantek11, wkładając w usta profesora Dę­
bickiego bardzo interesującą rozprawę, w któ­
rej dowodnie wykazuje, że religia nietylko 
nie sprzeciwia się nauce, ale owszem rozja­
śnia ją, dokumentami jej hipotezy stwierdza, 
a stając się punktem środkowym całej wie-
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dzy, nadaje jej wyrazistą jasność. Przyznać 
trzeba, że w zupełnie nowy i oryginalny 
sposób przeprowadza autor swe założenie, 
zarzucićby mu można chyba, że skoncentro­
waniem tych dowodzeń na tom jeden , osta­
tni, osłabił ich wartość, nadając ton dydak­
tycznej rozprawy ostatnim rozdziałom. Nasu­
wa to myśl, że dopiero w miarę pisania 
projekt ten nasunął się autorowi , który nie­
stety pisząc powieść, nie umie się pozbyć 
swych zalet pierwszorzędnych fejletonisty 
dowcipnego i wesołego. Ztąd książka nie 
posiada jednolitości, razi rozwlekłością , a 
każdy z rozdziałów jest raczej fejletonem, 
niż niezbicie potrzebnem ogniwem w toku 
powieści. „Emancypantki" mają przedstawiać 
jednę z kwestyj najżywotniejszych sprawy 
kobiecej: „Już taki duch czasu , że wszyscy 
mężczyźni są pozytywistami a kobiety eman­
cypantkami" — to zaanie najlepiej okazuje, 
że i pan Prus uważa emancypacyę za pe­
wien chorobliwy daj Boże dwulicowy objaw 
w społeczeństwie, które zawróciło sobie gło­
wę bałwochwalstwem nauki, i postawiło się 
na ołtarzu jako przedstawiciela czy też wro­
ga religii , godzącej się przecież tak dosko­
nale z prawdziwą wiarą.

Od wieków kobieta pracowała i praco­
wać będzie, samodzielności jej ani podno­
szono ani zaprzeczano, rozumując że każde 
najmniejsze kółko ma swe miejsce w maszy- 
neryi świata. Dopiero t. z. emancypacya za­
częła żądać, by każdy objaw samodzielności 
niewieściej naciągać do wysokości niezmie­
rzonej, żądając nie milczącego konstatowa­
nia pracy, ale gwaru, okrzyków, podziwu, sło­
wem miły uszom hałas kobiecych głosików 
gwałtowne czynił wysiłki, by na siebie zwró­
cić uwagę. Spokojna, codzienna praca dawnych 
kobiet przestała wystarczać, „dwie gęsi trzy 
niewieście narobiły jarmark w mieście"; do­
bijanie się o doktoraty, adwokatury etc. nie 
poradziły nic na to, że albo igła albo na­
uczycielstwo zostały głównemi gałęziami 
pracy. Pan Prus w galeryi swych emancy­
pantek poumieszczał różne ich typy: ta,
która miała być z nich najszlachetniejszą, 
wyszła z tej walki o samodzielność zraniona, 
zbolała i w cieniach klasztoru dopiero zna­
lazła odpoczynek.

Piękna myśl, dobra tendencya tej po­
wieści jednałyby dla niej taką sympatyę, jaki 
wzbudzają szacunek, gdyby nie psuła har­
monii zbytnia rozwlekłość i pewna swoboda 
pióra nierachnjącego się w doborze dowci­
pów rażących czasami rubasznością, słowem 
psująca dobre wrażenie.

Pana Prusa dotąd zaliczaliśmy do tej 
nowej pozytywnej szkoły powieściopisarzy, 
którzy tak są zajęci obecnością, życiem te- 
raźniejszem, że albo z pogaidą niewiary, albo 
z niecierpliwością bardzo zajętego człowieka 
odsuwają wszystkie myśli o życiu przyszłem. 
Nie przeszkadzało to, że jego „Placówka" 
jest niezmiernie zajmującą, doskonale napi­
saną powieścią, jedną z najsympatyczniejszych 
może utworów Prusa. Biednej „Lalce" pewne 
partis-pris zaszkodziło dużo, a niemniej i ona 
na to co „Emancypantki" cłu ruje, to jest na 
zbytni wzrost: cztery tomy powieści równa 
się dwumetrowej kobiecie! Za to w nowel­
kach są bardzo zabawne rzeczy, jak i w o- 
góle we wszystkiem, co Prus pisze dla fejie- 
tonu. „Emancypantki" nie są nadzwyczaj u- 
danera dziełem; jeszcze najnowsza przemiana 
wyobrażeń pana Prusa nie przerobiona, nie 
ugruntowana, jego bohaterka jeśliby była 
ideałem, jak ją mieć chciał, nie miałaby tak 
silnie oświeconej niewinności, ani tak ryzy­
kownych miłosiernych pomysłów. „Emancy­
pantki" są więc książką dobrą o zacnej ten- 
dencyi, ale niezbyt się nadają do czytania 
głośnego w domu, gdzie starannie i ostrożnie 
chowają młode panienki. Pan Prus chciał 
konceptami wesołymi nadać humor swoim 
pięknym intencyom— szkoda!

M. Rawicz.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Bank krajowy Królestwa Ctalicyi i Lo- 
dom eryl z W ielkiem Księstwem Kra 

kowskiem.
Stan z dniem 30 kwietnia 1894.
Wkładki oszczędności 1,413.826 zł 15 

ct. Asygnaty i czeki 2,148.797 zł. 55 
ct., Emisye: a) 4Va procentowe listy za­
stawne 23,154.650 z ł , 4 procentowe korono­
we listy zastawne 3,249.950 zł. i b) o- 
bligacya komunalne 5 procentowe 2,770.400 
zł. Razem 29,175.000 zł.

Lwowsko-Czerniowiecka kolej że­
lazna- Rada nadzorcza Lwowsko-Czerniowie- 
ckiej kolei żelaznej zatwierdziła bilans za r. 
1893 i uchwaliła zaproponować walnemu ze­
braniu dywidendę w wysokości 14 zł. od 
akcyi. Ze sprawozdania o ruchu zeszłorocz­
nym wyjmujemy następujące szczegóły: O- 
gólny przychód na linii Lwów - Czerniowce

wynosił w roku ubiegłym 2,936 598 z ł , na 
linii Czerniowce-Suczawa 805.309 zł., razem 
3,741.908 zł. Ogólne rozchody wynosiły na 
pierwszej linii 2,635.642 zł., na drugiej 
790.329 zł., ogółem 3,425.971; z linii tedy 
lwowsko czerniowieckiej uzyskano 300.955 zł. 
czystego zysku, z linii zaś ezerniowiecko-su- 
czawskiej 14.980 zł., ogółem czystego zysku 
315.936 zł. W porównaniu z rokiem 1892 
dochód na linii Lwów-Czerniowce podniósł się 
o 432.049 zł., czyli 17 25 pre., na linii Czer­
niowce-Suczawa o 116.854 zł., czyli 16-97 prc. 
Wydatki podniosły się na pierwszej linii o 
65.377 zł., na drugiej o 39.564 zł. W roku 
zeszłym wzrost na obu liniach zarówno ruch 
osobowy jak towarowy. Z przewozu osób i 
len pakunków uzyskano na linii Lwów-Czer­
niowce 879.675 zł. ( +  o 74.498 zł. =  9'25 
prc niż w r. 1892), na linii Czerniowce- 
Suczawa 243 349 zł. (4 - 18.167 zł. =  8 08 
prc.) Z przewozu towarów wpłynęło na pierw­
szej linii 2,017.535 zł. ( +  355.696== 21-40 
prc.), na drugiej 551.305 zł. (4- 98 559 zł. =  
2177 prc.) Koszta ruchu wynosiły: Na linii 
Lwów-Czerniowce 1,850.350 zł. ( +  47.705 
zł.), na linii Czerniowce-Suczawa 621.649 
zł., (-f- 49.984 zł.), ogółem 2,471.999 zł. 
Inne wydatki wynosiły na pierwszej linii 
785.292 zł. ( 4  17.671 zł.), na drugiej 
168.679 zł. (— 10.420 zł.) Ogólny bilans 
tak się przedstawia: Dochody 3,741.908 zł., 
wydatki 3,425.971 zł., czysty zysk 315.936 
zł. Ponieważ jednak Państwo gwarantowało 
czystego zysku na obu liniach 2,200.000 zł. 
w srebrze, okazuje się potrzeba dopłaty w 
sumie 1,884.063 zł. (w r. 1892 dopłata ta 
wynosiła 2,328.026 zł.)

Walne zebranie zatwierdziło powyższe 
sprawozdanie i wniosek co do dywidendy, 
Z reszty pozostałego czystego zysku przy­
znano 61.437 zł. na wynagrodzenie dla człon­
ków rady nadzorczej, 5000 zł. dla wdowy 
po zmarłym członku rady nadzorczej ś. p. 
Oktawie Pietruskim, a 428.181 zł. polecono 
przenieść na nowy rachunek.

Elektryczną kolej napowietrzną za­
mierza zbudować między Nowym Yorkiem 
a Waszyngtonem Towarzystwo „National 
Rapid Transit Railway Comp." Kolej ta 
zmniejszyłaby odległość między obu miasta­
mi o dwie godziny, a zbudowana zostałaby 
z żelaza lub stali, tak, by wytrzymała bieg 
wagonów z szybkością 120 mil angielskich 
na godzinę. Druty elektryczne mają być tak 
przeprowadzone, by nie groziły niebezpie­
czeństwem publiczności. Tory położone będą 
dwa, na płaszczyznach najmniej o jakie dwie 
stopy nad ziemią , w obrębie miast i osad 
zaś tak wysoko, aby komunikacyi nie prze­
szkadzały ; nadto, zastosowane będą wszelkie 
środki ostrożności, celem uniknięcia wykole­
jeń. Towarzystwo wniosło już odpowiednie 
podanie do kongresu. Kapitał akcyjny został 
oznaczony na 15 milionów dolarów, może 
wszakże być powiększony do 25 milionów 
dolarów. Minimalna szybkość biegu wyno ić 
ma 100 mil angielskich na godzinę, a opła­
ta nie powinna przewyższać 2 cent. za milę 
od osoby.

B o ch n ia , 4 maja. Na dzisiejszym
targu notowano: Pszenica 7 zł. 25 ct., żyto
6 zł. 50 ct., jęczmień 6 zł. — ct., owies 7
zł. 50 ct. koniczyna 60 zł. — ct.

Spędzono 337 sztuk bydła, 233 koni
i 966 świń.

Płacono za 100 kilo żywej wagi: by­
dło 29 zł. — ct., nierogaciznę 32 zł. — ct. 
konie za sztukę od 20 zł. do 150 zł.

Następny targ 17 maja 1894.

T a r g  z b o ż o w y .

Lw ów , 5 maja: pszenica 6‘5'J do
7-50, żyto 5-25 do 5'90, jęczmień browarny 
5'90 do 6-25, jęczmień pastewny 4'75 do 
5-30, owies 5'75 do 6-40, rzepak 11-- do 
12- —.groch 6 '— do 12-—, wyka 7-75 do8'50, 
nasienie lniane —•— do —•—, nasienie ko­
nopne — — do — , bób —•— do —•—
bobik 5’— do 5-80, hreczka 6 75 do 7-25, 
koniczyna czerwona 68-— do 82'—, biała 
90-— do 100'—, szwedzka 65'— do 85-— , 
kminek — do —• — , anyż—-— d o —-— 
kukurudza stara 5-50 do 6-—, nowa 4‘90 do 
5p10, chmiel—•— do —•—, spirytus — 
do — , Waranty na wrzesień —• -  do

Usposobienie niezmienne.

K rak ó w : pgzeniea 7 50 do 8 25 czerwo­
na 7 40 do 8 15, żółta 7T0 do 8 ’ 0, żyto 6'30 do 
6 05. jęczmień browarny 8 25 do 6 75, pastewny 5 20
do 5 50, owies 6 30 do 7 25, groch —-— * d o  ,
koniczyna czerwona 62-— do 85-— b iaŁ  65- - d 
95 'rzepak  12 -  jo  12 75

Usposobienie mdłe

OSTATNIA POCZTA
W uskutecznionym wczoraj wyborze uzu­

pełniającym posła do Rady państwa z kuryi 
większej posiadłości okręgu Bochnia-Wieliczka- 
Brzesko w miejsce ś. p. Benoego, na 156 
uprawnionych, głosowało 125. P. Zdzisław 
Włodek otrzymał 68 głosów, prof. Józef Mi­
lewski 57 głosów. Posłem wybrany przeto 
p. Zdzisław Włodek, prezes bocheńskiej Rady 
powiatowej.

Uchwalona wskutek wniosku br. Stani­
sława Badeniego przez Sejm galicyjski usta­
wa o zmianie przepisów, w sprawie zakłada­
nia i utrzymywania szkół ludowych, uzyskała 
Najw. sankcyę.

N a j j. P a  n przyjmował przedwczoraj na 
prywatnej audyencyi oprócz posła serbskiego 
Simicza, od którego odebrał listy uwierzytel­
niające, także francuskiego attache wojsko­
wego pułkownika Berkheima.

Program uroczystości zaślubin Najd. 
Arcyksiężniczki Ka r o l i n y  M a r y i  i księ­
cia koburskiego L e o p o l d a  został już uło­
żony. Renuncyacya Najdostojniejszej Oblubie­
nicy nastąpi d. 28 b. m. w tajnej komnacie 
zamku cesarskiego w Wiedniu. Tegoż dnia 
wieczorem odbędzie się w sali ceremonialnej 
koncert dworski. Nazajutrz d. 29 b. in. obiad 
galowy u Najj. Państwa a d. 30 b. m. o go­
dzinie 10 przedpołudniem ślub w kościele 
nadwornym. Z kościoła uda się Orszak we­
selny do pałacu Najd. Arcyksiężnej Maryi 
Imakulaty, gdzie się odbędzie śniadanie.

Z gorączkowem naprężeniem wyczekują 
w Budapeszcie rozpraw nad ślubami cywil­
nymi w Izbie magnatów. Rozpoczną się one 
wT poniedziałek i pono zapełnią dwa lub trzy 
posiedzenia. W kołach rządowych liczą na 
pewne zwycięstwo.

Z Aradu telegrafują: Tłum złożony z 
1000 do 1500 Rumunów z miasta i okolicy, 
przeważnie zaś nauczycieli i duchownych, 
demonstrow-ał d. 3 b. m. przeciwko ślubom 
cywilnym. Wypowiedziano kilka mów po ru­
muńsku i odśpiewano rumuńskie pieśni. De- 
ruc.'istranci przybyli przed mieszkanie grecko- 
wsebodniego rumuńskiego biskupa Metianu. 
który pomimo próśb, nie ukazał się.

Według dzienników berlińskich cesarz 
Wilhelm zajmie się w najbliższych miesią­
cach przeważnie sprawami wojskowerai a w 
ciągu lata odbędzie podróż na Północ i do 
Anglii. Podczas manewrów jesiennych mają 
być wypróbowane liczne wynalazki a także 
nowe umundurowanie i lżejsze tornistry.

Według doniesień z Leodyum, sygnali­
zowany we wczorajszych depeszach zamach 
dynamitowy w domu doktora Rensona, który 
spowodował ciężkie zranienie samego Renso­
na, tudzież jego żony i córki, był aktem zemsty 
anarchistów. Zemsta skierowana była głó­
wnie przeciw ojcu Rensona, który jako prze­
wodniczący trybunału sądowego, wieln anarchi­
stów zasądził. Dr, Renson jest strasznie po­
kaleczony. Bomba wyrwała mu oczy i poka­
leczyła nogi. Wzrok i prawą nogę utracił 
zupełnie. Żona i córka jego, oraz dwaj prze- 

’ cbodnie są również ciężko ranni. Policya 
aresztowała 45 osób i sądzi, że pomiędzy 
niemi znajduje się sprawca.

Według Progres militaire przewidziane 
w budżecie na rok 1895 podwyższenie czyn­
nej stopy armii francuskiej podczas pokoju, 
wynosi 230 oficerów i 34.500 ludzi.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Doroczne uroczyste posiedzenie

Akademii Umiejętności.
K raków , 5 maja.

(jh) Do gmachu Akademii spieszyła 
dziś w południe liczna publiczność celem u- 
czestniczenia w dorocznem akademickiem 
święcie. Oczom wchodzących do gmachu przed­
stawia się już w sieni jako nowość piękna, 
poważna tablica marmurowa, poświęconą pa­
mięci Wężyka i położonych przez niego za­
sług około wybudowania domu dawnego To­
warzystwa naukowego. Drugą taką tablicę 
widać w klatce schodowej na głównej ścia­
nie; napis jej mówi o założeniu Akademii 
przez Najj. Pana. Nad tablicą polichromi- 
czny herb Akademii.

W głównej sali Akademii na I piętrze 
wzniesiono estradę; ponad nią umieszczony 
biust Najj. Pana, otoczony zielenią i krze­
wami. Na estradzie zajęli miejsca: zastępca 
protektora J. E. dr Julian Dunajewski; wi­
ceprezes Akademii prof. dr. Zoll w zastęp­
stwie prezesa hr. Stanisława Tarnowskiego, 
powołanego do łoża chorego brata, sekretarz 
generalny prof. dr. Stanisław Smolka , oraz 
tegoroczny prelegent profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego dr. Bolesław Ulanowski. W 
pierwszych rzędach krzeseł zajęli miejsca na­
czelnicy władz pp.: delegat Laskowski, J. E. 
prezydent Zborowski, wiceprezydent Żeleski, 
prezydent Jasiński, prezydent Friedlein, dy­
rektor Korotkiewiez; z członków Akademii b. 
prezes J. E. Majer, tudzież przybyli ze Lwowa 
pp.: Wiceprezydent dr. Bobrzyński, Franke, 
Niedźwiedzki, Szaramewicz, Wojciechowski; 
oraz członkowie korespondenci pp.: Abraham, 
Ćwikliński, Kadyi, Kubala, Ochenkowski, Pi­
łat. Dalej cała sala wypełniona wykwintną 
publicznością, między którą widzimy wiele pań.

Posiedzenie zagaił zastępca protektora 
J. E. dr. Julian Dunajewski: odpowiedział 
na życzliwe słowa wiceprezes Akademii prof. 
dr. Zoll.

Z kolei sekretarz generalny prof. dr. 
Smolka ogłosił listę nowych członków Aka­
demii. Jest ona następująca: Dla wydziału 
filozoficznego członkowie-korespondenci pp :
1) dr. Jan Bystroń, prof. gimnazjum w Kra­
kowie; 2) dr. Albin Schulz, prof. Uniwer­
sytetu w Pradze; 3) dr. Stanisław Tomko- 
wicz, konserwator w Krakowie.

Dla wydziału historyczno-filozoficznego 
członek czynny: dr. Bolesław Ulanowski, 
profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie, członkowie korespondenci: Aleksan­
der Jabłonowski w Warszawie i Aleksander 
Rembowski w Warszawie.

Dla wydziału matematyczno-przyrodni­
czego członkowie korespondenci: 1) Dr. Er­
nest Bandrowski, profesor wyższej szkoły 
przemysłowej w Krakowie; 2) dr. Tadeusz 
Browicz, profesor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie; 3) profesor Władysław 
Kulczyński w Krakowie; 4) profesor Jan Pta- 
szycki w Petersburgu; 5) profesor Julian 
Socbocki w Petersburgu i 6) dr. Hugon Za- 
pałowicz w Wiedniu.

Dalej ogłosił sekretarz generalny prof. 
dr. Smolka, iż nagrodę imienia Barczewskiego 
w kwocie 1125 zł. za pracę historyczną przy­
znała Akademia p. Aleksandrowi Rembow­
skiemu w Warszawie za dzieło p. t. „Kon­
federacja i rokosz w dawnem prawie pań- 
stwowem polskiem". Za dzieło malarskie nie 
przyznała Akademia w tyra roku nagrody, 
wychodząc z założenia, iż na Wystawie kra­
jowej lwowskiej pojawią się cenne nowe 
dzieła malarstwa polskiego, i dla nich dwie­
ma nagrodami za rok ubiegły i bieżący roz­
porządzać może Akademia. Dalej nagrodę 
imienia Juliana Ursyna Niemcewicza w kwo­
cie 1800 franków ^przyznała Akademia za 
dzieło konkursowe "na temat: Plany wojny 
tureckiej Władysława IY i jego stosunek do 
Kozaczyzny ; dzieło to ma godło Per aspera 
ad vcritatem ; nagrodę konkursową imienia 
Mikołaja Kopernika z fundacyi rn. Krakowa 
w kwocie 500 zł. otrzymała praca pod go­
dłem : Et disposuit omnia secundum mensu- 
ram pondus et nurnerum.

Ogłoszony został nowy konkurs imienia 
Józefa Majera na temat „Klimatologia ziem 
polskich", nagroda 1.000 zł., termin nadsy­
łania prac do 31 grudnia 1896 r.

Sekretarz prof. dr. Smolka odczytał 
sprawozdanie z działalności Akademii w ro­
ku ubiegłym, którego część, zestawiającą 
wykaz prac naukowych, rozdano członkom 
przed posiedzeniem w osobnej broszurze.

Przedewszystkiem poświęcił prof. dr. 
Smolka żałobne wspomnienie pamięci zmar­
łych członków: ś. p. Augusta hr. Cieszkowskie­
go, Józefa Łepkowskiego i Ryszarda Roeplla. 
Sprawozdanie w-ykazuje rozwój nauko­
wej działalności Akademii mimo nieodpowie­
dnich środków materyalnych. I tak w roku 
ubiegłym wydała Akademia 20 nowych to­
mów, oprócz publikacyj sprawozdawczych; 
25 dalszych tomów znajduje się pod prasą. 
Wspomina też sprawozdanie o działalności 
stacyi naukowej w Paryżu.

Następnie prof. dr. Bolesław Ulanowski 
wypowiedział głęboko i znakomicie opraco­
wany odczyt, tyczący się żywotnej kwestyi o 
ustroju wsi polskiej od XVI do XVIII w. 
Oto treść odczytu :

Ostatnim rozdziałem w historyi kwe- 
slyi włościańskiej było uwłaszczenie podda­
nych, które w dotychczasowych stosunkach 
sprowadziło zwrot nagły i stanowczy. Łącz­
ność gromady z dworem została zerwaną, 
jurysdykeya pańska nad włościanami znie­
sioną, grunta, które poddani trzymali do­
tychczas jako wieczyste dzierżawy przeszły 
na ich zupełną i nieograniczoną własność. 
Tem samem poddaństwo włościan zniknęło 
z ustroju społecznego. Pakt ten niepośledniej 
dziejowej doniosłości ma jednakże i ujemne 
swoje strony. Włościanin zyskał wprawdzie 
własność ziemi, ale z nią razem i możność 
dowolnego alienowania gruntu. Przeszedłszy 
ze związku gromadzkiego w związek ogólno-
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państwowy, włościanin, zyskał co prawda 
bardzo wiele w teoryi, ale równocześnie u 
tracił udział w szerszej autonomii, którą, da 
wne wsie polskie się cieszyły. Przy równo ̂  
uprawnieniu włościan starano się naprawie 
wyrządzane im dotychczas krzywdy, niewcho 
dzono bliżej w zasady prawne organizacyi 
wiejskiej, ale konstatując liczne nadużycia pa­
nów, z możności ich popełniania wyprowa 
dzano wnioski, że cały ustrój był bezwarun 
kowo i we wszystkich swoich częściach wa­
dliwy Takie rozumowanie — mówił p. Ula- 
nowski — przystoi reformatorom społecznym 
których unosi wrażenie chwili, zwłaszcza je 
żeli cel, do którego dążą,? jest wielki i pod 
niosły; nauka jednak nie może tak łatwo 
wydać wyroku o instytucyach, które w bar­
dzo wielu krajach przez długie lata istniały 
i w ogólnym rozwoju cywilizacyi odegrały 
niepoślednią rolą.

Stosunek pana do włościan polegał na 
kontrakcie, objętym przywilejem lokacyjnym 
Dopóki warunków kontraktu przestrzegano 
ściśle, dopóty nie ma mowy o ucisku wło­
ścian, którzy zachowują swą zdolność prawną 
i możność opuszczenia gruntu. Z biegiem 
czasu role kontrahentów się zmieniają. Szla­
chta osiąga w państwie stanowczy wpływ 
polityczny, ma w swoich rękach ustawodaw­
stwo i sądownictwo: Król nie jest w stanie 
wywrzeć jakiegokolwiek wpływu na los pod­
danych, tem bardziej, że mocą przywilejów 
lokacyjnych sądownictwo nad kolonistami 
przeszło na panów. Chociaż więc istota kon 
traktu nie uległa zmianie, jeden z kontra­
hentów, t. j. szlachta mógł coraz to twardsze 
stawiać drugiemu kontrahentowi warunki. 
Fakt, że włościanie nie byli właścicielami 
ziemi, sam przez się poddaństwa me stwo­
rzył- do tego w daleko wyższym stopniu 
przyczyniła się monarsza niejako władza, 
którą w obrębie wsi dwór wykonywał. Gdyby, 
pozostawiając włościan przy wieczystej dzier­
żawie, rząd polski potrafił był uchromc ich 
od przewagi i ucisku ze strony panów, to 
brak własności indywidualnej na gruncie 
byłby z pewnością dla szczęścia ludności 
wiejskiej dosc obojętnym.

W epoce uwłaszczania, t  j. w XVIII 
i XIX stuleciu potępiano dawniejszą orgaiu 
zacyę, nie zbadawszy dokładnie jej istoty
prawnej; dzisiaj fakt równouprawnienia wło­
ścian jest dokonany i nikt z pewnością me 
odważyłby się występować przeciwko memu. 
Nie idzie jednak za tem — mówił profesor 
Ulanowski — ażeby n i e  rnwiw b jb ie s t io -  
ny naukowej krytykować me celu, do którego 
dążono ale sposobu, w jaki go przeprowadzono, 
zwłaszcza, że skutki ekonomiczne uwłaszcze­
nia poddanych oceniane bywają baadzo ró
żnie. Nadmierne p a r c e l a c y e  gruntow chłop
skich wywołują potrzebę srodkow zaraaczjci, 
które j X k  niełatwo obmyśleć. Uprawnieni 
więc jesteśmy -  mówił prelegent — P<»»- 
rać się na drodze naukowej do skreśiem 
obrazu stosunków chłopskich w dawnej t oisce 
nie na podstawie luźnych skarg lub pr/esa- 
dnych deklamacyj, ale korzystając ze źródeł, 
których do tego przedmiotu jest podo. ta 
kiem. .

Dochowały się między innemi hczne 
księgi gromadzkie, które dostaiczaj-i n 
wiele cennych i zupełnie wiarogodnycn 
formacyj o stosunkach prawnych na wsi 
pozwalają nam krok za krokiem sle zic; 
zmianami, które charakteryzują rozwój pod­
daństwa, począwszy od XVI wieku. N P 
stawie tych źródeł należy w monograficzny 
sposób opracowywać dzieje pojedynozyo 
i dopiero z czasem dadzą się z - ‘ .
ryały do przedstawienia ogolnej historyi 
stanu włościańskiego w Polsce. «z ® 
jednak możemy twierdzić, ze istniał 
i c .  niemało wal, w W ryeb 
ru do gromady utrzymał się 
stworzonych przez' kontrakt 
kich wsiach poddani umgaj t u 
sprężystej wła-lsy ' o4 jn.

™ ghst e.”? s «  A S ?
niemal krajach europejskich miały do czy­
nienia z równie co najmniej bezwzględnym 
absolutyzmem monarszym. Jeżeli więc zdo­
ł a m y  na podstawie źródeł wykazać, ze insty-
uTye polftyczne polskie nie uniemożliwiały 

korzystnego ukształtowania się stosunku mię­
d z y  panem a poddanymi to me przecząc, 
że w innych wsiach mogło byc bardzo zte, 
nrzyczyny złego upatrywać będziemy me 
w instytucyach, ale przedewszystkiem w lu­
dziach. . .

Kasina wielka, położona w powiecie 
limanowskim , należy właśnie do tych wsi, 
w których księgi sądowe się dochowały, i o 
których dlatego wiemy o wiele więcej, ani­
żeli o innych Majętność ta należała pierwo­
tnie do rodziny Niewiarowskich, ale przy 
końcu XVI wieku przeszła na własnosc kla­
sztoru Dominikanów w Krakowie. JNa pod­
stawie ksiąg kasińskich można sobie w przy­
bliżeniu stworzyć obraz wsi, zarządzanej 
przez dwór z całą sprężystością, ale bez 
ucisku i krzywdzenia poddanych. Ra czele 
wsi stoi pan, którego władza jest analogi­
czna do monarszej; poddani winni są wobec 
pana do posłuszeństwa i uszanowania , skła-

j dają na rzecz dworu czynsze i odrabiają 
pańszczyznę, ale mają prawo do opieki pań 
skiej i do ulg w ciężarach dworskich w ra 
zie klęsk elementarnych. Pan jest na wsi 
ustawodawcą i sędzią. Ustawy pańskie doty­
kają najróżnorodniejszych materyj prawnych. 
Jedne z nich poświęcone są administracji 
wiejskiej, d ugie zawierają przepisy karne 
policyjne. W sądownictwie pan bierze udzia 
osobisty, w nieobecności pana zastępuje go 
jego starosta, czyli faktor. W imieniu pana 
sądzi wójt z 7 przysiężnikami na sądach, 
zagajanych wielkich i na podsądkach, ale 
strony mogą się odwołać do dworu, i pan 
zmienia w razie potrzeby niesłuszny wyrok 
ławicy.

Mieszkańcy wsi jako całość przeciwsta­
wieni do dworu stanowią gromadę. Groma­
da uczestniczy w sądach, zajmuje się spra­
wami wspólnemi, przedstawia dworowi swo­
je życzenia, wstawia się za przestępcami, od­
powiada za całość czynszów i podatków dwor­
skich, zbiera się nareszcie od czasu do cza­
su i uchwala na własną rękę ustawy gro 
madzkie, które zwykle zyskują aprobatę pań­
ską.

Dawniej t. j. do połowy_ XVJ wieku, 
na czele wsi stał sołtys dziedziczny. Później 
jednak sołectwo kasińskie zostało skupione 
a gromadzie przewodniczą ustanowieni z ra­
mienia dworu wójci. Wójta wybiera wpraw­
dzie gromada, ale wybór ten ulega potwier­
dzeniu pańskiemu, bez którego wójt czynno­
ści urzędowej przedsiębrać nie może. U bo­
ku wójta stoją ławnicy, którzy z nim razem 
tworzą „urząd".

Kasina podzielona jest prócz tego na 
dziesiątki, na których czele stoją dziesiętni­
cy. Mieszkańcy wsi dzielą się na kilka ka- 
tegoryj: na pierwszetn miejscu postawić na­
leży kmieci czyli rolników, później idą zaro- 
bnicy siedzący na półrolkach, zagrodnicy, 
chałupnicy i komornicy.

Sądownictwo wiejskie jest częścią cy­
wilne, częścią kryminalne. Sprawy dzielą się 
na gruntowe, rugowe i potoczne. Jurysdykcya 
karna odbywa się na „rugach", podczas któ­
rych wybrani z pomiędzy ławników rugownicy 
donoszą o wszystkich przestępstwach we wsi. 
dokonanych. Najważniejsze sprawy cywilne 
tyczą się sprzedaży dziedzictwa, testamentów, 
działów i t. d .; karne obejmują najrozmaitsze 
przestępstwa, począwszy od morderstwa i 
czarów, aż do zwykłych przekroczeń przeciw 
moralności i publicznemu porządkowi. Kary 
są bardzo różnorodne: kara śmierci stosowaną 
jest tylko w obec czarownic; w innych wy­
padkach doznaje złagodzenia ze strony dwo 
ru. Najczęściej stosowane są kary pieniężne 

plagi. Pokuty kościelne nakładane bywają 
na przestępców jako kary dodatkowe; naj 
troskliwiej karane sa przestępstwa przeciw 
dworom, osobom urzędowym, oraz ubliżające 
zasadom moralności. Utrata dziedzictwa lub 
wyświecenie ze wsi są stosunkowo najcięż 
szemi karami, jakich poddany kasiński móg. 
się obawiać.

j zakresie poczynił odpowiednie reformy. (0 -
TclasJci).

Dep. Kogi zaleca zniesienie przepisów 
o wynagradzaniu za pochwycenie defrau­
dantów.

Dep. Proskowefz omawia potrzebę re­
formy podatku spożywczego i zaleca wprowa­
dzenie monopolu na zapałki, coby nietylko 
przyniosło dochńd, lecz także zadowoliło 
ludność.

Po przemówieniu referenta dep. Men 
gera, uchwalono tytuł „niestałe podatki", 
wraz z wniesionemi rezolucyami odnoszącemi 
się do podatku wódczanego, od cukru i po 
prawy pensyi urzędnikom skarbowym.

Przy pozycjach „sól i tytoń", omawiało 
kilku mówców sprawę soli bydlęcej, doma­
gając się zniżenia ceny tego artykułu i po­
większenia miejsc drobnej sprzedaży soli.

Dep. Wielowiejski skarżył się, iż cena 
soli bydlęcej jest zbyt wysoka, co daje się 
uczuwaó dotkliwie uboższej przedewszystkiem 
ludności w Galicyi. Mówca przemawiał za 
decentralizacyą produkcyi soli bydlęcej i do­
magał się, aby dozwolonem było płacić ra­
tami za sól zakupioną w składach skar­
bowych.

Komisarz rządowy, radca ministeryalny

Wiedeń, 5 maja. (Tel. prym.) Utworzył 
się tutaj komitet pod przewodnictwem księ­
cia Marszałka Sanguszki celem urządzenia 
wspólnej wycieczki wszystkich posłów do 
Rady państwa do Galicyi, dla odwiedzenia 
Wystawy krajowej. Wycieczka ma nastąpić 
d. 20 czerwca, przyczem uczestnicy zwiedzą 
także Kraków, Wieliczkę, tudzież zamek hr. 
Romana Potockiego w Łańcucie.

Grac, 5 maja. Sytuacya w grocie Lueg, 
w okolicy Sembriach, ciągle jeszcze niezmie­
niona. Stan powietrza jest nieprzychylny u- 
siłowaniom podjętym w celu uwolnienia za­
mkniętych we wnętrzu groty, pada bowiem 
silny deszcz. Kompania pionierów maszeruje 
z Peggau do Semhriach. Główna trudność 
w odratowaniu przedstawia się w tem, iż 
wejście do groty, w której nieszczęśliwi są 
zamknięci, do tego stopnia założone jest przez 
pnie drzew, że tylko jeden człowiek w po­
stawie leżącej może pracować nad rozszerze­
niem otworu.

G rac , 5 maja. Dwudziestujeden robo­
tników, którzy brali udział w ekscesach z 
powodu „święta majowego" skazano częścią 
na karę aresztu, częścią na karę więzienia.

Rzym , 5 maja. W Izbie deputowanych, 
w dalszej rozprawie nad budżetem minister-

Ott, oświadczył, iż zażalenia na złą jakość stwa spraw zagranicznych, oświadczył Cri-
anli sa, n i e u z a s a d n i o n e  R z ą d  a r\  ftri Izn I STU 7,A ł.rAmr7mł?nvFTA m  r.    isoli są nieuzasadnione. Rząd czyni co tylko 
jest możliwem, aby zniżyć koszta przewozu 
soli.

Przy tytule „uprawa tytoniu" wniósł 
dep. Fiirnkranz rezolucyę, w której żąda, 
aby dozwolono uprawiać liście tytoniowe w 
okolicach dotkniętych filokserą.

Przed zamknięciem posiedzenia deput. 
Posch wniósł interpelacyę z powodu wypad­
ku, jakiemu uległo 7 osób, które zajęły się 
badaniem jaskiń w Styryi. Interpelaeya kry­
tykuje odnośną akcyę ratunkową i zachowa­
nie się władz, które działalność, mającą na 
celu niesienie pomocy nieszczęśliwym, pozo- 
tawiły inieyatywie osób prywatnych.

W iedeń, 5 maja. Komisya prasowa 
Izby posłów przyjęła propozycje Rządu, prze­

śpi, że trójprzymierze ma tendencję pokojo­
wą. Gdyby nawet trójprzymierze zostało roz­
wiązane, to i w takim razie Włochy nie mo­
głyby się rozbroić. Włochy rozbrojone, 
musiałyby w razie europejskiego konfliktu — 
jak ongi — zapłacić zwycięscom koszta wo­
jenne. Orispi przypomniał kampanię z r. 1859, 
w której Włochy zdobyły Lombardyę, lecz 
straciły Alpy zachodnie. Z najgłębszym ża­
lem wspomniał dalej o klęskach pod Custoz- 
zą i Lissą, i rzekł, że niepatryotycznem ży­
czeniem byłoby widzieć Włochy rozbrojone 
i słabe. Tylko zwycięstwu morfo było dać 
Włochom wszystkie ich naturalne granice. 
Crńspi oświadczył, że Austro-Węgry posiada­
ją tego rodzaju polityczną i militarną siłę, 
iż rozpadniecie się tego Państwa jest niemo- 
żliwem; gdyby się to stało, byłoby — rzekł — 

dłożone na poprzedniem ‘posiedzeniu komisji, największem nieszczęściem dla nas, ponieważ 
Komisya powzięła swoją uchwałę po dłuższej stracilibyśmy przedmurze od Wschodu. W 
dyskusji, w której PP. Ministrowie: markiz końcu upraszał Crispi Pandolfiego, ażeby eo- 
Bacnuehem i hr. Schonborn, zwalczali po- fnął swój wniosek, żądający osobnego roz-
 o . . . -  1- - - -  -  *  ■ • • ~

W całej organizacyi Kasiny uderza prze­
dewszystkiem wybitna rola, którą odgrywa 
gromada. Autonomia wiejska istnieje nietylko 
w teoryi, ale objawia się praktycznie: oby­
watele kasińscy biorą czynny udział w spra 
wach obchodzących ogół i uważają się za 
ludzi wolnych, ulegających dworowi tak, jak 
się ulega władzy monarszej.

Byłoby jednak błędem rezultaty, osią 
gnięte na podstawie ksiąg kasińskich, prze­
nosić na inne w si, a tem mniej na cały 
stan włościański wi Polsce. Jest to dopiero 
początek badań, który może wskazać nowe 
drogi, ale dzisiaj zawcześnie orzekać, dokąd 
drogi te zaprowadzą.

Lichtenegg, 5 maja. Najj. Pan przy­
był tu dzisiaj.

W ied eń , 5 maja. P. Namiestnik hr. 
Badeni przybył tutaj.

W iedeń, 5 maja. (Z  Izby panów). 
Izba panów przekazała na wczorajszem po­
siedzeniu projekt ustawy o tryesteriskich do­
mach składowych bez dyskusyi komisyi bu­
dżetowej i przyjęła również bez dyskusyi w 
pierwszem i drugiem czytaniu projekt usta­
wy o obowiązku meldowania się osób, nale­
żących do pospolitego ruszenia, oraz projekt 
ustawy o rozszerzeniu ubezpieczenia od wy­
padków.

W iedeń, 5 maja. (Ź  Izby deputowa­
nych) W dalszym ciągu dyskusyi nad bu­
dżetem Ministerstwa skarbu wyjaśniał repie- 
zentant Rządu szef sekcyi Baumgartner, iż 
przytoczony przez dep. Dipaulego wypadek 
zbyt wysokiego rzekomo nałożenia podatku 
od wódki jest zgodny z przepisami ustawy.

Dep. Cestmir Lang oświadcza, że przy 
dzisiejszym systemie podatkowym, nawet w 
błogosławionych Czechach browary istnieć 
nie mogą. Wywóz jest nieznaczny; jest to 
konsekwencja ustawy o podatku od piwa. 
Mówca skarży się na surowość przepisów 
ustawy karnej o przekroczeniach skarbowych 
i żąda, aby Rząd przedewszystkiem w tym

prawkę sprawozdawcy dep. Rutowskiego, aby 
kwestyę kolportaży i stempla dziennikarskie­
go, oraz t. zw. postępowania objektywnego, 
pozostawić na razie w zawieszeniu.

P. Minister hr. Sekónborn oświadcza, 
że Rząd nie może w tej mierze złożyć stano­
wczego przyrzeczenia, lecz ograniczyć się 
musi do tego, iż przy rozprawach nad poje­
dynczymi punktami zaznaczy swoje stanowi­
sko. W ogólności P. Minister ma jako wzór 
przed oczyma odnośną ustawę niemiecką.

P. Minister Bacąuehem zauważył mię­
dzy innemi, że przedłożenie rządowe wzglę­
dem udzielania licencji na sprzedaż dzienni­
ków, jest bez porównania korzystniejszem dla 
tych ostatnich, niż to, co ma na celu wnio­
sek komisyi prasowej.

Wiedeń, 5 maja. (Izba dep.) P. Mini­
ster margrabia Bacąuehem odpowiadając na 
interpelacyę w sprawie zarządzeń dla urato­
wania siedmiu osób zamkniętych w grocie 
Luegloch, dał pogląd na akcyę ratunkową, 
dodał jednak, iż mała jest nadzieja aby po­
wiodło się przynieść w porę ratunek nie­
szczęśliwym badaczom.

W iedeń, 5 maja. Z autentycznych źró­
deł donoszą, że podczas wczorajszej rozpra­
wy nad przedłożeniami walutowemi w klu­
bie konserwatywnych objawiły się takie ró 
żnice zdań, iż hr. Hohenwart uczuł się znie­
wolonym oświadczyć, że występuje z klubu.

Wczoraj odbył hr. Hohenwart z Izbie 
deputowanych dłuższą konferencyę z kilku 
wybitnymi członkami klubu konserwatywnego.

Głoszą, te wczorajsza uchwała klubu, 
która, jak zaznaczono, nie ma żadnego poli­
tycznego charakteru, a ma tylko charakter 
wyłącznie ekonomiczny, nie będzie wykona­
ną. Mówią też, iż członkowie klubu będą 
mieli zupełną wolność głosowania w Izbie 
według swego własnego przekonania, bez 
względu na uchwałę klubu. Powszechnie 
przypuszczają, że różnice, jakie się objawiły 
w klubie konserwatywnych, wkrótce wyró­
wnane będą. W kołach parlamentarnych 
głoszą iż hr. Hohenwart oświadczył, że po­
zostanie przewodniczącym klubu konserwa­
tywnego. Wiadomość tę potwierdza też Va- 
terland.

W iedeń , 5 maja. (Tel. pry  w.) Wszy­
stkie doniesienia zgadzają się w tem , iż 
przesilenie w klubie Hohenwarta zażegnano 
wczoraj. Wszyscy członkowie klubu podpi­
sali adres, w którym wyrażają hr. Hohen- 
wartowi nieograniczone zaufanie i proszą, 
ażeby pozostał na czele klubu. Członkowie, 
którzy głosowali za odroczeniem akcyi walu­
towej, oświadczają, że chodziło im tylko 
1 zasady ekonomiczne, nie zaś o demonstra- 

cyę polityczną. W ogóle przeważa tam prze­
konanie , że sprawa walutowa nie ma z po- 
ityką nic wspólnego, skutkiem czego człon­

kowie klubu będą głosowali w tej sprawie 
według' osobistego zdania.

„ „ osobnego 
brojenia. Pandolfi cofnął wniosek.

Londyn, 5 maja. Anarchiści Farnara 
(zwany Carnotem) i Polti stanęli przedwczo­
raj przed sądem przysięgłych. Farnara o- 
świadczył, że jest winny: chciał zgładzić 
ze świata kapitalistów i burżoazyę. Farnara 
przemawiał po włosku, Polti po angielsku. 
Polti skazany na 10, Farnara na 20 lat cię­
żkich robót.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 5 maja 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 35315, Akcye 
kolei państwowej 342-50, Akcye tytoniowe 
^18-—, Anglo-austryackie 150-25, Union-
jrjanlj  •—t Akcye kolei Karola Ludwika

—, Południowa 105"—, Renta papierowa
_ •  t akcye banku dla krajów koronnych
249-40, 4-prc. listy zast. banku krajowe- 

97-25, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 97*—, Napoleondor —•—, Rubel 
papierowy , 4-prc. węgierska renta
złota — , za 100 marek 61-21. Usposo­
bienie spokojne.

W iedeń, 5 maja 1894 r. godz. 2, 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 69 30, Węgierskie akcye kredytowe 
429-50, Akcye anglo-austryackie 151-25, 
Akcye banku Union 257-75, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 216 70, Akcye kolei 
Północnej 302-—, Akcye kolei Południowej 
104-50, Losy tureckie 64 50, Akcye kolei pań­
stwowej 343-25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 276-50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 97-25, Wiedeńskie losy 
komunalne 17450, Akcye tytoniowe 217-50, 
Węgierskie obligaeye indemnizacyjne 97-40, 
Akcye kolei Elbetal 266-25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 250-50, 4-prc. węgierska 
renta złota 119-20, Akcye banku związko­
wego 127-75, Rubel papierowy 1-34-25, Wę­
gierska renta papierowa 95*12, Usposobie­
nie ustalone.

Telegramy zbożowe z dnia 4 ma­
ja *1894 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 16'— do 16 20 zł. B u d  a- 
p e s z t :  Pszeiica na wiosnę 7-06 do 7-08 
zł. rzepak po — zł. B e r l i n :  pszenica
(na styczeń-luty) 138-25 do •— zł., żyto 
—■— do — zł., spirytus 29 90 zł. P a r y ż :  
mąka na bieżący miesiąc 42-50 fr.

Odpowiedzialny redaktor: A dam  Kreehowieeki.
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Ruch pociągów kolejowych

ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego.

U W A G A .

D o  L w o w a Pociągi P o e 1 ą g i Z e  L w o w a Pociągi P o c i ą g i
p rzych od zą :

Z Krakowa, (Berliaa,
pospieszne osobowe odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia,
pospieszne osobowe

Wrocławia Wiednia) 308 6*01 936 6-46 9-36 Wrocławia, Berlina 300 10-46 5-26 11-11 7-3!
Z Warszawy . . . — 6*01 9-36 6-46 9-36 Do Warszawy . . . -- 10-46 5-26 _ 7-3i
Z Muszyny - Kryniey Do Muszyny - Kryniey

przez Tarnów (tylko 
od '/„ do włącznie sl/„

i Chabówki p. T ar­
— — 9 36 — — nów lub Rzeszów . -- 1046 —. — 7-31

Z Muszyny-Krynicy i Do Muszyny - Kryniey
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-36 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od '/6 do włącznie 31/s)
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

Do Muszyny"- Krynicy
przez Tarnów . . -- — 5-26 — —

*7, do włącznie 15/9) 
Z Muszyny-Kryniey p

— 6-01 — — — Do Muszyny - Kryniey
przez Stryj . . . -- — — 7 ‘46 —

Stryj . . . . . — — 9-10 12-46 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . -- 10*46 5-26 — —

brzega . . - ■ ■ — — — 6-46 — Do Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoczysk i_ Bro­ dów (z dw. głównego) 6*44 3*20 10-16 10 56 —

dów (na dw. główny) 2-48 10-05 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­
dów (z dw. Podzam.)Z Podwołoczysk i Bro­ 6-58 8.32 10-40 11-23 —

dów (na dw. Podzam.) 234 9-49 9*21 5-55 — Do Suczawy . . . . 6*51 — 10-51 3-31 1106
Z Suczawy . . ‘ - 10-16 — 8-13 103 7-11 Do Czortkowa przez Ha­
Z Kimpolunga . . - I0-16 — 813 — — licz . . . . . — — — 3-31 —
Z Radowieo . . . . 10-16 — 813 — 711 Do H usiatyna przez H a­
Z Berbometn n. S. i licz ........................... 6.51 — — — 11.06

Czudyna . . . . 10-16 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . • . 
Ze Słobody rungurskiej

10-16 — — 711 k o p a ln i.....................
Do Nowosielicy. . . 6*51

— 10-51
Z

11.06

kopalni . . . -t 1016 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez H a­ Czudyna . . . . 6 51 — — — —

licz ........................... 1016 — 8-13 — — Do Radowiee . . . . 651 — 1051 — II 08
Z Czortkowa przez H a­ Do Kim polunga. . . 

Do Sokala . . . .
6.51 — 3 31 —

licz ......................... — — — 103 — — — 9-56 7-21 —
Z Bełżca . . . . -- — — 5-21 — Do B ełżca ..................... ___ — 9-56 — —
Ze S okala..................... -- 8.24 5-21 — Do Borysławia p. Stryj — — 6 16 10-26 —

Z Lawoeznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun-
Miszkolca, Szerenesa kasca, Szerenesa, Mi­
Mnnkasca, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 6-16 7.46 —
S try j........................... -- — 9.10 12-46 — Do Stanisławowa przez

Ze Skolego, Chyrowa, -- — |2 -38 — — S try j........................... — — 10‘26 7-46 —
Stanisławowa i Bory­ Do Skolego Hrebenowa
sławia przez Stryj . i Chyrowa przez Stryj — — 10-26 — —

Ze Skolego i Stryja — 9-23 — — Do Stryja i Skolego — — 3-41 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez e. b. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei
państwowych we W iedniu (I- Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informacyjnem c. k. austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na e. k. austryackich kolejach państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
rnacyj odnoszących się do "reszty austro-węgierskieh 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

N a d e s ł a n e ,

Speeyalista  chorób  g a rd ła , nosa i p łuc

dr. Kazimierz Trzcieniecki
ul. Kopernika 1. 14, II. piętro, 

b. sekundaryusz i lekarz na klinice laryngologicznej 
i wewnętrznej profesora Schrottera we Wiedniu po 
pięcioletnich studyach specyalnych, ordynuje od go­
dziny 11— 12 przed południem i od 3—5 po połu­

dniu. Dla ubogich bezpłatnie. 553

Od 15 maja b. r. ordynuje
w  K a r l s b a d z i e  506

Muhlbadgasse, Schwarzes Eoss,

dr. Gustaw Toepfer,
August ® c tael len toerg i $yn

we Lwowie,
dum bankow y i  kantor w ym iany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
152 kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Okulista dr. Teodor Bałłaban
ordynuje w  chorobach  i  o p e ra c ja c h  ocznych przy 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i od 3 —5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9—10 rano. 187

Zdrój Arcyksięźnej Stefanii Szczawa
Krondorfska

uznana za najlepszą i naturalną.

Zdrój Szczawo wy
J  obok  *
K arlsb ad u  

W oda stołowa, 
W oda lecznicza.

Generalne zastępstwo dla Galicji i Bukowiny:

Mendrochowicz i Schenk^r
we Lw ow ie, Sykstuska 22. 581

„M arfó w ka“, Zwraca się uwagę 
na dzisiejszy inserat. 535

W ystaw y i Muzea,
j — N ieustająca w ystaw a zjednoczo-
 ̂nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 

i sztuje w niedzielę 15 et., w doi powszednie 
i 30 et. Dla członków wstęp wolny.

— Zakład narodow y im . O ssoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go- 

1 dżiny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie­
ja". Prenumerata rocznie we Lwowie 
zł. na 1.70 prowincyi zł. 1.80 z dostawą

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

płacą żądają 
walutą austr. 

zł ct. zł. et.

D e l i i  lfowsiiĘj IzDy Handlowej i przemysłowej
Lwów, d, 5 maja 1894.

1. A kcje za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4'/» pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4'/spr. w. a. los. w 5 1 1.

„ 41/, pr. w. a. „ w 571.
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

L emis.

los w 41'/, ?at 
4pr. w. a. los. w 521.
4'/,pr. w. a.jlos. w 561.

3. L isty dłużne za 100 zł. *
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi g 

(daw. 5 pr.) 2'/« pr. w. a. . . gł 
Ogól. roi. k r e i Zakład dla G. i B. m  

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat §
4. Obligi za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
GaL funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Banku kraj. 5% II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a. . .

n n „ n .
„ n »4°/o koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ _ Stanisławowa . .

5 . M onety.
Dukat cesarski . . . .
Napoleondor.....................
Półim peryał.....................
Rubel rossyjski srebrny .

„ papierowy 
00 marek niemieckich .

215 - 218 -
279 282 -
i lu  — — —
----- 215 -

101 10 101 80

109 80 110 50
100 - 100 70
100 30 101 -
97 30 98 -

98 20 98 90

98 20 98 90
97 80 98 50

97 10 97 80
101 80 102 50
102 20 102 90
105 - — —
100 — 100 70
97 - 97 70
97 - 97 70
24 75 26 75
42 — 45 -

5 86 5 96
9 89 09 91

10.10 — —
1 3 3 - 1 3 5 --
1 33.— 1 3 5 .-

61 - 61 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2 maja 1894.

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ..........................................
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ...........................
kw ieeień-październik ...........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .

„ 1864 po 100 zł...................
„ „ 1864 po 50 zł......................

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domeu. państw, po 120

zł. p r......................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861

98 55 
98.55

98.75
98.75

98.40 98.60 
98.45 98 65

147.50 148.50
146.50 147.- 
1 5 8 .-  158.50
197.50 198.50 
197.75 198 75

1 6 3 .-  163.40 
120.15 120.35 

97.90 98.10

2. O bligacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y ........................................................... — —.—
G a l i e y i ........................................................... —
Niższej A u s t r y i .....................................  109.75 110.75
S iedm iogrodu .......................................... —.— — .—
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 95.90 96.50

3. Akcyc.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 150.70 151.20
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 353.40 353 90
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 720 — 730.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................... —.—.
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . -----  —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 249.20 248.60 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 999. 1003.-
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . 96 75 97.50
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 456.— 459 -
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) a 200 zł. . —.— --------

płacą żądają i
Północna kolej po 1000 zł. m. k. .2997-5— 3902 5—
Koi. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.— —
Lwów-Ozer. kol. 1. po 200 zł. a. w. . 280.75 281.75 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— —.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . —.— —.—
I. kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze . 204.75 205.25

4 . L isty  za s taw n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 i. 6 pro. . —.— —.—

Pewsz. "austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocie w 50 1.....................................  123.20 —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
a. w. w 50 1..........................................  98.50 99.30

„ .  „ 3  pre- . 115.25 116.—
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 115.75 116.50

Gai. zalt. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —.— —.—
„ „ i. n w 20 1. 7 pr. — — .—
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 102.50 103.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 98.75 
„ „ „ „ „ po 4 pr. w411. wyl. 98.40 98.75

» » n po 41/1 pr- w
52 latach z w ro tn e ................................ 98.25 98.75

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 51 '/, 1. 100.40 —.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i.........................— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.25 102 50
Banku anst: węg. 4’/, p r.........................  100.— 100 80
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pre. ................................ 102.25 102 50
„ „ wyl. 4'/, pr. . 1 0 1 .-  101.60

n W 41 1. wyl. 
po 4 prc....................................................  97.50 98.—

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 99.80 100.30

po 100 zł. „ 1877 „ 100.— 100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, p r.......................................... —.— —
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— —.—

płacą
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 89.— 
z r. 1884 . . . 96.—
z r. 1866 . . . —. -
z r. 1872 . . . — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.40 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. .4 pr. 143.75

6 . Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 195.—
Glarego po 40 zł. m. k .............................58.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 142.75
Keglewieha po 10 zł. m. k ..................... —.—
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25.75 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 25.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 63.50
Paiiiego po 40 zł. m. k............................ 53.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.50 

węg „ po 5 zł. 12.60 
Fundaeya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.........................................— ____
Salma po 40 zł. m. k......................... • 74.—
St. Genois po 40 zł, m. k....................... 70.60
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 43.50 
Pożyczki Tryestu po lOOuzł. m. k. . . 145.— 

n n P° 50 zł. a. w. . . 71.—
W aldsteina po 20 zł. in. k......................50.—
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . . —.—

żądają

89.-50
97.—

106 40 
144.25

59.50
143.50

26.50
25.50
64.50 
5875 
19 — 
12 90

7 5 . -
71.50
45.—

1 4 9 .-
7 3 .-
5 3 . -

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n ........................—.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . — .—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.—
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —.-
Londyn za ft, szt.......................................  124 90
Paryż za 100 fr..........  49.55 — 49

z ł o t a .

125.15 
62-5 -

K u r *
Dukat cesarski mon...............................5.92.— .5.95-.

pełnej w a g i ................................5.90.— 5.93.
K o ro n a ................................................—.—•— —..—
20- f r a n k ó w k a ................................ 9.92.5— 9.94
Rosyjski p ó łim p e ry a ł..................... —.— ■------------ .—
Talar z w ią z k o w y ...........................— •----------- . __
S r e b r o ................................................— •-------------- .

n s u i M M ł  m a .  m i  M m  W t s g  m ®  « »  w  w -

Licytacye.
L. 1548 (2938 2 - 8 )

W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­
skim celem zaspokojenia wierzytelności ga­
licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie­
go w likwidacyi we Lwowie w kwocie 1800 
zł. a. w. z pn. odbędzie się przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności w Biały położonej 
whl. 49 ks. gr. gm. kat. Biała objętej na 
imię Bazylego Lewandly zaintabulowanej w 
dniach 28 maja 1894 i 25 czerwca 1894 ka­
żdym razem o 10 godzinie rano.

Gena wywołania 2400 zł.
Wadyum 240 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 17 marca 1894.

L. 3883 (2926 2—3)
C. k. miejsko deleg. Sąd powiatowy w 

Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw prze­
prowadzać będzie publicznie przymusową 
sprzedaż realności w Tłumiaczyku położonej, 
wedle wyk, hip. 221 tejże gminy Tłumaczyk

j dłużników spadkobierców Abrahama Jelca 
Weinsiedera własnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi Joela Friedmana jako prawonabywcy 
c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredyt, włość, w 
likwidacyi 3 rat w kwocie po 12 zł. a. w. 
w dniach 23 maja 1894 i 27 czerwca 1894 
zawsze o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 105 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 5 listopada 
1893 prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z życia i miejsca pobytu nie­
znanych, dla niewiadomych ich prawo na­
stępców lub spadkobierców, w ogóle dla tych 
którymby uchwała licytacyę dozwalająca 
lub dalsze uchwały licytacyi, relicytacyi, li- 
kwidacyi, ekstrykacyi i ekstradycyi dotyczą­
ce wcale lub wcześnie doręczone być nie 
mogły, ustanowiono kuratorem adw. dr. Stau- 
bera ze zastępstwem adw. dr. Zipsera.

Osoby te wzywa Sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd

| o tem zawiadomiły.
Kołomyja, 31 marca 1894.

L. 10896 (2934 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Alona- 

sterzyskaeh odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Leiby Kinzlera 30 zł. 50 ct. 
z pn. dnia 4 czerwca i 2 lipca 1894 o go­
dzinie 10 rano przymusowa publiczna sprze­
daż parceli bud. 150 w wyk. bip. 1. 40 gmi 
ny Wyezulki na dłużnika Nykołę Gełewa- 
cznka zapisanej a to na pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za ceuę wywołania 150 zł., 
na drugim także niżej tejże.

Wadyum 15 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania są w tu­
tejszej registraturze do przejrzenia.

Kuratorem późniejszych wierzycieli hi­
potecznych ustanowiono Wasyla Paruboczego 
z Wyczułek.

MoDasterzyska, 27 lutego 1894.

L. 2095 (2937 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy przeprowadzi w 

dniu 30 maja 1894 o godzinie 9 rano dobro­

wolną publiczną sprzedaż połowy kolonii w 
Świerkli pod 1. 11 w spadku po Adamie 
Schreinerze pozostałej t. j. połowy posiadło­
ści objetej wykazem 1. 11 gminy Świerkli.

Gena wywołania 1170 zł., a wadyum 
300 zł.

G. k. Sąd powiatowy 
Stary Sącz, 8 kwietnia 1894.

L. 2463 (2880 2 - 3 )
Sąd Kęcki odbędzie egzekucyjną li­

cytację realności pod nk. i Iwh. 47 ks. gr. 
gm. Kobiernice Józefa Jury własnej na rzecz 
Józefa i Jana Sojów, o 200 zł. z pn. w bu­
dynku sądowym w dwóch terminach w dniach 
15 czerwca i 16 lipca 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano, na drugim terminie n i ­
żej ceny wywołania 1667 zł. 67 ct.

Wadyum 170 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono c. k. no- 
taryusza Juliana Sporna z Kęt.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przejrzeć.

Kęty, 20 kwietnia 1894.



L. 986 (2270 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
15 czerwca 1894 o godz. 10 rano odbędzie 
się w gmachu sądowym przymusowa reli- 
cytacya połowy realności pod lk. 7 w Dolnej- 
wsi położonej według wbl. 3 ks. gr. tejże 
gminy objętej Eugeniusza Gutmana przedtem 
własnej a przez Rozalię Gutman na licyta- 
cyi protokołem z d. 24 lipca 1890 1. 4773
nabytej na rzicz Wojciecha Góralika o 15 
zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 275 zł. w. a.
Wady urn 28 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć inożna w registraturze sądowej.
Myślenice, 17 marca 1894.

L- 53®2. . _ (2866 8—3)
, Lelem zaspokojenia wierzytelności Banku 

krajowego król. Galicyi i Lodomeryi z wiel. 
ks. Krakowskiem we Lwowie w kwocie 6836
iu a' w. z Pn- zostanie realność pod
lk. 123 śródmieście w Stryju wyk. hip. 1.
56 ks. gr. gm. Stryj dr. Filipa Fruchtmana 
własna dnia 12 czerwca i 12 lipca 1894 o 
godzinie 10 rano na pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za cenę wywołania 15350 
zł. na drugim także niżej ceny wywołania 
sprzedaną.

Wadyum wynosi 1535 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 31 grudnia 1893 prawa rzeczo­
we do powyższej realności nabyli lub któ 
rzyby o tej licytacyi uwiadomieni nie zostali, 
do rąk kuratora adw. dr. Finka i przez 
edykta.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 31 marca 1894.

L. 4856 (2865 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności c. 

k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie o trzy raty po 170 zł. 40 ct. a. w. 
z pn. zostanie realność pod lk. 264 miasto 
w Stryju położona wyk. hip. 27 ks. gr. m. 
Stryja objętej Józefa Auerbacha vel Awer- 
bach własna dnia 12 czerwca i 12 lipca 1894 
o godzinie 10 rano na pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za cenę wywołania 11000 
zł., na drugim także niżej ceny wywołania 
sprzedaną.

Wadyum wynosi 1100 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 9 lutego 1894 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzyby 
o licytaeyi uwiadomieni nie zostali do rąk 
kuratora adw. dr. Finka w Stryju i przez 
edykta.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 31 marca 1894.

L. 6605 ~  (2836 8—3)
Dnia 12 czerwca 1894 i dnia 13 lipca 

1894 o godzinie 10 rano odbywać się będzie 
w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż realności 
Wiktoryi z Rusinów Jarominowej położonej 
pod nk. 134 w Kojszówce objętej whl. 61, 
dalej w 1/4 części whl. 205, w 1/5 części 
whl. 44 i w 6/96 częściach whl. 42 księgi 
gr. gm. kat. Kojszówka na 305 zł. 981/* ot. 
oszacowanej, celem zaspokojenia przyznanych 
Jakóbowi Jakóbsohnowi kosztów sporu w 
kwocie 12 zł. 491/* ct. z pn.

Cena wywołania 305 zł. 981/* ct.
Wadyum 31 zł.
Kuratorem uiewiadomych wierzycieli 

p. Aleksander Paczoski notaryusz w Makowie.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

0. k. Sąd powiatowy.
Maków, 30 stycznia 1894.

L- 1094 (2228 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Stanisl,a^ ° r ?:1ae 

podaje do wiadomości, że celem ZHSP°.oln w 
1 8  ratv z 1 października 1888 w 

kwocie’ 480 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 paździer­
nika 1888 do dnia zapłaty

2. 9 raty z 1 kwietnia 1889 ^  kwocie 
480 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 kwietnia
do dnia zapłaty bieżącymi,

3. 10 raty z 1 października 1»8» J  
kwocie 480 zł. z 8 prc. zwłoki oa 1 
dziernika 1889 do dnia zapłaty bieżąeymi,

4. 11 raty z 1 kwietnia 1890 w kwo­
cie 480 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 kwietnia
1890 do dnia zapłaty bieżącymi,

5. 12 raty z 1 października 1890 w 
kwocie 480 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 
dziernika 1890 do dnia zapłaty bieżącymi,

6. 13 raty z 1 kwietnia 1891 w kwo­
cie 480 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 kwietnia
1891 do dnia zapłaty bieżącymi,

7. 14 raty z 1 października 1891 w 
kwocie 480 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 paź­
dziernika 1891 do dnia zapłaty bieżącymi,

8. 15 raty z 1 kwietnia 1892 w kwo­
cie 480 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 kwietnia
1892 do dnia zapłaty bieżącymi,

9. 16 raty z 1 października 1892 w
kwocie 480 zł. z 8 prc. z w ł o k i  od 1 P 
dziernika 1892 do dnia z a p ł a t y  bielący ,

10. 17 raty z 1 kwietnia 1898 w 
cie 480 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 kw

1893 do dnia zapłaty bieżącymi; odbędzie 
się publiczna sprzedaż przymusowa dóbr 
Kolińce zadnie objętych wyk hip. 1. 412 
Stanisława Bykowskiego własnych w B. III. 
sądu tutejszego w dwóch terminach, a to 
dnia 12 czerwca i 10 lipca 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Wadyum wynosi 1500 zł. w. a.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w registraturze sądu tutej­
szego.

Niewiadomym wierzycielom ustanowio­
no kuratora w osobie adw. dr. Katzenellen- 
bogena ze zastępstwem adw dr. Lorscha.

Stanisławów, 10 lutego 1894.

L. 4558 (2867 3 - 3 )
W dniach 8 czerwca 1894 i 20 lipca 

1894 każdym razem o godzinie 10 rano, od 
będzie się w sądzie powiatowym w Tłuma­
czu licytacya realności Mojżesza Ober- 
rechta, Sary Kamerling i Sosi Krell własnej 
ciało tabularne stanowiącej wykazem hip.
i. 349 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Tłumacz objętej, celem zaspokojenia resztu- 
jącej sumy 40 zł. 16 ct. z pn. na rzecz Sta­
nisławowskiej kasy oszczędności.

Realność ta na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny, na drugim termi­
nie także poniżej ceny szacunkowej zostanie
sprzedaną.

Cena wywołania 919 zł. 50 ct.
Wadyum 92 żl.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem p. Alfred Orski.
Reszta warunków i wyciąg tabularny 

w registraturze.
Tłumacz, 17 kwietnia 1894.

L. 10369 (2185 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła- 

1 sza, że w sprawie egzekucyjnej Bielskiej kasy 
oszczędności przeciwko leżącej masie śp. 
Franciszka Sanetry z Zabłocia i spól. pto 
775 zł. z pn. rozpisaną została egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużników pod lk. 131 1. 
w7yk. hip. 131 w Zabłociu na dzień 13 czerw 
ca i na dzień 18 lipca 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Wadyum 249 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 2490 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Udziela w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, 10 stycznia 1894.

IL. 2868 '  (2915 3—3)
I C.,k. Sąd powiatowy w Radomyślu za- 
jwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 

Grzegorza Trybulca, że Jakób Langdorf wniósł 
przeciw niemu pozew de praes. 27 marca
1893 1. 2868 o zapłacenie kwoty 50 zł. na 
który do rozprawy ustnej w postępowaniu 
drobiazgowem wyznaczono w tutejszym c. k. 
sądzie powiatowym termin na dzień 22 maja
1894 o godz. 9 rano.

Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Grzegorza Trybulca się wzywa, ażeby usta­
nowionemu dlań kuratorowi p. dr. Maury­
cemu Orlińskiemu swych obrou i dowodów 
udzielił, albo też innego pełnomocnika są­
dowi przedstawił.

Radomyśl, dnia 1 kwietnia 1894.

L. 19451 (2132 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
celu zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa 
oszczędności i kredytu w Stanisławowie prze­
ciw spadkobiercom bł. p. Heinieha Eislera 
w kwocie 750 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
w tus. zabudowaniu w B. III. dnia 14 czerw­
ca 1894 i dnia 12 lipca 1894 każiym ra­
zem o godzinie 10 rano przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności d użników spad­
kobierców bł. p. Henicha Eislera własnej 
wyk. hip. 1. 798 ks. gr. gm. kat. Stanisła­
wów objętej, z tem, że rzeczona realność, 
przy pierwszym terminie tylko za cenę sza­
cunkową w kwocie 16002 zł. a. w. lub wy­
żej, przy drugim terminie zaś i niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 800 zł. 1 ct. a. w. 
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

akt oszacowania mogą być przejrzane w 
tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli, którzyby dopie- 
ro.Po dniu 18 listopada 1893, lub którymby 
z jakiegokolwiekbądź powodu uchwała roz­
pisująca licytacyę doręczoną być nie mogła, 
jest tutejszy adw. dr. Eliasz Fischler, a jego 
zastępcą adw. dr. Zins.

Stanisławów, 30 grudnia 1893.

L. 4101 (2914 3—3)
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia -wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Chrzanowie do Franciszka Klam­
ki i spól. w kwocie 48 zł. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 29 maja 
1894 i 26 czerwca 1894 o godzinie 9 rano 
egzekucyjna ilcytacya realności pod lwh. 303 
w Libiążu małym położonej Franciszka Klam­
ki i spól. własnej.

Cena wywołania 196 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej 

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Gaszyński z Chrzanowa.
Chrzanów, dnia 27 marca 1894.

L. 11467 (2891 3 - 3 )
k. Sąd krajowy w Krakowie odno 

sme do edyktu z dnia 23 lutego 1894 1. 
j*, ogłasza, że celem zaspokojenia wierzy­
telności Kasy oszczędności miasta Białej w 
kwocie 7000 zł. przymusowa sprzedaż dóbr 
Bolęcin objętej whl. 52 masy spadkowej 

leksandra Szczepanowskiego, Auastazyi i 
ygmuflta Jantów własnych odbędzie się 

unia 1-2 czerwca 1894 i dnia 17 lipca 1894
0 godz. 10 rsno w bjórze nr. 4 nie zaś w 

D1U 1^94 i 5 czerwca 1894.
. . Również zawiadamia się niewiadomą z 

miejsca pobytu Aleksandrę Szczepanowską, 
iz celem doręczenia jej uchwał w niniejszej 
sprawie egzekucyjnej kuratorem ustanowio­
nym został p.  adw. dr. Emil Schw arz w 
Krakowie z substytucją p. adw. dr. Leona 
Adera, zaś wierzyciela Bolesława Ostroróg 
Sadowskiego w Ż ytom ierzu , że kuratorem 
dla niego, ustanowiono adw. dr. Jana Koło­
dziejczyka w Krakowie ze substytucją adw. 
dr. Fillesa.

Kraków, 13 kwietnia 1894.

L. 11189 ~  (2700 3—3)
Sąd powiatowy w Nowymtargu ogłasza, 

że na zaspokojenie wierzytelności Hermana 
Beldegruna w sumie 20 zł. 80 ct., 15 zł. i 
15 zł. a. w. zpn. odbędzie się w gmachu 
sądowym w Nowymtargu dnia 14 czerwca
1 dnia 16 lipca 1894 każdym razem o 10 
rano egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod nr 185 w w Zako­
panem położonej Reginy Kunz własnej lwh. 
451 księgi gruntowej gminy Zakopane objętej.

Cena wywołania kwota 940 zł. 
Wadyum wynosi 94 zł. a. w. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanawia się dr. Ernesta Geis- 
slera adw. w Nowymtargu.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 12 lutego 1894.

„ G u e t a  L w o w s k a "  M r. 1 0 3  r  d e k  6  m a ja  1 8 9 1 ,

L. 16313 (2674 3—3)
Sąd Tarnobrzeski podaje do wiadomo­

ści że celem zaspokojenia wierzytelności Za­
kładu kredytowego włość, w likwidacji we 
Lwowie a mianowicie 21 rat po 3 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 18 czerwca 1894 i dnia 
23 sierpnia 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności lwb. 699 ks. gr. gm. Zu­
powa objętej Herscha Grunbauma w 3/4 zaś 
Berka Birnhaka w 1/4 części własnej.

Cena wywołania 385 zł.
Wadyum 38 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. Reben.
Resztę warunków licytaeyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej registra­
turze.

Tarnobrzeg, 13 kwietnia 1894.
i
L. 3197 (2939 2 - 3 )

Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwiada 
mia, że w celu zaspokojenia pretensji To­
warzystwa zaliczkowego w Zbarażu w kwo­
cie 30 zł. z pn. odbędzie się dnia 21 maja 
1894 i dnia 25 czerwca 1894 każdym razem 
o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż real­
ności pod lk. 63 w Zbarażu położonej wedle 
wyk. hip. 1126 księgi gruntowej dla gminy 
katastr Zbaraż miasto Jndy Petersill własnej.

Na pierwszym terminie realność rze­
czona sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 155 zł , zaś na drugim ta­
kże niżej takowej.

Wadyurn wynosi 15 zł. 50 ct
Dnia 21 kwietnia 1894.

L. 861 (2971 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Oziasza Dickmana przeciw Rachmie- 
lowi Tieger pto 45 zł. 43 ct w. a. z pn. 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 423 gm. kat. Rozulna objętej, 
w dwóch terminach dnia 17 maja 18W4 i 
dnia 14 czerwca 1894 każdym razem o go- 
dzie 10 przed południem z tem, że realność 
ta przy pierwszym terminie tylko wyżej lub 
za cenę szacunkową, w drugim terminie 
także niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Cena wywołania’ 280 zł.
Wadyum 28 zł.
Resztę warunków przejrzdć można w 

tus. archiwum.
O. k. Sąd powiatowy.

Sołotwina, 4 lutego 1894.

L. 8220 (2932 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

zarządza na dzień 4 czerwca 1894 za cenę

szacunkową lub powyżej tejże, a na dzień 
4 lipca 1894 także poniżej tej ceny, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w 
sali rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż 
licytacyjną nieruchomości położonych pod lk. 
34 w Lublińcu nowym objętych wyk hip. 
26 księgi gruntowej tejże gminy będących 
własnością Stefana Baranca a te w celu 
wydobycia sumy 30 zł. 19 ct. a. w  z pn. 
na rzecz Majera Gerstenfelda.

Cena wywołania wynosi 245 zł. a. w. 
a zakład 24 zł. 50 ct. a. w.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze tegoż sądu.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
c. k. notaryusz Długoszowski w Cieszanowie.

Cieszanów, 31 marca 1894.

L. 5481 (2933 1 - 3 )
Ciężkowicki Sąd powiatowy zawiadamia, 

iż celern zaspokojenia wierzytelności Józefa 
Smiertki w kwocie 25 zł. z przynależytościa- 
mi odbędzie się w tutejszym sądzie licyta­
cya do Józefa Smiertka należących 4/6 czę­
ści posiadłości wykazem 58 księgi grunto­
wej gminy Fałkowa w dwóch terminach a 
mianowicie dnia 6 czerwca 1894 i dnia 6 
lipca 1894 każdym razam o godzinie 10 
rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 66 zł 67 ct.

Wadyum wynosi 6 zł. 67 ct.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wyciąg hipoteczny przejrzać można 
w tu sąd owej registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych, którzyby 
uzyskali prawo zastawu na pomieuionej real­
ności po dniu 28 grudnia 1893 ustanawia 
się kuratorem p. Feliksa Piotrowskiego z 
Ciężkowic.

Ciężkowice, 28 grudnia 1893.

L. 117 (2754 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w tym­
że sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności wykazem hip. 161 księgi 
gruntowej gminy Witków nowy objętej dłu­
żników Mojżesza i Chaji Letzterów właanej 
na zaspokojenie pretensji Judy Bałd**za w 
kwocie 100 zł. dnia 19 czerwca i dnia 20 
lipca 1894 każdym razem o godzinie 10 ra­
no, a to na pierwszym terminie za lub wy­
żej ceny szacunkowej 300 zł., na drugim zaś 
i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutaj- 
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed ter­
minem z jakiegokolwiekbądż powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego t. j. po dniu 31 
grudnia 1893 prawo zastawu uzyskali kura­
torem p. dr. Bernarda Altera adw. z Ra- 
dziechowa i tychże wierzycieli o rozpisan;u 
niniejszej licytaeyi i ustanowieniu dla nieh 
kuratora niniejszem się zawiadamia. 

Radziechów, 20 marca 1894.

2912 (2814 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w tym­
że sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż a) całego ciała hipotecznego wyk. 
hip. 379, b) 1/4 części ciała hip. wyk. hip. 
378 księgi gruntowej gm. kat. Stojanów obję­
tych Piotra Naklickiego własnych na zaspo­
kojenie pretensyi Piotra Polaka w kwocie 
20 zł. dnia 19 czerwca i dnia .20 lipca 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano a to na 
pierwszym terminie za lub wyżej ceny szacun­
kowej co do ciała hipotecznego ad a) 1856 
zł., co do 1/4 części ciała hipotecznego ad b) 
25 zł na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem adw. Altera z Radziechowa. 

Radziechów, 30 marca 1894.

L. 1317 (2970 1 - 8 )
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Tobiasza Mehlo- 
na w kwocie 14 zł. 70 ct. a. w. z pn. egze­
kucyjną sprzedaż 2/4 części realności w 
Dobry powiecie sądowym sieniawskim w Sta­
rostwie Jarosławskiem położonej dłużnika To­
masza Fornala własnej wyk. hip. 1 110 ks. 
gr. gminy Dobra objętej w dniu 28 maja 
i w7 "dniu 28 czerwca 1894 o 10 godzinie 
rano w drodze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 320 zł.

Zakład wynosi 32 zł. a. w.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w ts. registraturze.

Sieniawa, 28 lutego 1894.
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L. 10100 (2965 1—8)

Celem zaspokojenia wierzytelności Ja- 
kóba Korczyka w kwocie 8 zł w. a. z pn 
odbędzie się w tutejszzm sądzie w dniach 
28 maja i 1 lipca 1894 każdym razem o 
godz. 9 rano egzekucyjna licytacya wierzy­
telności 500 zł. na karcie C. w poz. 1, 3/6 
części realności pod Iwh. 200 i na karcie 
C. całej realności pod lwh. 195 w Jawiszowi­
cach na rzecz egzekuta Jakóba Fajferka pra­
wem zastawu ciężącej.

Wadyum 50 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tut. 

registraturze do przejrzenia
C. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, 30 grudnia 1893.

L. 324 (2991 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Berła Finklera 

przeciw Franciszkowi Woźnemu synowi Anto­
niego, Janowi Trojanowskiemu synowi Jana 
i Wasylowi Werbowskiemu synowi Jana pto 
16 rat po 24 zł. odbędzie się w tutejszym 
sądzie o godzinie 10 rano dnia 15 maja 
1894 tylko za, lub wyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 4 czerwca 1894 także poniżej ta­
kowej przymusowa licytacya realności pod
1. kat. 40 w Nowosiółce położonej wyk. hip. 
1468, 1469 i 1470 ks. gr. gminy katastral­
nej Nowosiółka objęta.

Cena szacunkowa oraz wywołania 302 zł.
Wadyum 30 zł. 20 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiony kurator w osobie p. adw. 
dr. Rotha.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 9 marca 1894.

L. 7543 (2992 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności gal. 

Zakładu kredytowego ziemskiego w likwida- 
eyi we Lwowie 9 rat po 12 zł. z pn. zosta­
nie realność pod lk. 72 w Staremmieście 
Jana i Rozalii Zyblikiewiczów dnia 22 maja 
1894 i dnia 20 czerwca 1894 o godzinie 10 
przedpołudniem na pierwszym terminie tylko 
wyżej lub za eenę wywołania 500 zł. w. a., 
na drugim także niżej ceny wywołania sprze­
daną.

Zakład wynosi 50 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 26 listopada 1893 prawa rze­
czowe do powyższej realności nabyli, lub 
którzyby o takowej uwiadomieni nie zostali 
do rąk kuratora p. Maryana Władyczyńskiego 
w Staremmieście i przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy.
Staremiasto, 21 stycznia 1894.

L. 2546 (2990 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 12 zł. 49 ct. zpn.jodbędzie się na rzecz 
Wojciecha Sęczka w tutejszym sądzie przy­
musowa sprzedaż całej posiadłości wyk. hip.
1. 68 gm. Zakuzów objętej, dłużnika Anto­
niego Młaka własnej, w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 28 maja i dnia 25 czerwca 
1894 każdym razem o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony c. k. notaryusz Wiktor Jaworski.

Cena szacunkowa 1440 zł. 43 et.
Wadyum wynosi 144 zł.
Kalwarya, 16 kwietnia 1894.

L. 8082 (2966 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Sa­

muela Schmelza w kwocie 8 zł. 50 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
28 maja 1894 i 1 lipca 1894 każdym razem 
o godz, 9 rano egzekucyjna licytacya realno­
ści pod lk. 11 lwh. 39 w Wilczkowicach.

Cena szacunkowa 2U0 zł. stanowi cenę 
wywołania,

Wadyum 20 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tut. 

registraturze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, *8 października 1893,

L. 16009 (2967 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Lei Wiener w kwocie 200 zł. z pn. odbędzie 
się w dniu 30 maja 1891 i w dniu 11 lipca 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż realności wyk. hip. 1. 215 
księgi gruntowej gminy Niedźwiada objętej, 
dłużnika Berła Blanka własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 275 zł.

Wadyum 27 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adw. dr Strowski.
Ropczyce, 17 lutego 1894.

L. 4115 (2960 1—3)
C. k Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiaddmości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Salamona Weissbergera w kwo­
cie 41 zł. 49 ct. z pn. odbędzie się dnia 80

maja i 30 czerwca 1894 każdym razem o 
godz. 10 rane egzekucyjna sprzedaż przez 
iicytacyę połowy realności lwh. 93 nk, 92 
gminy Buczkowice położonej dłużniczki leżą­
cej masy spadkowej Maryi z Kubiców Ja- 
kubcowej własnej.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw tut. dr. Cieszyński.
Biała, dnia 18 kwietnia 1894.

L. 3341 '  (2961 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do 'świadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Józefa Niedźwiedzia w kwocie 
250 zł. w. a. z pn. odbędzie się dnia 31 
maja i dnia 30 czerwca 1894 każdym razem
0 godz. 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacye realnos'ci pod 1. 56
1 16/1640 części realności lwh. 129 w Dan- 
kowicach położonej, dłużnika Franciszka Wa- 
luszka własnej.

Cena wywołania 590 zł 
Wadyum 59 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej registra­
turze.

Biała, dnia 10 kwietnia 1894.

L. 763 (2904 3—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia posady nauczycielskiej 
przy szkole 1 klasowej w Chołojowie z rocz­
ną płacą 4  0 zł. i wolnem mieszkaniem 
(względnie odpowiedniem relutum).

Przy wymienionej szkole jest polski ję 
zyk wykładowy.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednictwem władz prze­
łożonych najpóźniej do dnia 15 czerwca 1894.

Spóźni mych podań nie będzie się bra­
ło pod rozwagę.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Kamionce str. 29 kwietnia 1894.

Przewodniczący
Bernacki.

L. 2999 (2906 3 - 3 )
Wskutek rozporządzenia Wysokie­

go Wydziału krajowego z dnia 26 kwiet­
nia 1894 1. 20580 ogłasza się ponow­
nie konkurs na posadę Prym aryuszaw 
tutejszym szpitalu powszechnym pod 
następującemi warunkami.

1. że kandydat jest obywatelem 
austryacko - węgierskim.

2. jest doktorem wszech nauk le­
karskich.

3. nie przekroczył wieku lat 40.
4. odbywał przynajmniej dwulet­

nia praktykę lekarską w jednym ze 
szpitali powszechnych.

5. uzdolnionym jest w dziale chi­
rurgii operacyjnej.

Do posady tej przywiązaną jest 
płaca roczna w kwocie 600 zł. aw. na 
razie bez żadnych dodatków.

Prawa do emerytury i poboru 
kwinkweniów mogą być ewentualnie 
przyznane w przyszłości, jeżeli Wysoki 
Sejm uchwali ustawę urządzającą sto­
sunki prawne szpitali powszechnych w 
kraju.

Posada ta nadaną zostanie prowi­
zorycznie, a stabilizacya nastąpi po ro­
ku służby, jeżeli nie zajdą jakie co do 
tego przeszkody.

Podania należycie udokumentowa­
ne mają być wnoszone na ręce Bur­
mistrza miasta do 15 maja 1894.

Komitet szpitala powszechnego
w Stryju, dnia 30 kwietnia 1^94.

und dem Bezuge von 1023 m3 harten Brenn- 
holzes aufgenommen.

Bewerber haben nebst der Nachwei- 
sung iiber ibr Alter, iiber den Besitz 
der osterreichischen Staatsotirgerschaft und 
der kórperlieben Eignung, sich iiber die 
genossene Vorbildung und insbesonders 
daruber auszuweisen, dass sie ihre Fachstu- 
dien mindestens an einer landwirtsehaftli- 
chen Mittelschule mit gutem Eifolge absol- 
virt haben.

Der Naehweis einer landwirtsehaftli- 
chen Praxis, die Absolvierung der Hochschu- 
le fiir Bodenkultur mit gutem Erfolge, so­
wie die Kenntniss der Landessprachen oder 
wenigstens einer slavischen Sprache ist er- 
wtinscht.J

Die Gesuche sind binnen vier Wocben 
vom Tagfc der ersten Yeroffentlichung dieser 
Concurs Ausschreibung in der Wiener Zei- 
tung an die Direction des kk. Staatsgestii- 
tes in Radautz zu richten.

Radautz, arn 30 April 1894.

U 188 (2978)
C. k. Izba notaryalna w Przemyślu o- 

głasza konkurs na substytuta ś. p. Michała 
Fellnera, c. k. notaryusza w Medenicach.

Kompetenci wnieść mają do tejże Izby 
należycie udokumentowane podania przez 
swoje przełożone władze do dnia 12 b. m. 

Przemyśl, 2 maja 1894.

Kuratele.
L. 3264 (2896 3 - 8 )

Michał Romaniuk z Pobużan uznany 
marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiony Hryńko Poro- 
niuk z Pobużan.

C. k. Sąd powiatowy.
Busk, 18 marca 1894.

L. 2972 (2902 3 - 3 )
Jan Pach z Naszacowic uznany został 

za niedołężnego na umyśle.
Kuratorem ustanowiony jest Wojciech 

Gomułka.
C. k. sąd powiatowy.

Stary Sącz 2 kwietnia 1894.

L. 8029 (2858 3—3)
Fedka Zochnika. syna Łucka z Turza u- 

znaao umysłowo chorym (głupkowatym) i 
kuratorem ustanowiono Jacka Nemerko z 
Turza.

Łopatyn, 7 kwietnia 1894.

L. 3285 (2964 1—3)
Michał Skalski z Nowegotargu został 

uznany za marnotrawcę i ustanowiono dla 
niego kuratorem Jędrzeja Pajerskiego z No­
wegotargu.

Nowytarg, dnia 20 marca 1894.

L. 3310 (2963 1 - 3 )
Józefa Czarneckiego z Dzwiniaczki u- 

znano marnotrawcą a kuratora dlań ustano­
wiono Antoniego Sokołowskiego z Dzwinia­
czki.

C. k. Sąd powiatowy,
Mielnica. 5 kwietnia 1894.

b. 7370 (2931 1—3)
Iwan Kurpiel z Petlikowiec uzoany zo 

stał marnotrawcą i niewłasnowolnyra.
Kuratorem ustanowiono Jana Rybickie 

go z Petlikowiec.
C. k. Sąd powiatowy.

Buezacz, dnia 22 kwietnia 1894.

L. 6550 (2930 1 - 3 )
Jakób Zapotoczny syn Jana z Dzwino 

grodu uznany został marnotrawcą i niewła 
snowolnym.

Kuratorem ustanowiono Gabryela Oliar 
z Dzwinogrodu.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 14 kwietnia j 894.

L. 3626 (2995 1—3)
Posada radcy sądu krajowego przy są­

dzie obwodowym w Samborze z poborami 
VII klasy rangi jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę, ewentualnie o taką 
posadę przy innym sądzie kolegialnym Guli- 
cyi wschodniej opróżnić się mogącą, wniosą 
swoje należycie udokumentowane podania w 
drodze przepisanej najdalej do 24 maja 1894 
do Prezydyum sądu obwodowego w Sambo­
rze.

We Lwowie, dnia 1 maja J894.

Zl. 807 (2976 1—3)
Concurs fiir eine Wirtschaftseleven 

stelle bei dem kk Staatsgestflte in Radautz.
Boi der Direction des kk. Staatsge- 

sttltes in Radautz wird eiu Wirtsc,haftseleve 
mit dem Adjutum jahrlieher rierhundert 
(400) Gulden, einem Natural-Wohnzimmer

L. 2998 (2928 1—3)
Dia uznanego marnotrawcą Piotra Air 

dryiszyua z Udojowa ustanowionym został 
kurator Dmytro Andryiszyrn z Bełejowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 13 kwietnia 1894.

L. 5663 (2927)
Jędrzeja Tyrkę, syna Jana w Klikowy 

uznano umysłowo niedołężnym.
Kuratorem ustanowiono Jakóba Tyrkę.

O. k. Sąd powiat, miej. deleg. 
Tarnów, dnia 29 marca 1894.

prasowe.
81. 95 (2822)

3m SRamen ©einer SłRajeftat bef itaiferf! 
® a l f. f. 2anbcfgeri$i SBiett alf Sprefj* 

geridjt 1jat auf In trag ber !. !. ©taatfanwatt* 
jdjaft erfannt, bafj ber Sttljalt ber in SRr. 32 
ber periobifdjen ©rncffdjrift: „9lrbeiter*8eitung" 
nom 20 9lpril 1894 entijaltenen 9lrtifei: mit

ber Suffdjrift: 1. „2amberg uttb ©djónfelb
2. „SRitterlidje <55enugtljnung" 8. „(Sin toertif 
bollef SBefcnntmjf1, 4. Drfterreifdje $refjfreif)eit“
5. „$ur 2oIjnbttt>egung 2Bien*Saijermuljhna 
oaf Slergefjen nacę § 300 @t. (55., refp. nadj 
9lrtifel IV . bef (55ejejjef bom 17 5Dccember 1862 
SRr. 8 SR. (55. 931. ex 1863 begriinbe, unb e£ 
ttłirb nad) § 493 ©t. 9p. O. ba§ SBerbot ber 
SfBeiteroerbreitung biefer SDrudfdjrift aufgejpto' 
djen, bie oon ber f. f. ©taatSantoaltfdjaft ber* 
fiigte SBejdjlagnaIjme nadj § 489 ©t. S(h 0 . 
beftatigt unb nad) § 87 $pr. (55. auf bie 93er» 
nidjtung ber faifirten ©£emptare erfannt.

SEBien, am 28 9lprit 1894.

Sm  SRamtn ©einer SDłajeftat bei! ftaiferf!
S)af f. f. 2anbef* alf j($rt!gerid}t SBien 

(jat auf 9lntrag ber f. f. ©taatfamoaUjdjaft 
erfannt, bafj ber Snljaft ber in SRr. 18 ber 
„93olf£tribiine ‘ bom 20 SIpriI 1894 emljattenen 
9trttfel mit ben 9Cuffdjriften: unter 1. unter ber 
SRubrif „©treiftlidjter“ mit ber 9Iufjdjrift: „(Sitt 
tbiirbiger SBolffbertreter" 2. „SDer 1 S&iai 1894“ 
in ber ©teKe bon „.gnufrfjen ^§arteitag“ bif 
„Sćtttjdjen )oag»n?“ 3. „Sie ©ippe <£>ompefd), 
unb ©tabniefi", 4. „2tuf ben tyrpieren einef 
in ben S£ob gctiiebenen gamilienoaterf“ in ber 
©relit bon „SłBaljrljaftig ef ift traurig“ bif 
„2>ie SJhdfe fjammern“ baf Óergrijtn nacf) § 
302 ©t. (55. begrunbe, unb ef toirb nadj § 493 
®t. 93. baf 93erbot bet 2Beiteroerbrettung 
biefer Drucffcfjrift auSgefprodjeu unb nadj] & 
489 @t. 9$. Ć>. bie bonber f. f. ©taataantoalt* 
fdjaft berfiigte 33ejd)lagn#htue btftatigt.

SSBien, am 23 Slpril 1894.

Sm  Slamen ©tiner UJłajeftdt be2 flatferS!
2)a2 f. f. Sanbe2geric^t SBien al2 9?r*|* 

geri^t bat auf Slntrag ber f. I. ©taatSanlualt* 
jc^aft erfannt, ba| ber Snbatt be2 „giugbiatteź" 
mtt bet 9tuffd)iifU „9ldjt ©tutiben Krbeit! 
9Sarnm feiern bie Sltbetter am 1 2J(ai? Stĉ t 
©tunben ©rljolung 1 Słdjt ©tunben 9łutje!“f 
©eparalabbtud auS ber 9lrbeiter*8«hung 9łr. 30 
93erlag oon 2. 91. 93retfcbneibet, Drudf »ou 2. 
93ergmann & ©te., ba3 93<rgef)en nacf) § 302 
©t. ($. begriinbt, unb es mttb naĄ § 493 ©t. 
93- O. baS Cerbot ber SBciterberbreitung biefet 
Ś)rucffcbrift au2gefptocbtn unb bie bon ber ff. 
©taatóantoaltfdjaft btrfilgte Sefcblagnabmt nadj 
§ 489 ©t. 93. 0 . beftdtigt, unb nad) § 87 
9$r. &. auf 93erntcf)tung ber faifirteu ©jemplare 
erfannt.

2Bien, am 24 9lpril 1894.

® a l ff. 2anbe«* at2 )Br«|gertcbt in 2ai* 
badb bat mit bem ©rfenntnijfe bom 17 gebruar 
1894, 1563, bie SBeiteroerbreitung ber 5Jłr.
35 ber 3 ehjcbrift: BSloven«c“ bom 13 $e= 
bruar 1894 tnegen be3 9(rtifel4: „Dajte nam 
slovenske paralelke j  Celju“ nacb § 300 ®t. 
(55. oerboten-

5Da2 f. f. iianbel # a lf 9Pre^geriĄt in
2irieft tjat mtt bem (Erfenntniffe bom S8 5De* 
cembtr 1893, 3- 1391/1J 720, bie SBeiteroer*
breitung ber Śłr. 51 ber 3eitjd)tift: ,L ’Eco 
delt’ Alpe Ciulie“ bom SDecember 1893 nac  ̂
§§ 58 c. 63, 64, 65 a, 300 unb 305 © t ®. 
unb 9lrtifel 17. bef (55efe|jef bom 17 ©ecember 
1862, SR. ®. 931. 9łr 8 ex 1863, betboten.

S)af f. f. 2anbeS* a lf 9Prefe8triĄt in
SCrieft bat mit bem ©rfetintniffe bom 27 $e- 
cember 1893, 3. 1392/11720, bie SBeiterberbrei* 
tung SRr. 347 ber in SRom trfdjeintnben 
fdjrift: „Fanfulla“ bom 19 2)ecember 1893 
rnó) § 305 ©t. @. berboten.

2)af f. f. 2anbef« alf 9h*ftg*ricijt in
Xrieft S)ał mh bem Srfenntniffe bom 29 3)e* 
cember 1893, 1411/11840, bie SBeiterber*
breitnng ber anflanbij^en 3)rudjcf)rift: „II 
fanciullo italiano alla seuola, classe terza“ 
nnb „II faciullctto italiano alla seuola, classe 
seconda" oon Siro Corti unb Piętro Oavaz- 
zutti — Antonio Vallardi editore — Milano 
nad§ § 65 a ©t ®. berboten.

®af f. f. 2anbeS» alf SPrtB0er^ t  in 
SŁrieft §at mit Dem (Srfenntniffe oom 30 2)e* 
cember 1893, $  1415/11844, bie 9Seiterber« 
breitung ber auflanbifdjen 2anbfarteit: „Carta 
dcli’ Italia eon le nuove dirisioni, 1891 F. 
Naymiler di Giov. Pradi incise“, „Italia geo- 
grańca, statistica e poat&ie' inei#a da G. 
Pradi 1891“ uttb , Italia dmsa in prorincie 
carta corografica stradale, 1891“ — Editore 
Antonio Vallarai — Milano" 65 a ©t. <55. 
berboten.

® a f f. f. 2anbef * atf ^Sre^gerirfjt in 
Irieft Ejat mit bem ©rfeuntniffe bom 29 ®e* 
cember 1898, 1410/11845, bie SBeiterber-
breitung bef auflanbifĄen ®rncfioerftf: L ’Evo 
moderno dalie inrasioni straniere alla reden 
zionę d’Italia“ bon Virgima Staurengbi — 
Oonsiglio — A. Vallardi editore — Milano, 
nadj §§ 64 nnb 65 a @t. berboten.



DaS i. !. SattbeS* ató s$re§głrid)t tn 
Drieft bat mtt bem ffirfettntniffe bom 81 ®e. 
cember 1893, 3- 1428/11910, bie SBetferoer* 
breitung beg aualinbijdjen SBerfeS: „Thesaurus,
Enciclopedia manuale Illustrata di P. Pe 
trocchi — edita da Antonio a Vallardi in Mi- 
lano md) §§ 63 unb 65 a @t. Derboten.

DaS f. f- Sanbeg* alg iprejjgtrtdjt tn 
Drieft f)at mit bem ©rfenntniffe nom 7 3dn 
ner 1894, 3- 19/147, bie SŚeiternerbrcitung 
ber SRr. 356 ber in DJtailaub er/djemeubeu^eiP 
djnft: Corriere della Serau oom 28—29
December 1893 nad) § 64 ©t. ©. Derboten.

Da8 f. f. SanbtS* alg $prefjgerid)t in 
Drieft l)at mit bem (Srfenntniffe oom 16 3an* 
ner 1894, 3- 54/455, bie SBeiteroerbreitung ber 
•Wr. 7 ber 3 e‘ti$ t:iff : „L’Operajo“ oom 10 
Sanner 1894 toegen ber 3trti?el: „In Sieilia" 
unb „Le maechine, il capitale ed 11 lavoro“ 
nad) §§ 302 unb 305 ©t. ©. Derboten.

D al f. !. Sanbeg* all iprefjgericfjt in 
Drieft f)at mit bem ©rfenntniffe oom 24 Sdn* 
ner 1894, 3- 74/673, bie SBeiteroerbreitung 
ber 3łr. 9 ber 3 eitfdjriff •' „Edinost“ Dom 20 
Sanner 1894 tuegen ber Śfriifef: „Yracajmo 
jim z isto mero!„ unb „Spojenie Dalmacije 
s Hryatsko" nad) § 65 a ©t. Derboten.

D al f. I. Sanbel* alg iprejjgeriĄt in 
Drieft mit bem ®r!enntnifje Dom 26 3ćin* 
ner 1894, 3- 87/783, bie SłeeitTDtrbreitung 
ber 3lr. 6012 bir 3 eit|d)rift: „L’Indipendenteu 
Dom 22 Sfanner 1894 toegen beS Slrtifefl: „II 
ministro austriaco del commercio" nad) § 
65 a ©t. ®. Dttboten.

D al f. f. Sanbeg» alg iprefjgeridjt in 
Drieft bat mit bem ffirfenntnifft Dom 30 San* 
ner 1894, 3- 101/888, bie tEBeiteroerbreitung 
ber 9łt. 8 ber 3 eitfcbr‘ft:  „L’Operajo“ Dom 
26 Sanner 1894 toegen beg Slrtlfell: „Socia- 
lismo, Cooperazione" md) §§ 802 unb 305 
©t. (Ś. Derboten. _____

D al f. f. Sanbeg* alg ęiejjgeridjt in 
$rag bat mit bem Srfenntniffe oom 26 San* 
ner 1894, 3- 5806, bie SBeiterDerbreitung ber 
91r. 13 ber in SlietD-gjotf erfdjeinenben 3*0* 
fdjrift „Tydenni list — Hi&s lidu’ oom 20 
Sanner 1894 nad) § | 64, u. 122 a ©t. ©. 
oerbotei.

w kwocie 209 zł. na tej samej realności na 
rzecz Tobiasza Fenich la  ustanowiony został 
kuratorem  Wojciech Barszczewski i temuż 
powyższe uchwały doręczone zostały.

Tuchów, dnia 28 m arca 1894.

L. 20560 (2760 1—3) f Krakowie i temuż doręczono rezolucje dla
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zawia- j nich przeznaczone.

Wzywa

L. 7496 (2907 3 3)
Tarnowski sąd obwodowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Edwarda 
Bernsteina, że w sprawie egzekucyjnej Jó­
zefa Feehuera przeciw Jakóbowi i Edwardo­
wi Bernsteinom o 200 zł. ustanowił adw. 
dr. Szancera kuratorem dla Edwarda Bern­
steina.

Tarnów, dnia 26 kwietnia 1894.

L. 238 (2981)
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości 
że p. dr. Emil z Psar Jastrzębiec Psarskt 
adwokat w Dąbrowy z dniem 1 lipca 1894 
przesiedla się do Tarnowa.

Z Wydziału Izby adwokackiej.
Kraków, dnia 19 kwietnia 1894.

L. 325 v
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że p. dr. Franciszek Góra z dniem 26 kwie­
tnia 1894 wpisany został w listę adwokatów 

siedzibą w Niepołomicach.
Z Wydziału Izby adwokackiej.

Kraków, dnia 30 kwietnia 1894.

damia nieznane z miejsca pobytu Rozalię 
Szczerbanowską i Ludwikę Janiszewską, że 
celem zastępowania ich w sprawie egzeku 
cyjnej skarbu państwa przecew Leontynie 
Niedzielskiej, Antoniemu Szczerbaniukowi 
czyli Szczerbanowskiemn o zapłacenie sumy 
28 zł. 47 ct. a w. zpn. nstanowił dla nich 
kuratorem adwokata dr. Daniłowicza z sub- 
stytucyą adw. Freudenberga, obydwóch z Koa 
łomyi i kuratorowi doręczył przeznaczoną dla 
nich uchwałę tabularną z dnia 1 październik- 
1892 1. 13119, a oraz wzywa je, ażeby kura­
torowi potrzebnych do swej obrony informa­
cji udzieliły lub innego zastępcę sądowi wy 
mieniły.

Kołomyja, dnia 31 grudnia 189-3.

L. 3412 (2764 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Birczy w spo­

rze ustnym Anieli Kapiszewskiej, administra- 
torki majątku ś. p. Jana Porembalskiego prze­
ciw Mojżeszowi Fellnerowi o 900 zł. aw. dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Mojżesza 
Fellnera ustanawia Józefa Fellnera kura- 

Wzywa się Mojżesza Fellnera, aby 
przed terminem ustanowił swego zastępcę, 
gdyż inaczej rozprawra z ustanowionym kura­
torem będzie przeprowadzona.

Bircza 22 kwietnia 1894.
2 c. k. sądu powiatowego.

L.
L. 326 (2983)

Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 
podaje do publicznej wiadomości, że p. dr. 
Wiktor Grychowski z dniem 26 kwietnia 
1894 wpisany został w listę adwokatów 
siedzibą w Leżajsku.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 30 kwietnia 1894.

15610 (2769)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

mwie ogłasza niniejszem, iż firmie „F. 
Rychnowski“ w rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych wpisano i przy niej uwi 
doczniono, że właścicielem jej jest Franci­
szek Rychnowski właściciel warstatu me 
chanicznego we Lwowie.

We Lwowie dnia 6 kwietnia 1884.

się powyższych niewiadomych 
z miejsca pobytu, aby kuratorowi potrze­
bnych informacji udzielili, lub innego peł­
nomocnika sądowi przedstawili.

C. k. Sąd powiatowy miejsk. deleg.
Kiaków, 12 grudnia 1893.

L. 1866 (2977 1- 3) 
G. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Macieja Knupa. że Józef Blasiński 
wniósł przeciwko niemu pozew o zapłacenie 
kwoty 47 zł. aw., wskutek czego mu kurato­
rem Józefa Skorusę ustanowiono i termin do 
rożprawy drobiazgowej na dzień 1 czerwca 
1894 wyznaczono.

0. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 1 maja 1894.

L.3790 (2776)
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy ustana­

wia w sprawie egzekucyjuej Saula Strausa 
przeciw Antoniemu Gromadzkiemu pto. 300 

dla niewiadomego z pobytu Antoniegozł
Gromadzkiego kuratorem Stanisława Pietrzy­
ka młodszego i jemu doręcza rezolucyę z dnia 
31 marca 1894 1. 3158 dozwalającą przymu­
sowe sprowadzenie zajętych ruchomości An­
toniego Gromadzkiego własnych na plac li­
cytacyjny.

Dębica, dnia 20 kwietnia 1894.

L.

D al {. f. Sanbeg* al§| ifSrefjgeridjt in 
$rag fjat mit bem ©rlenntniffe Dom 20 fflłarj 
1891, 3- 8665, bie SBeiteroerbreitung bet 9tr. 
13 ber 3*0fcf)rift: „Poseł z Budce“ Dom 14 
SDłćtrj 1894 toegen beS Wrtifeli: „Kresby a 
pribeby* nad) ben §§ 488, 491 unb 493 @t. 
©. unb nad) 2lrt. V. beg ©efefccg oom 17 Dec. 
1862, 9Ł®. ®f. 8 ex 1863 Derboten.

230 , (2980)
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 

podaje do publicznej wiadomości, że p. dr. 
Henryk Schornstein adwokat w Nowym Są­
czu z dniem 1 lipca 1894 przesiedla się do 
Krakowa.

Z Wydziału Izby adwokackiej 
Kraków, dnia 19 kwietnia 1894.

L 174
0 . k.

L. 182 (2979)
Wydział krakowskiej Jzby adwokackiej 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że p. dr. Maurycy Mandelbaum adwokat w 
Andrychowie z dniem 9 czerwca 1894 prze­
siedla się do Krakowa i że wskutek tego u- 
sUnowiony został jego generalnym substy­
tutem p. dr. Józef Korn adwokat w Wado­
wicach.

Z Wydziału Izby adwokackiej 
Kraków, dnia 19 kwietnia 1894.

(2759 1—3) 
Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Spółki handlowej rolni­
czo przemysłowej w Kołomyi przeciw Artu 
rowi Gross i tow. pto 600 zł. w. a. ustano­
wił dla niewiadomego z miejsca pobytu po 
zwanego Artura Grossa kuratorem adwokata 
dr. Dudykiewicza z substytucją adwokata dr. 
Freudenberga i doręczył pierwszemu nakaz 
zapłaty z dnia 5 stycznia 1894 1. 174, o 
czerń go się z tern zawiadamia, ażeby usta­
nowionemu kuratorowi swe możliwe zarzuty 
zapodał lub innego zastępcę tutejszemu są­
dowi wskazał, ile że w razie przeciwnym 
następstwa zaniedbania sobie przypisze. 

Kołomyja, 5 stycznia 1894.

L.

D al f. !. Sanbeg» afg $refjgerid)t in 
jprag (jat mit bem Grrfenntniffe Dom 23 SUłdra 
1894, 3 . 9120, bie SKeitemrbreńung ber 9łt. 
22 ber in ©ijicago erfdjeinenben 3 eitjd)rift: 
„Sotek“ Dom gebruar 1894 nad) § 303 @t. 
©. Derboten.

Dag f. t. Sanbeg* alg Sprefjgeridjt in 
Sriinn fjat mit bem ®rfenntnijfe Dom 20 ge* 
bruat 1894, 3 - 2897f bie SBeiteroerbreitung 
bet 3łr. 3 ber 3<itf^riff; „Obuvoik“ Dom 15 
gebtuar 1894 toegen ber Slrtifel: „Rozvoj v 
nasem obuvnickem odboru" unb „Jak nesty- 
date dovedou kapitalistę^ md) § 302 @t, ®. 
Derboten.

Dag f. f. ftrfig* afg i|3re|flerid)t tn 01* 
ntiife f)at mit bem ffirfenntnijje oom 20 ge* 
bruar 1894, 3- 1642, bie SBeiteroerbreitung ber 
9łr. 12 unb 13 ber in 9łem*9)orf erfd)einenben' 
3ettfd)rtft •• „Deinickie Listy“ nad) ben §§ 58 ' 
lit. a, b, c, 65 iit. a, b, 122 a, 300, 302, 
303, 305 Ot. O. unb Wrt. III. beS ©ejefceS 
Dom 17 December 1862, 8L ©. 931. 9tr. 8 ox 
1863, D erb o ten_________

DaS f. f. mdfjrifdpfcfKefifcfje Dberlanbeg* 
gerid)t tyat mit bem (Srfenntniffc oom 
bruar 1894, 3^  1246, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9tr. 1 ber 3ettf<f)rift: „Zihadlo“ Dom 19 
gdnner 1894 toegen beg Slrtifefg: „Ze Vsetina“ 
nad) § 302 ©t. @. Derboten.

L.

Rozmaite obwieszczenia.
2319 (2875 3—3)

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie, za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Bigę, iż celem doręczenia mu tus. u- 
chwały z dnia 19 czerwca 1893 1. 2961, 
którą dozwolono intabulacyi w kwocie 250 
zł. z /pn. na karcie C realności Iwh. 194 w 
Ryglicach objętej Jana Bigi własnej na rzecz 
Lezara Ahenda, i celem doręczenia mu tus. 
uchwały do 1. 3154/93 którą dozwolono in­
tabulacyi prawa zastawu dla wierzytelności

1,  696 (2772)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

sąd handlowy ogłasza, iż do rejestru dla sto 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisaną została firma :„Bank kredytowy dla 
handlu i przemysłu w Dolinie, spółka zare­
jestrowana z poręką ograniczoną’ , po nie­
miecku . „Kreditbank ftir Handel und Ge- 
werbe in Dolina, registrirte Genossenschaft 
mit beschrankter Haftung". Siedzibą stowa­
rzyszenia jest miasto Dolina.

Przedsiębiorstwo polega na statucie 
daty Dolina 14 lutego 1893, przyjętym u- 
chwałą odbytego w Dolinie dnia 14 lutego 
1891) walnego zgromadzenia członków. Przed­
miotem przedsiębiorstwa jest udzielanie kre 
dytu członkom celem popierania ich zarobku, 
eskontowanie i reeskontowariie weksli, przyj­
mowanie depozytów wszeikiego rodzaju 
wkładek oszczędności.

Dyrektorami stowarzyszenia s ą : dr. 
Henryk Rosenbusch, Majer Litwak, Izak Tur 
teltaub i Ozyasz Lindeubaum, wszyscy w Do­
linie zamieszkali.

Firmę stowarzyszenia podpisuje Dyrek 
cya w ten sposób, iż podpisując pod firmą 
Towarzystwa w ypisaną lub w yciśniętą, Kładą 
swoje podpisy.

I)o ważności zobowiązań wobec osób 
trzecich, potrzeba podpisu przynajmniej 
dwóch członków Dyrekcyi.

Wysokość jednego udziału wynosi kwo­
tę ;-5 zł., która naraz, lub w 10 po sobie 

7 ge* ; następujących miesięcznych ratach po 2 zł. 
50 ct. uiszczoną być musi.

Udziały nie będą oprocentowane, tylko 
dają prawo do dywidendy.

Jeden członek może mieć także więk­
szą ilość udziałów.

Przeniesienie udziałów na trzeeie osoby 
nie jest dopuszczalnein. Odpowiedzialność 
członków za zobowiązania stowarzyszenia jest 
ograniczoną a mianowicie w ten sposób, że 
członkowie za zobowiązania Towarzystwa 
odpowiadają swoimi udziałami, a nadto 
jeszcze dalszą kwotą 250 zł. a. w.

Wszelkie ogłoszenia w sprawach sto­
warzyszenia nastąpią przez publiczne plakaty 
w miejscu.

Sambor, 3 lutego 1894.

15411 “  (2723)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

ogłasza niniejszem, że równocześnie poleca­
my prowadzącemu rejestr stowarzyszenia 
wpisanie przy firmie : „Kasa zaliczkowa w 
Nadwornie", że na nadzwyczajuem walnem 
zgromadzeniu członków Kasy zaliczkowej w 
Nadwórnie, stowarzyszenia zarejestowanego 
z nieograniczoną poręką dnia 1 października 
1893 odbytem wybrany został dyrektorem 
tejże kasy ks. Wojciech Rosenbayger rz. kat. 
proboszcz, zastępcą dyrektora Edmund Łaszcz 
urzędnik bankowy a kontrolerem ks. Jędrzej 
Iwańczyszak rz. kat. wikaryusz, wszyscy w 
Nadwórnie mieszkający.

Stanisławów, 8 stycznia 1894.

L. 5254 (2722 1—3)
Das k. k. Kreisgericht in Przemyśl be- 

nacbrichtigt den dem Lebem uud Wobnorte 
nach unbekannten Aleksander Szymanowski, 
dasB ihm in dem Rechtsstreite wider erzti. 
Leim - Spodium-Kuoehenm hi und Sehwe- 
felsaurefabrick in Saybusch pto 328 fi. 75 
kr. s. N. G. ein Kurator in der Person des 
Adw. Freyberger, mit Substitnirung des Ad. 
Hr. Goldfarb bestellt worden ist, und 
befiehlt ihm wegen ^ertheidigung seiner 
Reehte sich mit dem Kurator zu rerstandi- 
geu, oder einen anderen Vertretcer dem Ge- 
nchte rechtzeitig nahmhafr. zu maehen, wi- 
drigen Fails wird er die Folgen dieser Ver 
nachlassigung sich selbst zuschreiben mtlssen. 

Przemyśl, ara 31 Marz 1894.

750 (2810 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

dla nieznanego z życia i pobytu Maurycego 
Walda, jako pozwanego w sporze Wiktora 
Morawskiego przeciw Konstancyi Sobolew­
skiej i spóln. o uznanie zapłaty sumy 10.000 
zł. na dobrach Osieezany zaintabulowanej za 
prawnie uskutecznioną i t. d. mianuje kura­
torem ad aetum p. dr. Izydora Daniela adwo­
kata w Wadowicach.

Wzywamy Maurycego Walda, aby ku 
ratorowi podał informacyę i środki obrony, 
lub innego ustanowił sobie pełnomocnika i 
o tem sąd zawiadomił, bo inaczej spór na 
jego niebezpieczeństwo z kuratorem przepro­
wadzony zostanie.

Wadowice, 10 marca 1894.

L. 499 (2798 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie usta­

nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Pyszyńskiego z Konkolówki kuratora 
Jana Bocka z Konkolówki i do rąk tegoż 
rezolucyę hipoteczną z dnia 24 sierpnia 
1892 1. 6212 doręcza, Jan Pyszyński udzieli 
kuratorowi ustanowionemu potrzebnej infor­
macji lub innego zastępcę sobie obierze i 
sądowi wskaże, inaczej złe skutki sobie przy­
pisze.

Tyczyn, dnia 28 lutego 1894.

L.

L. 7819 (292 1—3)
Tarnowski Sąd obwodowy zawiadamia 

z miejsca pobytu niewiadomą Hendlę Elel- 
stem pozwaną przez Majera Rappaporta o 
wykreślenie z tabeli płatniczej byłego magi­
stratu miasta Tarnowa z 1 lipca 1850 1. 
3541 pretensji na XXI miejscu kollokowa- 
Dsj, że dla niej ustanowiono kuratora adw. 
dr. Szancera, któremu środki obrony podać 
lub innego pełnomocnika wymienić ma. 

Tarnów, dnia 26 kwietnia 1894-

(2861 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

oznajmia, że na dniu 23 września 1892 
zmarł w Radziechowie Chaiin Barij bez roz­
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ temu sądowi nie wiadomo, 
czyli i którym osobom do tego spadku prawa 
przysługują, przeto wzywa się wszystkich 
tych, którzyby do takowego z jakiegokolwiek- 
bądź tytułu roszczenia podnieść zamierzali, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej wymienionego, swe prawa zgłosili i po 
wykazaniu tytułu prawnego oświadczenie do 
padku wnieśli, gdyż w przeciwnym razie,

spadek dla którego równocześnie mianuje się 
kuratorem Zdzisława Więckowskiego c. k.
notaryusza w Radziechowie tylko z tymi
pertraktowany będzie, którzy swój tytuł
prawny wykażą i oświadczenie do spadku 
wniosą i tymże tylko przyznany zostanie, zaś 
część nieobjęta spadku, a w razie gdyby się 
nikt do takowego nie oświadczył, cały spa­
dek jako bezdziedziczny fiskusowi w7ydany 
zostanie.

Radziecbów, 30 marca 1894.

L. 47964
W sprawie egzekuczjnej c. k. Proku- 

ratoryi Skarbu imieniem wysokiego Skarbu 
przeciwko A. Franklowi pto. 519 zł. 80 ct.

103 zł. 96 ct. zawiadamia się z miejsca 
pobytu niewiadomych Reislę vel Rożę Beral, 
Izaka vel Ignacego Laudaua i Mindlę vel 
Emilię Laudau, że dla nich ustanowiono ku­
ratorem ad actum adw. dr. Bermanna w

L. 4929 ~ (2857 1 - 3 )
W sporze u-tnyrn Jane Lisika przeciw 

Michałowi Lisikowi o własność i oddanie 
posiadłości gruntowej Iwh. 77 tudzież parceli 
gruntowej 1. 41-4 z posiadłości lwn. 30 w Sę­
dziszowie położonych zawiadamia się nie­
obecnego i z miejsca pobytu niewiadomego 
pozwanego Michała Lisika, że do zastępowa­
nia jego praw w tym sporze ustanowił Sąd 
Michała Wiejaczkę z Sędziszowej kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 20 lutego 1894.

L. 674 (2828 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sąezu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Edwarda Tollaczkę właściciela dóbr tabular- 

r9774. I—SYnych Zabrzei, że celem doręczenia mu u- 
' ! chwały z dnia 28 maja 1892 1. 4100 w

sprawie wydzielenia pareel gr. 29/12 i 16/3 
z kompleksu dóbr Zabrzeż na rzecz Jakóba 
Bandyka, ustanowiono dla niego kuratora w 
osobie adw. dr. Chlebowskiego w Nowym 
Sączu.

Nowy Sącz, 10 marca 1894.
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L. 2234 (2916 3 - 3 )

Judę Jugbera z miejsca pobytu i życia 
niewiadomego zawiadamia się, źe przeciw 
memu wniósł J. Popper przez pełnomocnika 
Azriela Liebleina w Tyśmienicy pozew 
ustny de pr. 26 lutego 1894 1. 2234 o zwrot 
718 sztuk rumuńskich czarnych skór bara­
nich lub zapłacenie kwoty 800 zł. z przyn 
że na ten pozew termin do rozprawy ustnej 
na dzień 12 czerwca 1894 godzina 9 rano 
wyznaczono i dla pozwanego kuratora c. k. 
notaryusza p. Franciszka Szelewskiego z Ty­
śmienicy ustanowiono

Wzywa się zatem pozwanego, aby do 
rozprawy osobiście się jawił lub ustanowio 
nemu kuratorowi informacyi do obrony u 
dzielił, gdyż inaczej ze zaniedbania wyni­
knąć mogące szkodliwe następstwa sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Tyśmienica, 2 marca 1894.

L. 6730 (2913 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna 
nego Natana Stissweina, że Anna z Krzyża­
nowskich Dyczko wniosła przeciw niemu 
pozew de praes 19 kwietnia 1894 1. 6730 
o uznanie za zgasłą pretensyi w kwocie 200 
zł. i wykreślenie prawa zastawu sumy 200 
zł. ze stanu biernego realności pod lk. 34 
w Przemyślu na Podzamczu położonej, a 
względnie o zapłacenie kwoty 291 zł. z pn, 
równocześnie dekretowany do postępowania 
sumarycznego z terminem do rozprawy na 
dzień 5 czerwca 1894, że dalej dla niego 
kuratorem ustanowiony został adwokat Skala 
z zastępstwem adw. dr. Kormosza w Prze 
myślu zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanego, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta­
wił, ileże w razie przeciwnym skutki zanie­
dbania sam sobie przypisze.

Przemyśl, 21 kwietnia 1894.

L. 1645 (2863 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Eadłowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Antosza, że przeciw niemu wniósł pra- 
wonabywca Herman Goldberger pozew de 
praes. 26 lutego 1894 1. 1645 o zapłacenie 
z zarządu majątkiem spadkowym po śp. 
Marcinie Taborze pozostałej nadwyżki docho­
du w połowie w kwocie 67 zł. 16 '/„ ct. a u 
tegoż jako byłego opiekuna Franciszkowi Ta­
borowi się należącej, w której to sprawie 
termin do rozprawy sumarycznej na dzień 
81 maja 1894 o godz. 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Jana Antosza, żeby 
ustanowionemu dlań kuratorowi Franciszko­
wi Sulimie z Kwikowa udzielił potrzebnej 
informacyi do obrony ewentualnie innego 
pełnomocnika sobie obrał i tegoż sądowi wy­
mienił, gdyż inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze.

Radłów, dnia 15 marca 1894.

L. 8668 (2890 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy poadaje do wia­

domości, że w sprawie wekslowej Jakóba 
Bauenfreunda przeciw Mojżeszowi Hirschowi 
2-im Ungerowi o 150 zł. a. w. z po. ustano­
wił dla niewiadomego z miejsca pobytu Moj­
żesza Hirscha 2 gim Ungera kuratorem adw. 
dr. Glasera a jego zastępcą adw. dr. Szan­
cera i doręczył kuratorowi nakaz zapłaty z 
dnia 21 kwietnia 1894. I. 8241 dla Mojżesza 
Hirscha 2 gim Ungera przeznaczony.

Tarnów dnia 28 kwietnia 1894.

L. 15269 (2768 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby Maryi Baranieckiej z 4 mar 
ca 1894 I. 11332 posiadacza książeczki 
wkładkowej Galie, kasy Oszczędności we 
Lwowie N ro 52214 na imię „Marya Bara­
niecka" z pierwotną wkładką wniesioną 30 
listopada 1882 w kwocie 1010 zł. 17 ct. a. 
w. której stan po licznych zwrotach z dniem 
1 stycznia 1894 kwotę y77 zł. 30 ct. a. w. 
wynosił, aby takową w przeciągu 6 miesięcy 
licząc od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu sądowi przedłożył, gdyż po bezsku­
tecznym upływie tego terminu na żądanie 
Maryi Baranieckiej książeczka ta za umorzo­
ną uznaną zostanie.

we Lwowie, dnia 31 marca 1894.

L. 16027 (2854 3 -3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze o 

znajmia wszystkim, którzy mają prawo hi­
poteki na należącej do Floryana Reif, a 
względnie do jego spadkobierców a to: Ja 
na Reif, Katarzyny Messler, Maryi Sawczyń 
skiej i Floryana Reif majętności Hoszów VI, 
dawniej w Tabuli krajowej Dom. 60 pag. 
459 zapisanej, zaś obecnie wykazem hipote­
cznym 975 księgi głównej sądu tutejszego 
dla posiadłości tabularnych objętej, że za 
odjęcie prawa wyszynku i sprzedaży napojów 
propinacyjnych w tej majętności, a miano­
wicie prawa wykonywanego w karczmie pod 
lk. 55 przez Samuela Taub jako faktycznego 
posiadacza propinacyi w tej karczmie, wyna­
grodzenie w kwotach 400 zł. i 1250 zł. w. 
a. zostało wymierzone.

Celem przyznania tego wynagrodzenia

uprawnionym, wzywa się wszystkich prawo 
hipoteki na rzeczonej majętności Hoszów VI. 
mających, ażeby do dnia 10 czerwca 1894 
w sądzie tutejszym swoje pretensye zgłosili, 
przyczem oznajmia się im, że ktokolwiek za 
niedba zgłosić się w terminie oznaczonym, 
będzie uważanym tak, jak gdyby zezwolił 
na przekazanie pretensyi swojej na kapitał 
wynagrodzenia według stopnia hipotecznego 
tej pretensyi przysługującego, nie będzie on 
już słuchany przy rozprawie i utraci także 
prawo czynienia jakichkolwiek zarzutów 
przeciw ugodzie, którąby interesenci stawa- 
jący między sobą zawarli, jednakże tylko 
wtenczas, jeżeli pretensya jego według po­
rządku hipotecznego przekazaną została na 
kapitał wynagrodzenia, albo też i nadal na 
grancie zabezpieczoną pozostała.

Zgłoszenie może nastąpić ustnie lub 
pisemnie i ma zawierać :

1. Dokładne podanie imienia i nazwi­
ska, tudzież zamieszkania zgłaszającego się 
lub jego pełnomocnika, który winien prze­
dłożyć pełnomocnictwo legalizowane, wszel­
kim prawnym wymogom odpowiednie.

2. oznajmienie wierzytelności żądanej 
w kapitale i procentach, o ile takowe równe 
mają prawo zastawu z kapitałem,

3. oznaczenie hipoteczne pozycyi zgło­
szonej,

4. jeżeli zgłaszający się mieszka po za 
okręgiem sądu tutejszego, winien wymienić 
zamieszkałego w okręgu sądowym pełnomo­
cnika do odbierania rozporządzeń sądowych, 
inaczej bowiem rozporządzenia te przesyłane 
będą zgłaszającemu się przez pocztę z takim 
samym skutkiem prawnym, jak gdyby do 
rąk własnych były mu doręczone.

Sambor, 31 grudnia 1898.

L. 8669 (2908 3—3)
O. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości że w sprawie wekslowej Jakóba Ba­
uenfreunda przeciwko Mojżeszowi Hirschowi 
2 Ungerowi o 150 zł. aw. zpn. ustanowił 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Mojże­
sza Hirsza 2 Ungera kuratorem adw. dr. 
Glasera a jego zastępcą adw. dr. Szancera 
i doręczył kuratorowi nakaz zapłaty z dnia 
21 kwietnia 1894 1. 8240 dla Mojżesza Hir­
sza 2 Ungera przeznaczony.

Tarnów dnia 28 kwietnia 1894.

L. 7867 (2909 3 - 3 )
Tarnowski Sąd obwodowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Piotra Stań­
czyka pozwanego przez Rachelę Fenichel o 
zapłacenie 115 zł. aw. że dla niego ustano­
wiono dr. Szancera kuratorem, któremu środ­
ki obrony podać lub innego pełnomocnika 
wymienić ma.

Tarnów, dnia 26 kwietnia 1894.

i-. 2287 (2912 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Józefa Szymciarczyka, że Anna 3 Ja­
rosz i Rozalia Szymciarczyk wniosły przeciw­
ko niemu pozew o własność całej realności 
lwh. 97 lk. 22 w Chochołowie, wskutek cze­
go mu kuratorem Jędrzeja Wieczorka usta­
nowiono i termin do rozprawy ustnej na 
dzień 30 majal894 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec dnia 23 kwietnia 1894.

L. 2286 ~  (2911 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia 
domego Jana Mikosia, że Michał i Aleksan­
dra małż. Komperdowie wnieśli przeciwko 
niemu i innym pozew o zapłacenie kwoty 
95 zł 24 ct. aw. wskutek czego mu kurato­
rem Michała Leję ustanowiono i termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 1 czerwca 
1894 wyznaczono.

C. k* Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec dnia 23 kwietnia 1894.

L. 12 (2921 3 - 3 )
Podaje się do wiadomości zamierzają­

cych ubiegać się o posady zawodowych nau 
czycieli niższych szkół rolniczych z języ­
kiem wykładowym polskim, że egzaraina 
nauczycielskie w języku polskim składać 
mogą przed c. k. komisyą egzaminacyjna w 
Dublanach, ustanowioną przez Jego Exceleu 
cyę Pana Ministra rolnictwa w porozumie­
niu z Panem Ministrem wyznań i oświaty 
reskryptem z dnia 3 maja 1889 1. 222.

Podania o przypuszczenie do egzaminu 
wnosić należy z początkiem szkolnego pół­
rocza zimowego lub letniego do Wysokiego 
. k. Ministerstwa rolnictwa, załączając :

1. opis dotychczasowego przebiegu 
życia kandydata, a w szczególności jego 
studyów,

2. świadectwa dowodzące, że kandydat 
conajmniej niższe gimnazyum lub niższą
zkołę realną, a następnie uznaną przez ck. 

Rząd średnią szkołę rolniczą z dobrym po­
stępem ukończył albo że co najmniej przez 
sześć półroczy wykłady nauk zasadniczych i 
zawodowych rolniczych w c. k. głównej 
szkole rolniczej w Wiedniu wysłuchał,

3. dowody, że conajmniej przez lat | 
dwa czynnym był w praktyce rolniczej, !

4. taksę egzaminową w kwocie 10 zł. i
5. w razie jeśli kandydat powtórnie 

do egzaminu zasiadać ma, załączyć winien 
świadectwo egzaminu pierwszego.

Termina do składania egzaminu przy­
padają w ostatnim miesiącu półrocza szkol­
nego, a dzień oznacza przewodniczący ko­
misyi egzaminacyjnej.

Dublany, dnia 24 kwietnia 1894 
O. k. komisya egzaminacyjna w Dublanach 
dla kandydatów na nauczycieli niższych 
szkół rolniczych z językiem wykładowym 

polskim.

L. 2285 (2910 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Jana Mikosia, że Wojciech Czyż 
wniósł przeciwko niemu pozew o zapłacenie 
kwoty 73 zł. aw. wskutek czego mu kurato­
rem Michała Leję ustanowiono i termin do 
rozprawy sumarycznej na_ dzień 1 czerwca 
1894 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec dnia 23 kwietnia 1894.

L. 2856 (2736 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy stanisławowski 

powiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Wolfa Scbneid, że na prośbę kasy za 
liczkowej w Nadwórnie uchwałą tegoż sądu 
z 20 grudnia 1893 1. 19578 przeciw niemu 
nakaz zapłaty o 200 zł. wydanym został i 
że tę uchwałę doręczono ustanowionemu dla 
niego kuratorowi ad actum dr. Liebesman- 
nowi przyczem wzywamy go, by rzeczonemu 
kuratorowi wcześnie do jego obrony praw 
potrzebną informacyę udzielił, lub innego 
zastępcę sądowi przedstawił.

Stanisławów, 14 lutego 1894.

L. 1214 (2727 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy stanisławowski 

powiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych Herscha Bikel 1 Ruchlę Bikel z 
Nadwórny, że na prośbę tamtejszej kasy zali­
czkowej uchwałą tegoż sądu z 6 grudnia 
1893 1. 18724 wydano przeciw tymże n a ­
kaz zapłaty sumy wekslowej 75zł. z pn. 
wydano i że tę uchwałę doręczono ustano­
wionym dla nich kuratorom ad actum a 
to dla Hersza Bikla adw. dr. Sagerawi, zaś 
dla Ruchli Bikel adwokata dr. Liebesmanna 
przyczem wzywamy tychże, by rzeczonym 
kuratorom wcześnie do obrony ich praw po­
trzebne informacyę udzielili lub innego za­
stępcę sądowi przedstawili.

Stanisławów, 7 lutego 1894.

L. 1219 (2732 8—3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie powiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Jakóba Hut, że na pro­
śbę kasy zaliczkowej w Nadwornie uchwałą 
tusądową z dnia 6 grudnia 18r,3 1 18786
wydano przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 200 zł. w. a. z pn. i że tę u- 
ehwałę doręczono ustanowionemu dla niego 
kuratorowi ad actum adw. dr. Hausserowi, 
przyczem wzywamy go, by rzeczonemu ku­
ratorowi wcześnie do obrony jego praw po­
trzebną informacyę udzielił, lub innego za­
stępcę sądowi przedstawił.

Stanisławów, 21 lutego 1894.

L. 1218 (2731 3—3)
O. k. Sąd obwodowy stanisławowski 

powiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Mosesa Leisora Kraushar, że 
na prośbę kasy zaliczkowej w Nadwórnie 
uchwałą tegoż sądu z 6 grudnia 1893 1. 
18704 wydano przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 150 zł. z przyn. i że tę 
uchwałę doręczono ustanowionemu dla niego 
kuratorowi ad aetum adw. dr. Hauslichowi, 
przyczem wzywamy go, by rzeczonemu kura­
torowi wcześnie do obrony jego praw potrze­
bną informacyę udzielił, lub innego zastęp­
cę sądowi przedstawił.

Stanisławów, 7 lutego 1894.

L. 3ol4 (2737 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie uwiadamia nieznanego z miej­
sca pobytu Herscha Zeinfelda, iż na żądanie 
Dyrekcyi Kasy zaliczkowej w Nadwórnie 
ustanowił dlań w sprawie' wekslowej o 25 
zł. z pn kuratorem ad actum adwokata dr. 
Katzenellenbogena ze zastępstwem adwokata 
dr. Sagera i że wręczył temuż kuratorowi 
nakaz płacenia z 17 stycznia 1894 1. 615 
ze załącznikami, tudzież uchwałę powziętą 
na dniu dzisiejszym.

W obec tego, wzywamy Herscha Zein­
felda, aby w czasie należytym udzielił 
informacyi do zarzutów ustanowionemu ku­
ratorowi lub obrawszy sobie innego do­
radcę prawnego wskazaj go sądowi tutej­
szemu, gdyż w przeciwnym razie sam sobie 
przypisze skutki prawne, wynikłe ze swego 
zaniedbania.

Stanisławów, 7 marca 1894.

na prośbę kasy zaliczkowej w Nadwórnie U- 
chwałą tegoż sądu z 12 grudnia 1893 1.18707 
przeciw niemu nakaz zapłaty o 100 zł. 
wydanym został i że tę uchwałę doręczono u- 
stanowionemu dla niego kuratorowi ad actum 
dr. Majeranowskiemu, przyczem wzywamy 
go, by rzeczonemu kuratorowi wcześnie do 
obrony jego praw potrzebną informacyę u- 
dzielił, lub innego zastępcę sądowi przed­
stawił.

Stanisławów, 21 lutego 1894.

L. 16390 (2767 3 = 3 )
O. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wiadomo czyni, iż wskutek poz­
wu Karoliny z Weiglów Niedzielskiej prze­
ciw niewiadomemu z życia i miejsca pobytu 
Jozefowi Serwatkiewiczowi względnie tegoż 
z życia i miejsca pobytu nieznanym spadko­
biercom o uznanie pra.? intabulacyi prawa 
zastawu dla sumy 1000 zł. m. k. z pn. w 
stanie biernym realności wyk. hip. 308 dz. I 
m. Lwowa wynikających za zadawnione i 
wykreślenie takowych z pn. de praes. 30 
marca 1894 1. 16390 dla pozwanego kura­
torem adw. dr. Kulikowskiego, a tegoż za­
stępcą adw. dr. Kopeckiego ustanowiono, 
wyznaczając zarazem termin 90-dniowy do 
wniesienia obrony.

Wzywamy niniejszym edyktem Józefa 
Serwatkiewicza względnie tegoż spadkobier­
ców, aby w należytym czasie u ustanowionego 
kuratora lub też w sądzie osobiście, albo 
przez innego zastępcę się zgłosili i celem 
przestrzegania swoich praw stosownych środ­
ków użyli i leże z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sami sobie przy­
piszą.

Lwów, 7 kwietnia 1894.

L. 41260 (2718 3—3)
O. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Satur- 
nina Stanisława hr. Szembeka, źe celem do­
ręczenia mu t. s. uchwały z 23 czerwca 
1893 1. 15309 dotycznie zaintabulowania 
Jakóba i Karoliny Rzeźniczków za właścicie­
li realności pod 1. k. 216 Dz. VIII w Kra­
kowie dla niego kurator ad actum w osobie 
adw. dr. Szwarza w Krakowie z substytucyą 
adw. dr. Bobilewicza ustanowionym został.

Kraków 16 lutego 1894.

L. 1215 (2728 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie powiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Mosesa Kukera, że

L. 2888 _ (2782 3—3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

źe do tegoż sądu dnia 17 stycznia 1894 do
1. 1888 wniósł Bank zaliczkowy we Lwowie 
prośbę o zaintabulowanie za właściciela su­
my kredytowej 3000 zł. zpn. w stanie bier­
nym realności lwh. 2778/4 we Lwowie na 
rzecz Towarzystwa galicyjskiego we Lwowie 
hypotekowanej, na którą to prośbę wydano 
uchwałę z 3 marca 1894 1. 2888.

Gdy miejsce pobytu Władysława Barą- 
cza nie jest wiadome, został dla niego a- 
dwokat dr. Zygmunt Lisiewicz kuratorem 
mianowany.

Wzywa się.zatem Władysława Barącza, 
aby do ochrony swych praw służące środki 
ustanowionemu kuratorowi dostarczył, lub 
też innego zastępcę sobie obrał i tegoż są­
dowi wymienił, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wymiknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 3 marca 1894.

L. 10813 (2925 2—3)
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ni- 

niejszem zawiadamia nieobecnego i z miejsca 
pobytu nieznanego Mojżesza Waichselbauma, 
że adwokat Reich udzielone mu przez po­
zwanego Mojżesza Weichselbauma, w sporze 
Joela Karpfa o 99 zł. 5 ct. a. w. pełnomoc­
nictwo wypowiedział, że na wniosek powoda 
Joela Karpfa dla nieobecnego Mojżesza 
Weichselbauma ustanowiono p. dr. Samuela 
Reicha adwokata w Rzeszowie kuratorem, i 
do uzupełnienia rozprawy w myśl uchwały 
z dnia 29 grudnia 1892 1. 3769 wyznaczono 
termin na dzień 10 maja 1894 o godz. 10 
rano w tut. sądzie. Mojżesz Weichselbaum 
winien albo wcześnie dostarczyć kuratorowi 
potrzebnych do obrony dowodów, lub wska­
zać sądowi innego pełnomocnika, inaczej 
skutki zaniedbania sobie przypisze.

Rseszów, 23 marca 1894.

L. 1482 (2972 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Michała Czarnika, że na wniesiony 
pozew Zofii Bura z Zaborowie przeciw nie­
mu pozew de praes. 17 marca 1894 1482 o 
dopełnienie umowy i oddanie części gospo­
darstwa lwh. 121 ks. gr. gui. kat. Zaborów 
objętego do rozprawy ustnej termin na dzień 
22 maja 1894 o godzinie 9 rano wyznaczo­
ny został.

Wzywa się zatem Michała Czarnika, by 
się do rozprawy osobiście stawił, lub usta­
nowionemu dlań kuratorowi Franciszkowi 
Moskwie z Zaborowia środków obrony do­
starczył, albo innego pełnomocnika sobie 
ustanowił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Strzyżów, 9 kwietnia 1894.



i i
L. 9264 (2^48 1—3)

0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome- 
go l  miejsca pobytu Izraela Leiba Torbego, 
ze przeciw niemu i Belti II,uch wniósł Zy-
trua11*! !'Iur de praes. 16 marca
lod4 1 9264 o wydanie nakazu zapłaty su­
my wekslowej 150 zł. w. a. z przyn. i że 
wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 17 marca 1894 1 9264 doręczony 
został ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adw. dr. Józefowi Gieitzmanuowi ze substy- 
tueyą adw. dr. Leona Ad* ra w K r a k o w ie  i 
poleca Izratluwi Leibowi Torbemu, aby te­
muż kuratorowi potrzebnych środków obro­
ny dostarczył, lub innego p e łn o m o c n ik a  so­
bie obrał i sądowi o tem doniósł, w p rz e e i  
wnyiE bowiem razie, skutki z tego zaniedba 
ma wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, (łuia’ 28 marca 1894.

L- 76  ̂ (2852 1 3)
• , *. k* Sąd obwodowy w Kzeszowie za
>aar n  n’ewiadomego z miejsca pobytu 
or kę Arorta Białopolskiego, że celem do­

ręczenia mu tutejszo-sądowej uchwały tabu- 
Jurnej z 19 stycznia 1893 1 365 zarządzają- 

J P/zepisanie prawa własności połowy po­
siadłości tabularnej część III Widaczowa 
, . oraz dalszych uchtiał w sprawie
ć) zapaść mogących ustanowionym został 

a la niego kuratorem ad adum adwokat dr. 
iber&U z substytucją adwokata dr. Keinera

w Rzeszowie. '
Rzeszów, 15 lutego 1894.

L. 15446   (2855)
Dla wpisanych w księgach c. k. gal. 

J-abulł krajowej we Lwowie majętności t&b. 
pod nazwą Maksymówka Dam. 80 p.33 i Weł- 
ozirz Dorn. 12 p.87 Dom. 68 p. 145 i Dom. 169 
P- 292 nie sporządzono wedle dochodzeń 
miejscowych celem założenia nowej księgi 
gruntowej dla gm. katastr. Wcłdzirz z miej­
scowością Maksymówka i koloniami Engels- 
oerg, Teresowka i Ludwikówka powiatu ba- 
danego doliniańskiego żadnych wykazów hi­
potecznych, gdyż ciała te nie rnają żadnych 
części składdwych.

C. k. sąd obwodowy w Samborze oznaj- 
mia, ii dla książkowego właściciela majęt­
ności Weldzirz Józefa Matkowskiego który z 
życia i miejsca pobytu jest nieznanym kura­
tora w osobie adw*. krajowego p. dr. Budzy- 
nowskiego w Samborze, zaś dla nieznanych 
z Życia i miejsca pobytu wierzycieli M ichała  
Żarskiego, Wilhelminy Żarskiej, Karola Wil­
da, Teodora Aleksandry i Julianny Hulimka 
spadkobierców Tomasza Swiderskiego, Hipo­
lita Kołow-skiego i Zenobii z Lityńskich 1 
Kotowskiej 2 Osadkowskiej kuratora w oso­
bie adw. kraj. p. dr. Brylińskiego w Sam­
borze ustanowił i wzywa ich, ażeby w prze­
ciągu 6 miesięcy co do zamknięcia wymie­
nionych ciał tabularnych tem pewniej się 
oświadczyli ile że ich milczenie za przyzwo­
lenie uuważaaem będzie.

Sambor, 4 kwietnia 1894,

v :

L. 309 51 (2803 1—3)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Jakóbowi 
Gtinsbergowi, że przeciw niemu został dnia 
14 kwietnia 1894 l. 19180 na rzecz Towa­
rzystwa wzajemnego kredytu we Lwowie 
wydanym nakaz zapłaty sumy wekslowej 
200 zł w. a. z pn.

Gdy miejsce pobytu Jakóbi Gunsber- 
ga nie jest wiadome, ustanowiono dla niego 
kuratorem adwokata dr. Horowitza z sub- 
stytucyą adwokata dr. Kwiatkowskiego i 
wspomniany nakaz zapłaty mianowanemu 
kuratorowi doręczono.

Wzywa się zatem Jakóba Gunsberga, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrouy środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanied­
bania wyniknąć mogące złe następstwa sam 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 22 kwietnia 1894.

Doniesienia prywatne.

.O serc litościwych udaje się z prośbą o 
-■ ^w sparc ie  nieszczęśliwa Julia Łaehoeka, wdowa 
po awizerze kolejowym, który odebrał sobie życic, 
pozostawiając żonę i drobne dzieci w nędzy ostatniej. 
Datki łaskawe przyjmuje nasza A dm inistracja.

ostatniej nędzy pozostaje Franciszek 
Parzyk, szewc, ze sparaliżowaną lewą ręką, 

żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska i. ii?".’ 
Datki łaskawe przyjmuje Administracya.
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CHOROBY PIERSIOWE

Syrop i  Polifosforanu Wapna
pp GRMAUI.T ct O*®- Aptekarzy 
S y r o p  ton p o w s z e c h n ie  z a le c a ­

n y  p rz e z  lek a rzy ,  nad*‘i j-kuteczne 
s p r a w i a  dziobanie w  c h o r o b a c h  
p łu c  i oskrzch p ie r s io w ych ; leczy 
najuporezywsze kotary , zagaja tu  
ber k u ły  płucne u suc/iotni.Lów, 
pow strzym uje  krztuszenie się i za­
noszenie w 'nieustannym kaszaniu , 
la k  rozp o czn ie  n ie z n o śn e g o  d la  
c h o r y c h .  P o d  j e g o  d z ia ł a n i e m  p o ­
cenie sie nocne ustaje, apetyt zwięk­
sza się i c h o r y  o d z y sk u je  sz y b k o
zdrowie. . .
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.
-------------- ssa:

Pierwsze Tow a rzystw o

lu j s c z e i  d i  s ł t t  i  oMowej
pod protektoratem Jego ces. i kroi. Wysokości 
r  Najdostojn.

Arcyksięcia Józefa.
Stan Towarzystwa z dniem 1 kwietnia

b. r. 7,500.000 koron a. w.
Celem „Pierwszego Towarzystwa ubez­

pieczeń dla służby wojskowej" jest umożli­
wić rodzicom lub opiekunom zapewnienie 
swym synom lub pupilom podczas czynnej 
służby wojskowej za w płatą małych wkładek 
jednorazow ą doraźną kwotę lub miesięczną 
rentę.

Cele patryotyezne, jakie Towarzystwo 
powyższe wzięło sobie za zadanie, znalazły 
silne poparcie u sfer najwyższych, a objęcie 
protektoratu tego Towarzystwa przez Jego 
ces. i król Wysokość Najdost. Arcyksięcia 
Józefa,jjest tego najzaszezytniejszyindowod®m-

Każdy dbający o dobro rodziny ojciec 
lub opiekun może nowonarodzonemu chłopcu 
za w płatą miesięcznej premii 1 kr. 12 gr. 
(56 ct.) zapewnić na wypadek czynnej służ- 
by wojskowej temuż kapitał 400 koron (200 
zł.). Nadto dostaje każdy ubezpieczony oko 
ło 70 pre. ubezp. kapitału  jako dywidendę 
premią poboru (E inreihungs Prem ie) zwaną.

W razie wcześniejszej śmierci ubezpie­
czonego, lub jeżeli tenże do służby wojsko­
wej nie je s t zdolny, zwraca się natychm iast 
wpłacone prem ie całkowicie.

Na policę ’ może być pożyczka do wy­
sokości 50 prc. w płaeonuch premij zacią­
gniętą. 570

Dokładne prospekta i inform acye wysyła 
Je n e ra ln a  Repi^ezentacya. we Lwowie, 

ul- O ssolińskich 10 .
Agentów poszukuje się.

Das Oomite der Wolf Kessler’schen 
Heirats-Ausstattungs-Stiftung gibt be- 
kannt, dass im Jahre 1894 eine Hei- 
rats-Ausstattung aus dieser Stiftung an 
ein armes israelitisches mit dem Stif- 
ter ver\vaiidtes Madchen im Alter von 
15 bis 30 Jahren zu vorleihen ist. Die 
Bewerberiimen haben ihre Gesuche 
langstens binnen 30 Tagen von der 
dritten Verlautbarung dieser Kundma- 
chung in der Gazeta Lwowska gerech- 
net, beim Rabinate zu Żurawno einzu- 
reichen, und folgende Naehweise bei- 
zubringen:

1. iiber ihr Alter, ihren Geburtsort 
und ihre Znstandigkoit;

%. uber ihre Yerwandtschaft mit dcm 
Stifter Wolf Kessler;

3. iiber ihre Armuth;
4. iiber ihren unbeschoitenen Le- 

benswandel;
5. iiber ih re  allfallige Elternlosigkeit.

Pinkas Horowitz, 
E abiner in  Żuraw i.o.

Z powodu tegorocznej Wystawy krajowej
spodziewamy sit* wielkiego przypływu obcych i w skutek tego powiększyliśmy o wiele nasze lokale 

sprzedaży. Nadeszłe właśnie w wielkiej ilości nowości wiosenne i letnie sprzedają się
po niezwykle tanich eenaeli. 558

Oddział parasolek.
10.00U pół jedwabnych parasolek (Entouseas) po 

zł. 1.30, 1.50, 1.75 i  wyżej.
500 modnych Gratioza od zł. 5 i wyżej.
500 sztuk parasolek czarnych i chaugeaut od zł. 

3 i wyżej.

Konfekcya dla dzieci.
1.000 modnych bluzek od zł. 2, 3 i wyżej.
1 000 zarzntek od zł. 3 i wyżej.
2.000 sukienek dziecinnych od zł. 2 i wyżej.
1 000 płaszczyków dziecinnych od 3 zł.

Szczególne nowości w wstążkach, koronkach, 
woalkaeh, kapeluszach damskich i dziecięcych, 
rękawiczek glace, damskich, wełnianych i jedwab­
nych, chustkach, po ezochaeh, parasolach i pa­
rasolkach, bluzach jedwabnych, wełnianych, saty- 
nowyeh i do prania, szlafrokach, negliżach ka­
peluszach ogrodowych i ko-tyuinaeh ogrodowych 
nadeszły właśnie w wielkiej iiości i uzup-.łniają 
się codziennie.

oddział osobny firanek, kap i dyw a n ó w .

5.000 kap na stoły po et. 75, zł. 1.20, 1.90, 2.50.
4.000 kap na łóżka po 2 .—, 2.50, 3.—, 3.50, 4 .— 
300 garnitu ów „Louvre“ na łóżka., składających

z dwóch kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie 
drukowanych 3 sztuk razem 5 zł.

3.000 sztuk portyer w różnych barwach po ct. 95 
zł. 1.20. 1.50, 2.— i wyżej.

2QJ garniturów „Bourett“, tkanych, składających 
się z 2 kap na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 
sztuk razem 6 50, 8.—, 9.— i wyżej.

300 kołder z "wełnianego aiłasu we wszysikioh 
barwach zł. 5.50 i 6.50.

200 prawdziwych kołder podróżnych (Jiigera) 2 
metry długich zł. 3.50, 4.5'-*, A75, 8.75.

1000 koców flanelowych w najlepszym gatunku 2 
metry wielkie po zł. 2.80, 3.50.

500 dywaników pod i nad łóżka po zł. 1. 50, i 2; -  
strzyżone po zł. zł. 2.50, 3.— i wyżej.

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim w kwia­
ty lub figury po zł. 4.00, 5.00, 6.00, 6.50 i 
wyżej.

80 dywanów salonowych i kościelnych przed ołtarz 
2 metry długich, strzyżonych zł. 20.

200 dywanów do pokojów jadalnych zł. 2.50, 3 
metry wielkich po zł. 6.

300 dywanów pół-salonowych zł. 6.20, 7.00 i wyżej.
1000 resztek chodników 8—10 metrów zł. 2.50 i 

wyżej.
400 prawdziwych, długich chińskich skór koeieh 

naturalnych zł. 5.50. Skórki Angora zł. 2 i 2.50.
Derki do podróży zł. 3.50, 5.00, 6.00, z imitaoyą 

skóry tygrysiej zł. 7.50 i wyżej
Dywany salonowe we wszystkich rozmiarach po 

o ‘/» m etra długości; Portyery i firanki koron­
kowe, aż do najlepszych sort.

Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.
Z najgłębszym szacunkiem

Zarząd magazynu au Louvre we Lwowie, pl. Kapitulny 3
L- 61162

Ogłoszenie.
*  i  a s a j r a ?  t s s & t
odbyło, wylosowano : J J *

w X LI. losow aniu 5 pre. obligacyj pierwszeństwa w srebrze (I. em lsyll
68 sztuk, a mianowicie Nr 141, 846, 1648, 4274, 4777. 5634 6685 7727 7SR«

9125, 10917, 11169, 11892; 12824; 12875, 13501, J3769, 13848, 14752 15252 16610

44342,
w X X IX . losowaniu 5 pre. obligaeyj pierwszeństwa w z lo e ie  (II. em lsyl)

92 sztuk, a m ianowicie Nr. 127, 184, 360. 693, 890, 1390, 1783, 1959 2005
2034, 2058, 2134, 2494, 2760, 2857, 3063, 3106, 3266, 8401, 3590, 4028, 4162’ 4186’
4406, 4549, 4584, 4830, 4862, 4946, 5052, 5571, 6756, 6960, 6970, 7294 7465’ 7 5 4 l’
7691, 779 ', 8045, 8318. 8430, 8458, 8580, 8639, 9085, 9169, 9568, 9805 10527 10622’
11167, 11176, 11210, 11237, 11442, 11800, 12-'29, 12622, 12904, 13090, 13296, ’ 13480,’
14127, 14321, 14422, 14627, 14944, 15048, 15074, 15307, 15690, 16043, 16207, 16228,
16345, 16349, 16432, 16672, 16701, 16746, 17002, 17344, 17410, 17489, 17963, 18500,
19)64, 19190, 19451, 19620, 19631.
w VIII. losowaniu 4 pre. obligów pierwszeństwa w srebrze (em isyl z r. 1890)

26 seryj a to Nr 928, 1952, 2205, 3844, 4843, 5180, 5665, 6553, 6567, 8201, 
8283, 8324, 9605, 9835, tj. 14 sztuk po zł. 1000; następuje Nr. 14521—14525, 
15891—15895, )8716 18720. 19121-19125 ,,27701-27:05 . 31211- 31215, 32016— 32020, 
37611-37615, 37911-37915, 49146-49150, Ć 6301-56305, 57176-57180. tj. 60 sztuk
po zł. 200.

Posiadaczy powyższych zapisów długu zawiadamia się o tem z tą uwagą, że sp ła ­
tę wylosowanych obligów nastąpi z dniem i  listopada 1894 a mianowicie po 300 zł. 

•• -rebrze za 5 prc. obligi pierwszeństwa I. emisyi, po 200 zł. w złocie za 5 prc. obligi 
pierwszeństwa II. emisyi i po 1000 względnie 20Ó w srebrze za 4 prc. obligi pierwszeństwa 
emisyi z r. 1890.

Z pomienionym terminom ustaje wszelkie dalsze oprocentowanie wylosowanych 
obligacyj.

We Wiedniu, 1 maja 1894.
________ O .Ir. Jen e ra ln a D yrekcja austr. kolei państwowych. __________ _

Krajowy skład publiczny dla zboża i spirytusu we Lwowie 
połączony ze składem wolnym.
Z M I i © s i ą .c  ł c - w i e c i e r i .  1 8 9 4 .

cenie 
w 81*

475

k r a j o w y c h z a g r a n e z n y o h

P r o d u k t ó w

Zapas Przyjęto Wydąno Zapas Zapas Przyjęto Wydano Zapas

dnia
plerwszesto

od pierwszego 
do ostatniego

dnia
osta tn iego

dnia
pierw szego

od pierwszego 
do ostatniego

dnia
ostatniego

zboża metrycznych centnarów; spirytusu bektolihów a 100 pre

Pszenicy .
Ż y t a ......................
Jęczm ienia . . . 
Owsa . .
Grouku . .
Bobu i fasoli . 
Rzepaku . . . 
Wyki i proso . . 
Hreezka, kukurudza 
Siemię konopne . 
Lniaussa. . . 
Różnych . . 

Ogółem

902*85 
431*25 

1288*17 
792 18 

1061*41 
75998 
252*52 
748*77 
375*90 
98*31 
15*55 

258*26 
'6985*15" 

59924

303*77 
402*09 
805 22 
422*70 

66 83 
58 54 

226*03 
44*03

117 68

102*71
201*09
627*78
341*79
328*32
170*88

337*82
197*90

232*35

8u0*14 
230*16 
964*16 
852 48 

1538*31 
101180 
319 35 
469 49 
404 03 
98*31 
59*58 

143*59

-
200 47

238*99
64*79

_
-

101*88

90*53

-

300*35

34*45
64*79

304*07

2446 89 
24446

2540 64 
22543

6891*40
61827

504*25
3670

201*41
1600

401.59
2870

304*07
2400

Spirytusu . . 
Ubezp. wartość zł.

1705 41 
28341

T 45-72
13532

178 12 
2775

2373*01
39098 — — —i WUW.J,. wailOSC Zd. |  auoti. I ,

II. stan i obrót poświadczeń składowych i oddzielnie przeniesionych warrantów

N a  p r o d u k t u

Stan
"Wydano

względnie
ursen lesioao

Ścią­
gnięto Stan Stan

Wydano
względnie
przeniesiono

Ścią­
gnięto

Stan

dnia od pierwszego dnia dnia od pierwszego dnia
pierw szego do ostatniego ostatniego pierw szego do osta tmego ostatniego

Z b o ż e :
Poświadczenia skład.

s z t u k .....................
Ube/.p. wartość zł.

13
7700

1
516

1
500

12
7716

i
800 __ —

1
800

Oddzieln. przen. war- 
ranty sztuk . . . 

Ubezp. wartość zł. . 
Kwota zaliczkowa

u
7200
3905

2
1016

500

1
500
300

12
7716
4105

1
800
380

— — l
800
380

S p i r y tu s :
Poświadczenia skład.
s z t u k .....................

Ubezp wartość zł. .
3

3604 _ —
g

3604 — ■ - — —
Odd/.ieln. przen. war- 3

ranty sztuk . . . 3 —
3604
2430

— _ —
Ubezp. wartość zł. . 3604 — ■ ~ _
Kwota zaliczkowa . 2430 -- ■
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Ludwika Stadtmuliera Lwowie.
od wyrazu petitem  centa, tłu stym  

petit era 3 centy,

Dr. Ant. Roicki
(B e iger)

od lat przeszło 20 sp ec ja lis ta  chorób w e­
nerycznych i skórnych, m ieszka obecnie ul. 
Zimorowicza 1. 5 praw ie naprzeciw  gm achu 
Sokoła, Ordynuje od godziny 10 do 11 z rana  

i od 3 do 5 po południu. (470) 
Na żądanie Poradnik pocztą zł. 1.50.

Z nakomite tutki nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­

bycia we wszystkich trafikach. 330

A dwokat dr. Beristein w Delatynie poszukuje 
rutynowanego koncypienta z praktyką prowin- 

eyonalną. * 565

fiitarosta Reiclielt przeniósł lwowskie biuro 
prawnicze dla spraw administracyjnych na ulicę 

Batorego 11 (Halickie). 590

Parasolki
w  wielkim w yborze

o d  561

pojedynczych
do

najstrojniejszych
po cenach zniżonych

poleca handel
Edwarda

ScMlliip
we Lwowie,

■ulica Halicka 1. 16.

W łasn ego  w yrobu
z szifonu B. Sehrolla Syna 

w Braunau

koszule męskie
po zł. 1.60, 2.— i 2.50,

kalesony 578

po zł. 1,— , 1.10, 1.25 i wyżej;

kołnierzyki i manszety
poleca magazyn

F. Knauer i Syn
we Lwowie, plac Kapitulny.

# O. k. dostawca dworów 
patent i przywilej ♦

„EXSICC4T0R“
5 medali, 2 dyplomy i herb. 

Usuwa wilgoć, niszczy radykalnie 
grzybek drzewny itp. 

Broszury llustr. niezbędne. dla 
każdego wysyłam franko. 

A g e n t ó w  p o s z u k u j ę .
Adres dla pism i telegramów: 

„ E X IS I€ C iT O B ,( W ien . 
w Krakowie 

nie posiadani filii.
487

Sezon 1894.
Świeże wody mineralne

ze zdrojowisk naturalnych  
co dni 14 Świeży transport

poleca
Karol Bałłaban we Lwowie.

Łaskawe zlecenia z prowiueyi uskutecznia się 
natychmiast. 539

C IW A E A  BOŻA
książka flo nabożeństwa dla n iew ia st

ułożona przez 
k s. Ł ukasza Bobrowicza, 

unitę chełmskiego, wygnańca, kaznodzieję 
opraw na ozdobnie et. 90, zł. L20, 1,80, 

a . - ,  2.50, 3 . - -  i 4.—
jak również książką tegoż autora pod tytułem:

BOŻE KOCHAM CIĘ
osobna dla chłopców i dla panienek po

ct. 45, 55, 90, zł. 1.20, 1.80 i 2 .—
Do nabycia  w  składzie  p rze d m io tó w  tre śc i 

re ligijnej pod f i r m ą :

Wincenty Kuczabiński
Lw ów , ul. Karola Ludwika 3.

243

Nowości
stosowne na podarunki,

Ramy do obrazów,
poleca 557

po um iarkowanych cenach

F- W i ż a ł o w s k i
L w ó w ,

Zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

Właścicielom dóbr, posiadającym 
lasy sosnowe (Fich- 

ten"), którzyby się podjęli drzewo swoje przy­
stawić do najbliższej stacji kolejowej, ofia­
ruje się wielki przemysłowiec jako kupiec. 
Propozycye, wraz z dokładnymi warunkami, 
uprasza się uprzejmie w języku niemieckim 
przesłać pod adresem Dr. Masfmilian Siei 
ner, Wien, Graben 16. 582

Z dniem 1 maja rozpoczyna sezon letni 3)

Zakład wodoleczniczy „larjów ka" 1
(p o c a ta  Ł w tiw ).

Sześć kilometrów ocl centrum miasta Lwowa ku Winnikom, w uroczej miejscowości, otoczo- J h
nej lasami w znacznej e/.ęśoi szpilkowemi, od strony północnej zasłonięty zalesionemi górami, S e
sześć budynków, kaplica zakładowa, w której się odprawia msza św. Niżej podpisany lekarz i )
przebywa stale w zakładzie i poświęca temuż cały czas i całą swą czynność. Wzorowe 
urządzenie tak działów leezniezyoh jak i pomieszkać (przeważnie z werandami i balkonami) 4?)
wedle najnowszych wymogów na wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicz­
nych. Wyborna, obfita woda źródlana, masaż, gimnastyka, elektryzowanie, inhaiaeye, kąpiele 
elektryczne, słoneczne i inne wedle potrzeby. Zdrowa kuchnia we własnym zarządzie, kryty 
deptak, spacery około zakładu i dalsze w pięknych lasach przytykających, czytelnia zaopa­
trzona w większą ilość dzienników, pism ilustrowanych etc., fortepiany, bilard, kręgielnie, 
gry towarzyskie. Staranna usługa. Telefon połączony z siecią telefoniczną miasta Lwowa.
-Łatwa i tania komunikacya ze Lwowem i z placem wystawy krajowej (ekw.paże zakładowe 

i omnibus). W arunki skromne. Bliższych informaerj udziela i zamówienia przyjmuje
Z arząd  Z a k ła d u  w odoleczniczego „M ar.jów ka (poczta  Lw ów ). 584

Emil B ertem ilian B ra je r, właściciel. D r. W a le ryan Serbeński, lekarz kierujący.

0  liczne odwiedziny uprzejmie 
uprasza się do magazynu

O B U W I A
w yrobów  karlsbadzkich

Tendler i Lonker
we Lwowie, u l. Karola Ludwika 31 

Hotel Angielski
polecamy 459

nasze obfite zapasy na sezon obe­
cny najelegantszego obuwia dla 
panów, pań i dzieci w wybornym 

gatunku i 
tylko ręcznego wyroku 

po cenach najniższych fabrycznych,
jakoteż nawiekszy wybór

K A L O S Z Y
rossyjskieb i hamburskich.
Ceny stałe wytłoczone na podeszwie.

JELi W  _ U S  Ml j e j  m
Zakład kąpielowy wód siarczanych

w pobliżu Lwowa, i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony 
otwartym  zosta je  dnia 20 maja.

Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wnzowa pomiędzj 
Lwowem a Lubieniem po 75 et.

W  drugim i trzecim sezonie muzyka gra dwa razy dziennie po dwie godzmy.
Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posad«ki. Kąpiele siarezano-mułowe 

parą ogrzewane Leczenie elektrycznością i masażą (maser i maserka fachowo uzdolnieni).
Ho»oćóI I r z y rz ą d  rozpy la jący  w odę sia rczan  ą do leczenia chorób n osa , g a rd ła  

i p łu c , n iew y łącza jąc  g ruźlicy . Kąpiele zimne rzeczne.
Pomieszkania z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe) w cenie od 50 ct. do 1.20 

dziennie Pewna liczba mieszkań do opaiania.
W  sezonie pierwszym od 20 maja do 20 czerwca i w trzecim od 20 sierpnia, ceny mie­

szkań o 20 prc. tańsze. W  tymże czasie doznają oi-ustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa 
przez c. k. starostwa potwierdzone. — Lekarz zdrojowy dr. Radecki.

Fiakier zakładowy po stałych cenach za wszelkie jazdy,
Obszerny wzorowo utrzymany park, cienisto świerkowe chodniki. Kaplica z eodz. Msza św.

W szelkich w yjaśnień udziela na żądanie D yre k c ya  zakładu. 564

Doniesienie* 552

Mam zaszczyt podać do wiadomości publicznej, że Skład główny 
dla miasta Lwowa c. k. uprzyw. Rafineryi spirytusu, fabryki wódek, 
likierów, rumu i octu, niegdyś Wgo Juliusza Mikolascha z dniem 
8 marca b. r. prowadzić przestałem.

Poczuwając się do miłego obowiązku podziękowania moim 
Odbiorcom i Życzliwym za okazywane mi zaufanie i względy, do­
noszę zarazem, iż otworzyłem

we Lwowie, w Rynku 1. 40
handel towarów korzennych, herbaty, delikatesów, 

win jakoteż i wytworów spirytusowych
i takowy pod własną firmą

J a n  M u s z y ń s k i
wzorowo i rzetelnie prowadzić będę.

Długoletnią praktyką nabyte doświadczenie, jakoteż stosunki 
materyalne pozwoliły mi zaopatrzyć handel mój w towary najlep­
szej jakości, które sprzedawać będę po cenach możliwie niskich.

Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności, 
mam nadzieję, że w czasie krótkim zdołam pozyskać zaufanie i za­
służyć na poparcie.

Lwów w kwietniu 1894.
J a n  M u szy  liski*

M o p t l N G S M i
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poleca swój największy skład obuwia w całej 

Monarchii dla mężczyzn, pań i dzieci po stałych 

cenach iabrycznyeh na podeszwie wytłoczonych 

bez konkurencyi.

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.) s


